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Amiga NG - szkice 


Software 
WBBump 
Rebol 
AllegroCDFS 
AmigaAMP 


Hardware 
Zabezpieczenie 
portu Parallel 


4 
imageFX 
UAE 
MCP 














Apollo 1240/40MHz 


w” karta turbo do A1200 
w” procesor 68040/40MHz z MMU i koprocesorem 
w 24x przyspiesza A1200 

„ ponad 30 Mips 

w” koprocesor 3x szybszy od 68882/50MHz 

„' podstawka po moduł pamięci SIMM 72 pin 

w opcjonalnie dwie podstawki pad moduły SIMM 
































A1200T E/'BOX 
Amiga 1200 w obudowie Tower E/BOX-II, ROM 3.1, 
Workbench 3.1, zasilacz 230W, klawiatura Win'95 


A1200T E/BOX Plus 

Amiga 1200 w obudowie Tower E/BOX-II, ROM 3.1, 
kontroler Fast-ATA2/EIDE, dysk 4,3 GB, CD-ROM x32, 
Workbench 3.1, zasilacz 230W, klawiatura Win'95 


E/BOX ZORRO IV 

v płyta rozszerzeń ZORRO IV przeznaczona do Amigi 1200 
w obudowie tower E.BOX 

w możliwośc instalacji rownież w innych obudowach tower, 
które mają szerokość większą niż 21 cm 

w 2 sloty ZORRO IV (2x szybsze niż sloty ZORRO III) 

w nie wymaga karty turbo z A4000 (jak było w ZORRO ill) 

„' wkrotce bardzo tania karta graficzna instalowana do slotu 
ZORRO IV (rozdzielczość 1024x768. 24 bit) 

w 2 złącza portu zegara 

w 5 slotów ZORRO II 

w opcjonalnie slot video 


Elbox 1200/0-8MB PPC 603e 160MHz + 68040/25MHz 
Elbox 1230-II 40MHz Nie sprzedajemy kart PPC z wadliwymi procesorami 3,2 GB Ultra DMA PIO-4 
„ procesor 68030 taktowany 40MHz 68040/25MHz o oznaczeniu XC68040RC25B USA 8,4 GB Ultra DMA PIO-4 
„ 6x przyspiesza A1200 PPC 603e 160MHz + 68040/40MHz 10,1 GB Ultra DMA PIO-4 
w podstawka pod moduł pamięci SIMM do 32MB PPC 603e 160MHz + 68060/50MHz 
„ podstawka pod koprocesor PLCC 
_ BVision (karta graficzna do PPC 603e) 
BIS Viper PPC G3/G4 32x Speed PIO-4 (4,8MB/s) 
Blizzard 1240/40MHz v karta turbo do Amigi 1200 48x Speed PIO-4_(7.2MB/. 
Blizzard 1260/50MHz „ procesor PowerPC G3/G4 x Spee (7, s) 
w emulacja procesora 68060 
Apollo 1240/33MHz „ dwie podstawki pod moduły pamięci SO-DIMM (do 5t2MB) 


„ dwa złącza umożliwiające stosowanie kart PCI 2.2 


Elbox 500/2 MB 


Buforowany interfejs 4xEIDE + program EIDE'99 

Umożliwia podłączenie 4 urządzeń EIDE do A1200 (twarde dysk, _ E!bD0x 500+/1 MB 
CD-ROM, CD-F. CD-RW, LS-120, ZIP). W odróżnieniu odzwykłych __ Elbox 600/1 MB 
adapterów 4xIDE oba porty mają butorowane i separowane Elbox CDTV/2 MB 
sygnały sterujące, co zapewnia peną kompatybilność z dowolnymi 

urządzeniami EIDE. W komplecie AllegroCDFS! 


Apollo 1240/40MHz 


Apollo 1260/50MHz LS-120 Gęsta stacja 7204B/1,44MB/120MB 


Dyskietka 120MB 


Elbox Fast ATA-2/EIDE MK II do A1200 

w 32-bitowy kontroler, transfer do 16,6MB/s, PIO-4 
„przyspiesza pracę urządzen EIDE do 600% 

w” umożliwia instalację 4 urządzeń EIDE (HDD, CD-ROM 
GD-FW, LS-120, ZIP, itp.) 

w obsługa HDD o pojemności powyżej 4GB, 

w w komplecie oprogramowanie FastATA'99 i AllegroCDFS 


Elbox Fast ATA-2/EIDE Lite do A1200 


w 16-bitowa wersja kontrolera, przyspiesza pracę do 300% 


Elbox 4000 Fast ATA-3/EIDE «o a3/4000 

w” superszybki 32-bitowy kontroler ATA-3 do A3/4000 

w” przyspiesza pracę urządzeńEJDE do 600% 

w” szybki transfer danych do 16,6 MB/s, PIO-4 © 

w umożliwia podłączenie 6 urządzeń EIDE do A3/4000 (HDD, CD- ©: 
ROM, CD-R, CD-RW, LS-120, ZIP) © 


„obsługa twardych dysków powyżej 4GB 
w” w komplecie oprogramowanie FastATA'99 i AllegroCDFS 


SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA Zadzwoń lub napisz po bezpłatny katalog 
Wszystkie ceny netto. Do cen należy doliczyć 22% VAT. Ceny mogą ulec zmianie. 


4 4 z-pt. 9-17 
"PST Z EC NE odOS "UN CY CY: Lecz EFA 


Wraz z zamówieniem wystarczy przesłać do nas: 





E e-mail: suppórtCelbox.com.pl non stop 1. Wypełniony dowolny druk zaświadczenia o zarobkach. 
Pomoc LL H 
techniczna: zm 0124236677 wew. 1614 w godz. 11-15 2. Dane z dowodu osobistego: imię i nazwisko, seria 
- z i numer dowodu, nr PESEL, adres i data zameidowania 
Ce] ELBOX © 30-104 KRAKÓW 45, skr. poczt. 99 na pobyt stały. 
z z 3. Nr i nazwa drugiego dowodu tożsamości (np. paszport, 
ELBOX © 30-702 KRAKÓW, ul. Lipowa Śl. prawo jazdy, legitymacja emeryta-rencisty). 


NASZE PRODUKTY MOŻNA RÓWNIEŻ KUPIĆ: Białystok: MASTER BiT, ui. św. Rocha 10/211; Bydgoszcz: ENDOR, ui. Glinki 33 B; Chełm: VIOLIN, ui. Lwowska 18 B; 
Częstochowa: BETA BIS, ui. Warszawska 42; Gdynia: ANIMART, ul. Oisztyńska 15; Jastrzębie: TESSA, ui. Arki Bożka 2; Jelenia Góra: ALEKSANDRA, ui. Okrężna 17; 
Katowice: VEGA, Gietfda komputerowa; Kraków: BIT COMPUTER, ui. Krzyża 7; Łódź: ALL iN ONE, ui. Piotrkowska 111; Łódź: X-SOFT, ul. Marysińska 82/84; 


SCANDOUBLERY 


ScanDoubler umożliwia podłączenie do komputera Amiga 
dowolnego monitora PC standardu VGA, SVGA, MuliiSynch 


Elbox ScanDoubler (opcia FiickerFxer) zewn. 81 9,= 
Elbox ScanDoubiler + FlickerFixer zewn. 4 39,- 


MODEMY, KONTROLERY I/O 


Zoltrix 56.6 Kb/s 

HyperPort 460 Kb/s 

w” przyspiesza pracę urządzeń I/O do 800% 

w idealny do współpacy z modemami zewnętrznymi 


OBUDOWY TOWER DO A1200 
E/BOXTII 389,- 


W kompiecie wszystkie akcesoria potrzebne do zainstalowania 
A1200 w obudowie Tower oraz nteriejs klawialury PC. 
A4Ą9,- 


E/BOX-II z zasilaczem 230W 
139,- 


TOWER LC 
Obudowa Tower AT/ATX 
W kommplecie: 
- chassis A1200 
-3 koszyki 5,25 
- 3 koszyki 3,5 
- panel frontowy stac) dyskietek 
LE-I Maestro 
19x42,5x47,5 cm 
(szer./dł./wys.) 


0-12 656 29 3! 
U 
U 1,2) 


AKCESORIA 


ElboxKey 1200 Intertace klawiatury PC do A1200 © 9,= 


AW--4 


ElboxKey 600 Interiace klawiatury PC do A600 6©9,- 
Adapter PCMCIA 35,- 
IDE adapter 25735" do podłączenia HDD 3 5* 22,- 
Taśma IDE 1x3.5/2x3.5' (78cm) 13,- 
Zasilacz 230W zewnętrzny do A500/600/1200 89,- 
KOPROCESORY 

40 MHz PLCC 99,- 
50 MHz PGA 122,- 
PAMIĘCI SIMM 

8 MB, 16 MB, 32 MB, 64 MB a 
AKCESORIA DO A4000 

E/BOX 4000 + ZORRO Iil 789,- 
Obudowa tower do A4000, zasilacz 230W, 

płyta ZORRO III, (7xZORRO IIUII, 5x ISA, 2xVIDEO) 

Apollo 4040/40MHz 999,- 
CyberStorm 4040/40MHz a 
CyberStorm 4060/50MHz 2 
CyberVision 64 3D s 
Elbox 4000 FastATA-3/EIDE 2 = 
PROGRAMY, GRY 

AMILOPEDIA CD 75, 
SUPER MEMO CD 65,- 
TSS MEGA MIX CD 129,- 
radka szt: 
NAPALM CD 179,- 





329,- 
189,- 


Obudowa Tower 


E/BOX-II 
do Amigi 1200 








Prasa o obudowie E/BOX 


ix 
AR „Światła mrugające jak na statku kosmicz- 
nym Spielberga i mnóstwo oferowanych inno- 
wacji - wygląda na to, że jest to najlepsza obu- 
dowa tower ze wszystkich.” 

CU AMIGA (Wieika Brytania) 


kszg „Projektant znakomicie połączy! modę 
z funkcjonalnością.” 
MAGAZYN AMIGA (Poiska) 


R= 
EIA „Wyjątkowy styl i jakość wykonania zastu- 
gują na najwyższą ocenę.” 

AMiGA FORMAT (Wielka Brytania) 


zła „Mrugające światła, zaokrąglone kształty, 
stabilny stelaż, ogromne kieszenie - wszystko tu 
jest.” 


AMIGA FORMAT (Wielka Brytania) 
97% bardzo dobry 
AMIGA © 
9/10 
amica 
93% 


--— „Jest to doskonala obudowa tower do 
Amigi 1200; montaż jest dziecinnie latwy, a sto- 
sunek jakości do ceny jest znakomity.” 

AMIiGA plus (Niemcy) 


„Nie znalazlem ani jednego powodu, dla 
którego każdy właściciel Amigi 1200 nie powinien 
kupić tej obudowy.” 

AMiGA FORMAT (Wieika Brytania) 


JEZ 
„Naprawdę nie mam słów, którymi mógi- 
bym wyrazić moją gorącą zachętę do kupienia 
tego produktu.” 

AMiGA FORMAT (Wielka Brytania) 


em „Wieża E/BOX zdecydowanie bije na głowę 


konkurencję." , 
AMiGA COMPUTER STUDIO (Poiska) w 


AAA 4 
9,5/10 a 


AMIGA 


LEMPETER ETEBIE 


9/10 






Poznań: JOY, ui. Roosevelta 9; Szczecin: BiT BOX, ui. Kaszubska 17, Tarnów: AMi-TEL. ul. Graniczna 70; 
Warszawa: TOMS, ul. Bełdan 2; Zamość: AMICOM, ul. Piłsudskiego 14/82; 
Zamość: SIMMBOX, ui. Graniczna 35 
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SKŁAD NA KOMPUTERACH AMIGA 


Ojciec Święty, Jan Paweł II, wezwał nas kiedyś do tego, 
aby "przekroczyć próg nadziei". Podobnie jak wszystkie inne 
wezwania Papieża - i te słowa zostały zinterpretowane 
opacznie. Wprawdzie ta błędna interpretacja nie przyniosła 
tak opłakanych skutków jak tolerowane przez bojaźliwy rząd 
działania "wybuchowego" terrorysty Świtonia czy "specjalisty 
od drogownictwa" (watażki Leppera), niemniej okazuje się, 
że prawie każdy Polak próg przekroczył. Niestety - nie próg 
nadziei, a próg kompetencji. Jak zwykle zacznę od przypadku 
klinicznego, czyli od naszych parlamentarzystów. 

Pomijam już fakt, że wszystkich p.osłów AWS, ZSL i SLD 
dociekliwy prawnik mógłby ciągać za złamanie przepisu nie 
pozwalającego na mieszanie w budżecie poza okresem debaty 
budżetowej. Ale to co p.osłowie wyprawiają z kodeksem 
karnym - to już zupełne "przekroczenie progu kompetencji" 
Nieliczni prawnicy, którzy sie do sejmu dostali - nie mają tu nic do gadania. Liczą się partyjne 
interesiki i rozpoczęta na dwa lata wcześniej kampania prezydencka. A to, że jakiś kompetentnie 
wymyślony paragrafik kłóci sie z Konstytucją? Nieważne, w razie czego znów go się zmieni. 

Naukowcy uczelni będącej w czołówce rankingów polskich szkół wyższych uważają, że bvcie 
doktorem, czy profesorem AGH to wystarczające kompetencje do wykończenia (i tak już zdychających) 
edukacji czy transportu. Jako rektor pan Handke był ponoć fantastyczny, a jako minister jest żenujacy. 
Jego "rewolucyjne" pomysły (na przykład ostatni, że można mianować profesorem kolesia bez 
dorobku) wzbudzają uśmiech politowania w środowisku naukowym. Bycie naukowcem na tej 
szacownej uczelni to także wystarczające kompetencje do zostania prezydentem dużego miasta. 
Natomiast bycie takim prezydentem miasta (tym razem chodzi o inne miasto, w którym służba zdrowia 
leży na łopatkach gorzej niż w innych rejonach Polski) - to wystarczające kompetencje do tego, aby 
zostać ministrem od zdrowia. Dwuletnia praktyka adwokacka (i przyjaźnie polityczne) to z kolei 
wystarczające kompetencje na ministra od naszej ulubionej tepsy. 

Ale i na niższych szczeblach zdarzają się równie ciekawe przypadki ludzi kompetentnych. Oto sąd 
uniewinnia byłą "szychę" od ceł, który był osobą na tyle kompetentną, że naraził Skarb Państwa na 
straty w wysokości 25 milionów złotych. Uzasadnienie: "niewinny, bo nieudolny". Spróbowat by 
ktokolwiek z nas narazić tenże skarb na kwotę, powiedzmy 100,000 razy mniejszą. Tłumaczenie o 
nieudolności nic by nie dało. Nie pomogła by też (jak Lepperowi) dobra opinia z miejsca 
zamieszkania. "Prawo" stworzone przez kompetentnych p.osłów jest prawem dla "równych i 
równiejszych” (na przykład za nieumyślny błąd w NIPie pewnej nauczycielce chciano wlepić dwa 
lata). 

Oto sekretarzem zarządu prawie milionowego miasta zostaje nikomu nieznany młodzieniec (rok 
po studiach), którego jedyną kompetencją do kierowania ponad tysiącem osób (tak, w każdym 
zarządzie musi być wielu kompetentnych ludzi) jest bycie prezesem Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Akademickiej. 

Kompetencje radnych nieco mniejszego miasta wystarczają do przywołania tradycji "wiosek 
potiomkinowskich" Fasady (i to wyłacznie fasady) kamienic ulicy, którą ma przejeżdżać Jan Paweł II 
zostają w ekspresowym tempie odnowione. I to zarówno te, które były odnawiane miesiąc temu, jak i 
fasady kilku kamienic przeznaczonych do rozbiórki. Wprawdzie w tydzień po wizycie dostojnego 
gościa niedbale położony tynk zaczyna odpadać, nie jest to jednak problemem. Kompetentni radni 
mają inne zmartwienie: nie mają czym zapłacić za pacykowanie. Jednak tacy ludzie nie mają 
zazwyczaj żadnych zahamowań. Kosztami obciążaja po prostu mieszkańców "odnowionych" kamienic, 
mimo, że nikt ich wcześniej o nic nie pytat. 

Kompetencje włodarzy innego miasta ograniczają się do postawienia koszy na psie odpadki w 
postaci 101 Dalmatyńczyków (ciekawi mnie kiedy Disney, czy jakaś inna Hanna Barbara upomną się 
o prawa autorskie) oraz do przywłaszczenia (bez zapłaty) butelki z życiodajnym, dla niektórych, 
płynem. Cóż, widać niektorym samorządowcom nie wystarczają ich głodowe pensje i wolą "rządzić się 
sami" (bo ewentualną sprawę sądową i tak się umorzy). 

Cóż - miał rację Piłsudski mówiąc, że Polacy nie dorośli do demokracji i trzeba by ich wszystkich 
wziąć za mordę. Wytyczne Żiuka dla p.osłów (kogo i po co mają prowadzić) też były słuszne. A 
"obrońcom demokracji” (bo pewnie tacy, jak i "obrońcy krzyża” się znajdą) polecam metodę p. 
Korwina-Mikke: jeśli w słowie "demokracja" zamienimy literki "EM" na "UP" to dostaniemy 
określenie tego, co w Polsce mamy. 

Wyjątkowo "kompetentny" jest także spec od reklamy jednej z firm komputerowych. Na 
podrzuconej mi pod drzwi makulaturze będącej ulotką reklamową tejże firmy znalazlem ni mniej ni 
więcej a "multimedialne pudełko na dyskietki”. Z dołączonej fotografii nie wynika jednak, aby pudetko 
miało wbudowane głośniki czy wyświetlacz LCD. Ot zwykła plastikowa skrzynka, nawet nie zamykana 
na kluczyk. 

A i nasze, amigowe (niektóre), firmy komputerowe sa na tyle kompetentne, że po informacje 
dotyczące sprzedawanych przez nich produktów odsyłają klientów "do prasy” (rzecz jasna ta "prasa" 
nie otrzymała danego produktu nawet do obejrzenia, nie mówiąc już o teście). Widać, że handlowe 
kampetencje pracowników tych firm kończą się na sprzedawaniu marchewki i jabłek. 

Mógłbym podać wiele kolejnych przypadków "amigowych kompetencji”, ale ten przydlugawy 
wstępniak zapewne już znudził, nawet tych, którzy artykuły wstępne czytają. A zatem pointa. Zacząłem 
od przypadku klinicznego, i na takim samym przypadku skończę. Otóż zdolny (ponoć) inżynier i równie 
utalentowany (ponoć) piosenkarz przekracza próg swoich kompetencji postanawiając pisać artykuły 
do czasopisma komputerowego. Pierwszy, niegroźny kroczek - powoduje zazwyczaj dalsze, o znacznie 
większych konsekwencjach. Krok drugi to zostanie redaktorem naczelnym gazety. Krok trzeci... Resztę 
dośpiewajcie sobie sami. 
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W odróżnieniu jednak od wszystkich pozostałych przypadków - ten ostatni osobnik doskonale zdaje sobie sprawę z tego, ze jest niewłaściwym 
człowiekiem na niewłaściwym miejscu - i ro go męczy, co odbija się na wielu z Was (czasem słusznie, czasem niesłusznie). A "przekroczenie progu 


kompetencji” to po prostu łagodny eufemizm na oznaczenie krańcowej głupoty. " ale 
„Moreu OAaji y 


PS: 9 maja 1992 ukazał się pierwszy (a własciwie zerowy) numer Magazynu Amiga. Siedem lat to dużo... Czy nie sądzicie, że za dużo? 


Amiga i białe niedźwiedzie 


Mija kolejny miesiąc i znowu dowiadujemy się czegoś więcej o nowej Amidze i planach firmy kierowanej przez Jimiego Collasa. Pojawienie się na stronie 
http://www ,amiga.com szkiców, o których możecie przeczytać w innym newsie, spowodowało kolejną burzliwą dyskusję wśród społeczności amigowej. Co 
bardziej nerwowi okrzyknęli szkice "podróbką PalmPilota i iMaca”, chociaż podobieństwo szkiców do wyżej wymienionych jest mniej więcej takie samo, jak 
dowolnej Amigi w obudowie tower do dowolnej blaszanki z procesorem Pentium. Nerwy puszczają już najbardziej odpornym, a są to nerwy podwójne: po 
pierwsze - jaki los spotka obecnie przez nas używaną Amigę Classic, po drugie - czy zapowiadana rewolucja rzeczywiście potrząśnie murami twierdzy z 
napisem "Wintel". Obawy są jak najbardziej słuszne, bo choć łatana w wielu miejscach piaskiem i patykami, twierdza ta zdaje się trwać niewzruszenie, a 
nowych wyznawców gotowych zagryźć żywcem resztki innowierców nie brakuje. 

Jim Collas tymczasem odbył podróż po Europie - odwiedził Niemcy i Anglię, gdzie spotkał się ze znanymi w tamtejszych społecznościach ludźmi i zdradził 
niektórym zaufanym część planów. Podobno są zachwyceni - musimy mu na razie uwierzyć na słowo, bo oni również nie zdradzą nam szczegółów. 

Zastanawiające jest jednak coś zupełnie innego - chociaż dla większości Amerykanów Polska to wciąż jedna z republik Związku Radzieckiego (w którego 
istnienie wciąż święcie wierzą, utrzymywani w tym przekonaniu kolejnymi filmami z Jamesem Bondem i spółką), to pieniądze jednak otwierają oczy i ilość 
użytkowników Amigi w naszym kraju nie powinna pozostać bez echa, a Jim Collas powinien porozmawiać także z nami, polskimi amigowcami. Tymczasem 
pozostajemy w kręgu polarnym, wraz z tańczącymi na ulicach białymi misiami... Uwarunkowanie kulturowe? Tylko dlaczego firmy z drugiej strony barykady 
nie kupują u nas gór lodowych. ale prowadzą konkretne interesy? Odpowiedź nasuwa się sama, bo jeśli nie wiadomo o co chodzi, to zawsze chodzi o pieniądze. 
Polacy nie liczą się dla zachodnich firm amigowych, bo wszelkie próby sprzedaży u nas programów zakończyły się w przeszłości fiaskiem. Na przykład Digital 
Images, obecnie największy obok ClickBOOM producent gier na Amigę, nie chce już zbytnio słyszeć o Polsce, bo kojarzy mu się ona z zerową sprzedażą ich 
poprzednich gier. Zerową? Nie, pomyliłem się - ich gry wróciły z polskich firm po ponad roku do producenta, który najzwyczajniej w świecie machnął ręką na 
taki interes. 

Teraz już wiecie, dlaczego Collas nie odwiedził Polski, pomimo że nasza społeczność amigowa jest obecnie jedną z największych w Europie. Zrozumiecie 
także. dlaczego OS 3.5 nie zostanie wydany w pierwszej kolejności po polsku. Z resztą nie ma w rym nic dziwnego - polskie locale do Workbencha nigdy nie 
stały się standardem oficjalnym, czy to za czasów Commodore, czy Escomu. Nic nie zapowiada także, że stanie się tak pod panowaniem firmy Amiga. Nie ma 
się co martwić - powstaną najwyżej nieoficjalnie, ale wcale nie jest wykluczone, że znowu trzeba będzie za nie zapłacić. Za coś w końcu trzeba. 

Spekulacje na temat OS 3.5 muszą poczekać na jego premierę (pod koniec lipca lub na początku sierpnia - to wiadomość dla tych, którzy już szukają go w 
sklepach. lub co gorsza na giełdach). Nabór do betatestingu już się zakończył i wkrótce wybrani przez Haageć.Partner otrzymają wersję testową. Zapewne 
stało się to już zanim będziecie mogli przeczytać ten tekst. Zapewne także któryś z betatesterów "puści farbę", albo nawet przekazane mu przez HAP do iestów 
archiwa na sieć. Zapewne popyt na wersję beta będzie olbrzymi, co może dziwić przy ilości małkontentów narzekających na małe zmiany w systemie. Faktem 
jest, że żadnej rewolucji nie będzie, ale przecież na rewolucję czekamy gdzie indziej. OS 3.5 jest "darem dla społeczności”, jak powiedział Collas. Natychmiast 
rozległy się głosy sprzeciwu, że dary rozdaje się za darmo, a za nowy system trzeba będzie zapłacić. Odpowiedź była szokująca, ale całkiem logiczna po 
przemyśleniu - koszt produkcji OS 3.5 zapewne przekroczy spodziewane zyski z jego sprzedaży - czyli Amiga dopłaca do niego. Należy się w tym miejsu 
zastanowić, czy taka postawa firmy nie zasługuje na pochwałę - rzecz nie do pomyślenia w niebieskim świecie, gdzie za nowy numerek na okładce, kolorowy 
gradiencik na belce i trochę kosmetyki płaci się 400 zł i to tylko w przypadku zakupu OEM lub upgrade. Fakt - zapomniałbym o pakiecie nowych błędów, ale te 
dodawane są zawsze za darmo. Czy z takiej perspektywy powinniśmy narzekać? Ktoś zapewne powie, że 3.5 to nie to samo co 98 i będzie miał rację: z jednej 
strony to nie to samo, bo nawet filmów w mpeg-u nie można sobie porządnie pooglądać na dobrym sprzęcie, z drugiej nie to samo, bo zaistalujemy go raz, a 
numer seryjny (jeśli będzie takowy) nie będzie zaprzątać nam głowy. Tymczasem rzesze nowych wyznawców numeru 98, a wkrótce 2000, w pocie czoła wbijają 
go sobie w pamięć, na wypadek zagubienia karteczki, bo wtedy katastrofa gotowa. 

Tymczasem firma Amiga ogłosiła kolejny nabór specjalistów w różnych dziedzinach, tym razem w amerykańskiej prasie specjalistycznej. Pierwsze 
rezultaty już są - oto nowy szef działu operacyjnego - Tom Schmidt, który przeszedł do Amiga z firmy Allied Signal, gdzie sprawował stanowisko wiceprezesa. 
Firma była niemała - 30 mld dolarów obrotu, więc i Amiga zapewne zaoferowała mu niezłą pensję. Widać w tym duże pieniądze, którymi Gateway zasila 
Amigę. Pozostaje mieć nadzieję, że wie co robi, bo przecież nikt nie lubi wyrzucać ich w błoto (no... może śp. Commodore). 

Kolejne oznaki tego, że nazwa Amiga wraca do stowniczka komputerowego świata biznesu. pojawiają się z dnia na dzień. Kilka uwag do przemyślenia w 
temacie wspomnianej wyżej świadomości inwestowania pieniędzy wypłynęło niedawno od samego szefa Gateway. Teda Waitta. W wywiadzie dla poczytnego 
angielskiego dziennika "The Guardian", prowadzący wywiad zapytał go wprost, czy zainwestowane przed ponad rokiem w wykup praw do Amigi 30 milionów 
dolarów nie zostało wydane na darmo. Waitt enigmatycznie stwierdził, że pracuje nad tym grupa ekspertów. a wyniki mogą być ciekawe i przydatne w planach 
jego firmy na rynku urządzeń medialnych. Wywołało to poruszenie w środowisku amigowym, bo z tonu wypowiedzi szefa Gateway wynikało, że nie jest on 
zupełnie pewny. co też się w podległej mu firmie dzieje. Collas zareagował na to natychmiast. publikując kolejny list do społeczności, w którym zapewnia o 
ciągłości planów, oraz o tym. że powstanie nowej Amigi to zaledwie część planów Gateway odnośnie rynku urządzeń medialnych. Najciekawsze jest jednak to, 
że stwierdził jednoznacznie: Amiga to autonomiczna firma pod patronatem finansowym Gateway i to on decyduje w znacznym stopniu, co się w niej dzieje. 

Teraz obraz strategii Gateway zaczyna rysować się coraz wyraźniej - jak napisał to ostatnio w komentarzu publicystycznym w jednym z sieciowych 
magazynów amigowcych Fleccy Moss: to nie rewolucja technologiczna, bo technologia już istnieje i jedynie czeka, aby ją poskładać w jedno - to rewolucja w 
sposobie myślenia ludzi, którzy muszą przestawić się z panującego od dwudziestu lat stereotypu komputera jako metalowego bądź plastykowego pudełka z 
monitorem. w stronę bardziej przyjaznego dła użytkownika domowego systemu, który zarządzać będzie wieloma urządzeniami połączonymi wspólnie drogą 
radiową. 

W innym artykule na podobny temat, kolejny autor zastanawia się, czy konsumenci rynku komputerowego przygotowani są na taką zmianę w myśleniu - 
chociaż coraz częściej narzekają na zbytnią zawodność i skomplikowanie komputerów, to jednak przywyczajenie jest drugą naturą. Z drugiej strony autor pisze, 
że może dla ogółu to dobre, ale obecni amigowcy to ludzie, którzy lubią wiedzieć, co się dzieje w ich własnym systemie, a nie dowiedzieć się jako ostatni, że 
właśnie z niewiadomych przyczyn stracili dane na swoim dysku, chociaż ten rzęził od pół godziny... Wszystko to prawda, ale znów objaw puszczania nerwów - 
jeśli szefowie Amigi obiecali skalowalny system, shell i brak rejestrów, to nie należy martwić się na zapas. Przecież QNX bardziej skłania się ku filozofii 
UNIXa, niż Windowsa czy MacOSa. 

Na koniec jeszcze jedna pozytywna wiadomość w tych czasach burzy i naporu - Amiga ogłosiła powstanie Amiga Advisory Council, organizacji która ma 
wspomóc firmę w wyborze drogi na przyszłość, aby ich wizja rozwoju zgodna była z oczekiwaniami użytkowników. Rada zostanie wybrana spośród kandydatów 
zgłoszonych przez wszystkich użytkowników, a zasiąść w niej mają ludzie znani i poważani w środowisku Amigi. Aby zgłosić lub zagłosować na kandydata, 
należy wypełnić formularz dostępny na http://www.amiga.com i wysłać na adres firmy. Niestety, w chwili gdy będziecie czytać te słowa, głosowanie będzie już 
zakończone, może nawet poznamy już skład rady. Mam niejasne przeczucie, że wśród nominowanych nie będzie ani jednego Polaka, bo - jak wiadomo - białe 
misie nie obsługują faksów. Obym się mylił... 


Grzegorz Juraszek 
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Prace nad kolejną wersją tego znanego programu Desktop Video zostały 
ukończone i Nova Design proponuje Wam ImageFX 4.0. Najważniejszą zmianą w 
stosunku do wersji 3.x jest możliwość obróbki animacji. VW odróżnieniu Od programów 
"malarskich", które taką możliwość miały już dawno - ImageFX 4 umożliwia korzystanie 
z łayerów przy pracach z animacją, co daje nowe, niespotykane dotąd możliwości. 
Można też równołegle wykonywać kilka różnych (!) animacji - wykorzystując do tego 
celu animowane wycinki. Dodatkowo usprawniono dobrze znane wszystkim 
użytkownikom programu funkcje obróbki obrazków "nieruchomych" Miedzy innymi - 
teraz prawie wszystkie z nich współpracują już z layerami. Największe zmiany 
wprowadzono w krytykowanym dość mocno module dla tekstu (K. Woodall zaklina się, 
że jest to moduł napisany calkiem na nowo). Można już bez problemu korzystać z 
czcionek postscriptowych. Ulepszono antialiasing. Dodano także funkcję "preview" 
pozwalającą szybko zobaczyć jak wybrana czcionka będzie się prezentować na naszym 
rysunku. Dodano kilka ciekawych nowych efektów jak: fajerwerki (tworzenie animacji 
podobnych do ogni sztucznych). Można tu wykorzystać albo gotowe wzorce, albo 
wiasne wycinki - na podstawie których zostanie określony kształt i rodzaj "wybuchu" 
takiego fajerwerku. Przykładowo można wykonać "ogień sztuczny”, dzięki któremu 
(niestety tylko na ekranie) spadnie na nas lawina monet. Kolejnym efektem jest 
Distorter (znieksztalczacz?). Działa on podobnie jak efekt 3DPerspective Rotate, ale nie 
działa na cały obrazek, tylko na jego oznaczony fragment. W ten sposób możemy na 
przykład "zgnieść” obrazek w jednym rogu, 'rozciągnąć" go w drugim, a na zakończenie 
"okręcić" taki obrazek na nim samym (tego się nie da opisać, to trzeba zobaczyć). Inny 
efekt. Błob - to cyfrowe "'zamulanie" obrazka. Odpowiednio ustawiając parametry 
możemy zakrywać go coraz gęstszą zawiesiną. WW odróżnieniu od zjawiska 
przebiegającego w naturze - tu taki obrazek możemy również 'odmulić" a ponadto 
nasza zawiesina może mieć wszystkie dostępne odcienie barw. Od wersji 4 - ImageFX 
będzie rozprowadzany wyłącznie na CD-ROM. Jeśli ktoś jeszcze nie ma czytnika 
(podobnie jak K. Woodall uważamy to za błąd) - to zakupiwszy program może 
skorzystać z kuponu umożliwiającego zamówienie wersji dyskietkowej. Na kompakcie 
dodatkowo zamieszczono grafiki, animacje i skrypty napisane przez użytkowników tego 
programu. lmageFX 4 kosztuje 350 USD. Pomyślano także o tych, którzy mają starsze 
wersje tego programu. Mogą oni dokonać upgrade za kwotę 150 USD (posiadacze 
image FX 1.03, 2.0), 100 USD (IFX 2.6) tub 80 USD (IFX 3.x). 


IMarek Pampuch] 


Petsoff Ltd zapowiada nową wersję karty muzycznej Delfina dła Zorro. Model Plus 
posiadać będzie szybszy procesor DSP (74 MHz, 220 MIPS). Co ważniejsze, ulepszona 
ma być szyna danych, między innymi dzięki przjeściu z 8 na 16-bit (dotyczy to inter- 
fejsu, sama karta jest jak najbardziej 16-bitowa już w poprzednich wersjach), co powin- 
no dać co najmniej dwukrotnie lepsze transfery danych z i do karty oraz obniżyć obcią- 
żenie procesora sterownikiem karty (prawdziwa zmora w trybach HIF! nawet na 060). 
Wszystko to, plus większe bufory audio na samej karcie (96 kB), da dodatkowe przy- 
spieszenie - nawet do trzech raży, co w połączeniu z powstającym AHI PPC (darmowe 
dla wszystkich użytkowników Delfiny Pius) powinno zaspokoić wymagania posiadaczy 
karty (ponad 100 kanałów 48 KHz?). 
To nie koniec nowinek z firmy 
Petsoff - wreszcie dostępny ma być 
także moduł rozszerzenia DelSer 
(szybki port serial dła wersji Lite - do 
625000 bps - i Płus - do 1152000 
bps) oraz rozszerzenie pamięci karty 
do 384 kB (szczególnie przydatne dła 
posiadaczy owego seriała). Wszystkie 
produkty można zamówić za pomocą karty kredytowej na stronie producenta 
http://www.petsoff.com - ostatnio przeniesiona! Do ceny należy doliczyć jeszcze 15 
EURO na pocztę. Całe szczęście, że nie jesteśmy (jeszcze) w Unii Europejskiej - ceny z 
VATem są jeszcze wyższe. 


Ceny kart produkcji Petsoff 
Delfina Plus 
Delfina Plus 8. AudioLab16 
Delfina Plus 128k 
Delfina Plus 128k 8 AudioLab16 


220 EURO 
300 EURO 
300 EURO 
380 EURO 
Delfina Lite 255 EURO 
Dełfina1200 255 EURO 
Delfina 8. AudioLab16 340 EURO 
moduł DelfSer 50 EURO 

modul pamięci Delfina Plus 100 EURO 
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Pomysł stworzenia języka międzyplatformowego (opisywaliśmy go w Magazynie 
Amiga 6/97 - news i 11/98 - BA" najnowszą wersję dla Amigi opisujemy w tym 
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słowa oba wymienione 
wyżej projekty będą goto- 
we. A REBOL dla Amig z 
systemem 2.0 - 3.1 (oraz 
dodatkowo dla osób pro- 
gramujących - dla NetBSD) 
zamieszczamy na lipco- 
wym kompakcie okładko- 
wym. Powyższa ilustracja pokazuje, na jakich platformach będzie można uruchamiać 
napisane na Amidze w REBOŁu programy (stan na dzień 10 czerwca 1999]. 
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ICOA ŻYJE? 


Wydawało się, że szumnie reklamowana po przejęciu Amigi przez Gateway - 
organizacja współpracujących developerów (ICOA) umarła śmiercią naturatną. Strona 
domowa tejże ICOA była od dłuższego czasu nie aktualizowana. Cicho siedzieli także jej 
członkowie (polscy również). Krążyły plotki o rozdźwiękach pomiędzy iCOA a szefo- 
stwem Amigi. Tymczasem okazało się, że pogloski te nie calkiem odpowiadają praw- 
dzie. Być może *"nowy człowiek” (Jim Collas) zrozumiał, że bez developerów nawet naj- 
lepsze plany mogą się nie powieść i zdołał ich przekonać do tego aby podjąć jeszcze 
raz wysiłek związany z Amigą. ICOA "zmartwychwstała” i ponoć ma się zabrać ostro do 
roboty. Strona WWW: http:/ficoa.amiga.org/ również ożyła. WWybrano nowego szefa, 
którym został doskonały programista Kermit Woodat (ten od Image FX). ICOA będzie 
miała swoje stoisko na targach WOA w Londynie. Do dwóch razy sztuka? Osobiście 
wolałbym, aby Kermit zajął się imageFX 5.0, ale jeśli to ma pomóc dychawicznej 
(dotąd) organizacji, to czemu nie? 


impsi 


AKTUALNOŚCI 


A TERAZ MELODY 


Także i inna karta muzyczna dla 
Amigi - Melody - rozwija się. Dzięki 
umowie podpisanej pomiędzy Kato De- 
velopment Group i DCE GmbH, ta dru- 
ga firma zajmie się produkcją i sprzeda- 
żą karty Melody1200 oraz modułu Twis- 
ter1200. Czy wreszcie oznaczać to bę- 
dzie, że Melody stanie się bardziej dos- 
tępna dla polskiego użytkownika? Miej- 
my nadzieję, że tak. Zadzwońcie już dzi- 
słaj do VWWaszego dostawcy, a po więcej 

informacji wejdźcie na stronę: 
http://vwww.dcecom.deę/newsd.htm 
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Jak można się było spodziewać, za- 
nim ukazal sie w druku tekst, w którym 
wspomniano 0 inicjatywie zwanej Ami- 
ga Ring - już zaszly pewne zmiany. No- 
wym szefem od "pierścienia" został Mi- 
ke Bouma, i w związku z tym zmienila 
się strona giówna Amiga Ring. Obecny 
URL to: hrtp://snow.icestorm.net/amiga/ 
webring.htm Nowy "władca pierścieni" 
ma ambitne plany i zamierzenia. Prosi 
też wszystkich, którzy chcieli by mu po- 
móc w nadaniu Amiga Ring nowej ja- 
kości - o kontakt e-mailowy, poprzez 
wspomnianą stronę WWW. 





DVD NA AMIDZE? 


Randomize, Inc. ogłosiło ankietę, w 
której pyta użytkowników o zaintereso- 
wanie sprzętowo-programowym roz- 
wiązaniem dylematu "jak odtworzyć 
DVD na Amidze". Firma twierdzi, że na 
odpowiednio rozbudowanej konfiguracji 
(PPC, SCSł, karta graficzna) można ten 
problem rozwiązać za pomocą dobrze 
napisanego i zoptymalizowanego soft- 
ware. Czy rzeczywiście obejdzie się bez 
sprzętowego dekodera? 

Informacje o rozwoju projektu oraz 
ankietę znajdziecie na stronie firmy: 
http:/fwww.randomize.com 
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ODKRYTA TAJEMNICA? 











Nie lada frajdę sprawila firma Ami- 
ga użytkownikom internetu - wszyscy, 
którzy odwiedziłi główną stronę firmy 
mogli obejrzeć odręcznie wykonane 
szkice przedstawiające nowe kompu- 
tery. Jak się dowiedzieliśmy, przedsta- 
wione obok obrazki, to tylko niewielka 
próbka z tego, co przygotowala wynaję- 
ta przez Amigę pracownia stylistyczna. 
Najwięcej uwagi zwrócii obrazek ozna- 
czony symbolem Kyoto przedstawiający 
domowy komputer w styiu iMac'a, z 
umieszczonym centralnie panelem fron- 
towym wykonanym z klasycznego ma- 
terialu, jakim jest aluminium. Już na 
pierwszy rzut oka widać przewagę mo- 
delu Kyoto nad obudową komputera 
iMac, tą zaletą jest oczywiście odłącza- 
ny od jednostki centralnej monitor. 
Szkoda jednak, że wymyślny design 
predysponuje monitory produkowane 
przez producenta jednostki centralnej. 
Pozostaje mieć nadzieję, że gama ofe- 
rowanych modeli będzie szeroka. 

Starszym amigowcom łzę wzrusze- 
nia może wycisnąć model Jetson |przy- 
pominający z boku latający spodek). 
Młodszym stażem wyjaśniam, że 
pierwsza Amiga oznaczona symbołem 
A1000 miała bardzo podobny dok, 
służący do chowania klawiatury pod 
jednostkę centralną. Ciekawe, czy 
styliści pracujący dła firmy Amiga 
kierowali się sentymentem, czy jest to 
zwykły zbieg okoliczności? 

Naszej uwadze nie umknęly także 
opisy miejsc dla napędów DVD. Pozwa- 
la to sądzić, że ten pożyteczny napęd 
będzie standardowym wyposażeniem 
Amigi NG. 

Uwagę także zwracają kosmiczne 
w swoim kształcie, klawiatury, które 
zgodnie z założeniami firmy pozbawione 
są przewodu połączeniowego. 

Także komputer klasy palmtop 
przypominający najbardziej popularnego 
PalmPilota, o którym pisaliśmy w 
poprzednim numerze Magazynu Amiga, 
wywołał sporo uwag. Pomijając już fakt, 
że palmtop ze szkicu Kyoto jest raczej 
dla ieworęcznego użytkownika, to 
jednak najciekawszą cechą takiego 
zestawu wydaje się być możliwość 
łączności radiowej między komputerem 
stacjonarnym i kieszonkowym palm- 
topem. 

Pozostałe szkice nie są już tak inte- 
resujące. Przedstawione tam kompute- 
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ODKRYTA TAJEMNICA? 


ry dosyć mocno odbiegają swoimi 
kształtami od tego, do czego jesteśmy 
przyzwyczajeni na co dzień. Nie wia- 
domo jednak nic o pozostałych proje- 
ktach, nie ma więc pewności, że to co 
ogłądacie obok trafi do produkcji. W 
chwili obecnej przedstawione szkice na- 
leży traktować jako swego rodzaju cie- 
kawostkę, na której, co prawda, można 
zawiesić oko lub ewentualnie wyciąg- 
nąć kilka mniej lub bardziej udanych 
wniosków, jednak powiedzmy sobie 
szczerze, tego typu projekty mają to do 
siebie, że przeważnie mocno odbiegają 
od wersji finalnej przygotowanej do 
sprzedaży. Zamieszczamy jednak te 
obrazki, aby czytetnicy nie mający dos- 
tępu do internetu też mogli się nimi na- 
cieszyć. Co by nie mówić o tych pro- 
jektach, to trzeba przyznać, że dosyć 
mocno wpływają na wyobraźnię nieroz- 
pieszczanych przez producenta ami- 
gowców. 


AKTUALNOŚCI 


PODWYŻKA W TPSA TORNADO 3D - WIĘCEJ INFORMACJI 


Chociaż nie dotyczy to bezpośred- 
nio Amigi, ale niektórych amigowców 
jak najbardziej: od dnia 1. lipca br. TPSA 
ogłasza podwyżkę cen impulsów tokal- 
nych z —0,26 na —0,29 zł (z VAT). Je- 
dnocześnie w godzinach 22.00-8.00 
impuls za połączenie lokałne (a więc 
także na numer 0202122) jest liczony 
co 6 minut. Innymi słowy: w nocy sie- 
ciowanie z TelePsem dwa razy tańsze! 
Obniżkę zawdzięczamy z całą pewno- 
ścią coraz aktywniejszym na rynku 
niezależnym firmom telekomunikacyj- 
nym (Netia, ElTei), będących nową kon- 
kurencją dla połskiego monopolisty. 
Może kiedyś doczekamy się wreszcie 
tanich połączeń lokalnych? 


Z przyjemnością informuję, iż pra- 
cuje już AUC Team przygotowujący 
Pierwszą Edycję Amiga Utility Competi- 
tion. We wrześniowym numerze MA 
zamieścimy artykuł z wyczerpującymi 
informacjami o organizacji, regulamin 
dla osób planujących uczestnictwo w 
konkursie na najlepszy program użytko- 
wy dla Amigi, oraz statut samego AUC. 
Do końca sierpnia płanujemy urucho- 
mienie internetowego centrum dowo- 
dzenia, czyli naszej strony: http://www. 
auc.cp.pl Począwszy od września bę- 
dziemy w miarę możliwości (i miejsca) 
informować na łamach Magazynu Ami- 
ga o kolejnych wydarzeniach związa- 
nych z AUC. Został uruchomiony adres 
e-mailowy: aucteamQauc cp.pl 





AMINET SET 8 


Pojawiła się kolejna czteropłytkowa 
skladanka Aminet Set 8. Oprócz ton ar- 
chiwów z Aminetu, w tym takich, któ- 
rych nie było na zwykłych płytkach serii 
Aminet (jest 579 MB takich "rarytasów" 
plus 3427 MB "powtórek" pogrupowa- 
nych tematycznie, w sumie ponad 
5.500 archiwów) - nabywca Aminet Set 
8 staje się legalnym użytkownikiem cał- 
kiem miłego zestawu, w skład którego 
wchodzą pełne wersje: ArtEftect 1.5, 
Cygnus Editor v 3.5, Dierectory Opus 
5.5 i gry Gloom 3. Jednocześnie otrzy- 
muje się kupon uprawniający do tanie- 
go upgrade tych programów do ich naj- 
nowszych wersji. 


10 


Na stronie Eyelight pojawiły się pierwsze screenshoty nowej wersji najszybszego 
obecnie programu do 3D na Amigę. Oczywiście Tornado3D 3.0 działać będzie na pro- 
cesorze PPC, a listę nowości w tej wersji już publikowaliśmy. Teraz możecie przyjrzeć 
się GUI programu - uległ radykalnym zmianom, jak i cały program, przepisany na po- 
trzeby systemu 'Mage. Sprzedaż wersji 3.0 rozpocznie się 14 lipca 1999. Można złożyć 
już zamówienie (ech ten pre-ordering!), dzięki czemu zaoszczędzimy nawet do 75 
Euro. Jak zapowiadano, dla posiadaczy wersji 2.x upgrade jest całkowicie darmowy! 
Posiadacze starszych wersji muszą zapłacić od 175 do 250 Euro (odpowiednio okoła 
175 i 290 dolarów). Wymagania programu to komputer Amiga lub DraCo, procesor 
przynajmniej 020 (co na tym można zrobić?!), oczywiście rekomendowane 060 i PPC. 
Poza tym AmigaOS 3.0, karta graficzna zgodna z CGX zdolna wyświetlić przynajmniej 
800 x 600 x 15, czytnik CD, 32 MB RAM (zalecane 64 MB) oraz 100 MB na twardym 
dysku. Nie wspomniano nic o zgodności z WarpUP, chociaż pojawiły się wcześniej 
zapowiedzi, że wersja taka ukaże się, jeśli będzie na nią zapotrzebowanie, a z pojawie- 
niem się OS 3.5 na pewno będzie. 

Dalsze informacje na stronie: http://www.tornądo3D.com 








HAPPY DT 3.5 


Pojawiła się kolejna wersja znanego programu HappyDT (przypominam - jest to 
nakładka umożliwiająca korzystanie z datatypes programom nie mającym "fabrycznie" 
zainstalowanej takiej możliwości, jak np. Deluxe Paint). Nowa wersja nosi numer 3.5. 
Oto najważniejsze cechy tej wersji: współpraca z datatypes dla obrazków 24-bit, 
możliwość konwertowania formatów animacji widzianych przez datatypes oraz 
możliwość zapisania wyniku takiej konwersji. Można także włączać i wyłączać 
kompresję XPK z poziomu programu. HappyDT ma "filtr" umożliwiający działanie jego 
wewnętrznego łoadera równoległe do oryginalnego ioadera programu, z którym 
współpracuje. A ponadto program w tej wersji ma już polskie komunikaty ekranowe. 


ladni 


IRC AND SHOUT 


Niezbyt znana firma 3amigos-software zapowiada, że najpóźniej we wrześniu 
wypuści dopasowany do potrzeb ludzi "sceny" program do IRCowania o nazwie Shout 
iRC. Mam nadzieję, że nie stanie 
się tak jak w przypadku dwóch 
browserów, które były bardzo 
głosno reklamowane i nieomal co 
dzień na sieci była informacja, że 
właśnie dopisano linijkę kodu. A 
teraz 0 obu tych arcydzietłach cisza, 
i wszystko wskazuje na to, że diugo 
oczekiwany IBrowse 2.0 (jak 
ptaszki ćwierkają ma być zaprezen- 
towany na targach WOA w Lon- 
dynie), na którym wiełu już położyło 
kreskę - znów okaże się pierwszy i 
najlepszy. Na razie programiści z "3amigos" spokojnie informują o postępach i nie robią 
(wbrew nazwie programu) koło siebie wrzasku. A o tych postępach można sie prze- 
konać zaglądając na stronę WWW: _http://www.escapę-nęt.or ft/main.htm 
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FUSION PPC 8 PCX PPC DODATKI DO PRELUDE 


Firma Microcode Solutions ogłosiła specyfikacje modułów PPC do swoich emula- 
torów. Przede wszystkim firma zastrzega. że oba emulatory zostaną wydane dla Po- 
werPC tylko w przypadku uzyskania 500 zamówień. Skąd my to znamy... Podobny 
"szantaż" zastosowała już firma Albrecht Computer Technik (ACT) i mocno "przejechała" 
się na tym - ich kontrolera USB i encodera MP3 nie zechciało nabyć 2000 użytkowni- 
ków, co było warunkiem dalszego wsparcia Amigi przez ACT. Po (niezbyt wyszukanym 
i pełnym tanich, górnolotnych porównań) liście pożegnalnym, ACT "pożeglował w 
stronę nowych brzegów” (to przykład tego stylu) - oczywiście domyślamy się, że piasek 
na tym brzegu jest koloru niebieskiego. Wracając jednak do MS (cóz za skrót!) - 
wydawać by się mogło, że z 500 zamówieniami nie powinno być problemów, wszak 
amigowcy od dawna marzą o emulacji Maca PowerPC oraz rozsądnej szybkości 
emulatorze peceta. Jednak cena, jaką producent ustalił dla obu modułów, jest dość 
szokująca: 200 dolarów za każdy "upgrade" (dość dziwne wydaje się to słowo w tym 
miejscu - sam emulator jest o wiele tańszy!), 300 dolarów za oba - cena do 
zastanowienia nie tylko dla Polaka, ale także bogatszego zachodniego amigowca. Mimo 
wszystko, w trzy dni po ogłoszeniu pre-orderingu (trzeba będzie wymyśleć jakieś 
polskie słowo na to zjawisko, zaczyna być w świecie amigowym coraz 
powszechniejsze) na oba moduły zapisało się już ponad 120 osób i to jeszcze przed po- 
daniem specyfikacji. A oto one: 

Fusion - pełna emulacja PowerMaca. Emulator ma wykorzystywać równocześnie oba 
procesory amigowych kart PPC do emulacji, w zależności od uruchomionego kodu. Na 
Fusionie będzie można używać teraz prawie wszystkich programów pod Macintosha, 
w tym najnowszego systemu na PPC. 
PCx - pełna emulacja Pentium Il, również tryb dual - procesor 68k zajmie się emulacją 
funkcji we/wy, podczas gdy PPC zostanie użyty do interpretacji kodu x86, działać mają 
wszystkie wersje Windows, wszystkie tryby VESA i ma być lepsze audio. Brzmi to 
dość enigmatycznie - nie wiadomo czy procesor 68k nie będzie w dalszym ciągu ogra- 
niczeniem prędkości emulacji - co z posiadaczami słabych kart BlizzardPPC 040/25? Na 
razie nie wiadomo - producent nie podał także osiągów obu modułów! Poczekajmy jed- 
nak do oficjalnego ogłoszenia przekroczenia limitu 500 zamówień, aby te rozważania 
nie stały się dzieleniem skóry na niedźwiedziu. Wielu użytkowników na zachodnich gru- 
pach wytyka Microcode Solutions horrendalną cenę upgrade (trzeba pamiętać, że do 
legalnego użytkowania emulatora potrzebny jest jeszcze ten w wersji 68k, ROM Maca 
(w przypadku Fusion - może to być ROM od iMaca z kompaktu) lub Windows (w 
przypadku PCxa). Cenę karty PPC już pominę, zakładając że nie kupowaliśmy jej do 
emulacji. Jeśli to jednak podliczyć w słupku, starczy na dobrze dopaloną blaszkę, a 
może nawet iMaca. 
"Wybór należy do Ciebie” - głosi wytarty slogan reklamowy - jeśli chcesz go dokonać, 
udaj się na stronę: 
http: „mięr e-solutions.com/amiga/new.html 
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COŚ SIĘ RUSZYŁO 


Po dłuższym okresie milczenia phase 5 znowu dało znać o sobie, i to w drobny, ale 
miły sposób. Strona WWWW firmy została gruntownie przerobiona. Z kodu strony wyrzu- 
cono wszystkie klonopodobne badziewia. W ten sposób może nieco zubożono grafikę, 

i ale nareszcie ci, dla których strona jest głów- 
nie przeznaczona - amigowcy nie będą mieli 
kłopotów wchodząc na stronę z Amigi, amigo- 
wskimi browserami. A tym, którzy będą to ro- 
bić "z innej platformy” (poza zagorzałymi fana- 
tykami pseudopostępu tworzącego "strony dla 
elyty z pływającymi ramkami") za bardzo to nie 
zaszkodzi.Brawo. Mała rzecz a cieszy. Żeby 
tak jeszcze do sześciu flag pozwalających 
wybrać język strony doszla siódma (polska). 
Tu proponowałbym przyjrzenie się "konkurencji". Haageś artner załatwił sprawę wielo- 
języczności swoich materiałów - pozwalając chętnym amigowcom je tłumaczyć. A 
tłumaczom wystarcza satysfakcja z tego, że na stronie HA:P (którą do 9 czerwca, godz 
5.44 rano obejrzało 400, 143 osoby) zobaczą swoje nazwisko. 





ompsi 


Karta muzyczna Prelude w wersji 
Zorro-2 zyskała nowy moduł rozszerza- 
jący o nazwie Arpeggiator. Służy on do 
cyfrowej transmisji danych, dzięki cze- 
mu nie tracimy nic na jakosci obrabia- 
nego dźwięku. Moduł jest przelotowy, 
co nie zmusza posiadaczy tej karty do 
wyboru: albo Arpeggiator. albo MPEG- 
it!, dzięki któremu można dekodowac 
pliki MP2/3 bez użycia procesora Amigi. 

Więcej na temat Prelude i okolic na 
stronie: http://www.act-net.com/wenzel 


HTTP RESUME 


Autor programu HTTPResume 
(służącego do kontynuacji przerwanych 
transferów pobierania plików na WWW 
oraz FTP) ostrzega. że wersja 1.6a, 
archiwum o długości 110621 bajtów. 
jest podróbką i może zagrozić bezpie- 
czeństwu danych użytkownika. Aby być 
pewnym, że używamy dobrej wersji 
(przy jakości polskich lini telefonicznych 
program moze się bardzo przydać...), 
zajrzyjcie na stronę autora: http://www. 
bigfoot com/-TheAntony/HTTPResume 

m 


DIGI BOOSTER 


Znakomity polski tracker pojawił 
się już w wersji 2.21 - działa także z AHI 
PPC beta. Inne usprawnienia w porów- 
naniu do poprzedniego numerka to 
przede wszystkim poprawione błędy w 
programie, emulatorze TB303 oraz funk- 
cji import/eksport modułów w formacie 
XM. Warto odwiedzić oficjalną stronę 
htip//www.kki.net.pl/digi/, na której 
dowiecie się także o promocji dla pol- 
skich użytkowników DigiBoosteraPro: 
już za 35 zł można kupić program wraz z 
obsługą XM oraz AHi PPC beta. 


Ie 


MCP ALFA 28 


Wygląda na to. że metoda kol. 
Andreasa Kleinerta (Datatypes serii AK) 
znalazła nasladowców. W czerwcu na 
stronie. http://www .aliendesign.net 
programs/mcp/ co dwa dni zaczęła się 
pojawiać nowa wersja tego "supercom- 
modity'. W chwili gdy to piszę - jest to 
wersja o numerze 1.33 alfa 28, w mo- 
mencie gdy to będziecie czytać - za- 
pewne będzie miała numerek wyższy. 
Warto zatem tam zaglądać, aby 'byc na 
lieżąco” 
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CZAS NIE STRACONY 


Mimo informacji, że oczekiwana 
gra Wasted Dreams już, już się tloczy - 
termin jej wydania wciąż się przeciągał. 
Wydawcy zwalali na tłocznię. W końcu 
gdy znaleźli ponoć odpowiedniego wyt- 
wórcę srebrnych krążków i pewną już 
datą ukazania się gry w sprzedaży był 
dzień 21 czerwca 1999, ogłoszono kon- 
kurs trwający od 10 do 20 czerwca (lub 
krócej gdyby wcześniej znalazł się zwy- 
cięzca) A wygrywał ten, kto określił 
wielkość wszystkich plików zamiesz- 
czonych na CD-ROMie z rzeczoną grą - 
żeby było trudniej to w bajtach. Ten naj- 
lepszy oraz dwaj, którzy pomylili się naj- 
mniej otrzymywali grę za darmo, kolejni 
mieli upust przy zakupie. Każdy mógł 
dziennie głosować dwa razy (co było 
sprawdzane). W chwili gdy to piszę - 
nie wiem jeszcze kto wygrał. Warto jed- 
nak brać udział w takich konkursach. 
My Polacy mamy bowiem w nich duże 
szanse. Otóż nasza kochana tepsa poza 
tym, że nas obdziera ze skóry (choć 
chodzą słuchy, ze ponoć w godzinach 
nocnych może być już niedługo coś ta- 
niej) to przydziela przy każdym łączeniu 
się inny numer IP. A właśnie ten numer 
bada sie w przypadku konkursów (cza- 
sem jeszcze domenę, ale czy to sztuka 
mieć 10 darmowych kont na różnych 
serwerach?). 





COM AND PLAY 


Tak własnie brzmi nazwa nowej 
grupy, która postanowiła wyproduko- 
wać nową grę strategiczną. Jest to gra 
jak najbardziej "na czasie”, bowiem (cy- 
tuję): "większość elementów gry zostala 
wzięta z agresji NATO na Jugosławię”. 
Prace przebiegają szybko - choć nie 
ustalono jeszcze nazwy gry, to 15 maja 
był już gotowy engine, który otrzymaliś- 
my. i który zamieścimy na lipcowym 
kompakcie okładkowym. Mamy nadzie- 
ję. że autorom nie zabraknie wytrwało- 
ści w pracy i wkrótce nowa gra z lubia- 
nego przez wielu gatunku - ujrzy Światło 
dzienne. 
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W poprzednim numerze zamieściliśmy news "ACT zbiera chętnych”. informacja 
przestała być aktualna tuż przed wydrukowaniem numeru 6/98. Po prostu pan Marc 
Albrecht stwierdził, że 1287 otrzymanych zamówień to zdecydowanie za mało, aby był 
sens cokolwiek dalej robić na Amigę (pewnie myślał, że wszyscy amigowcy na świecie 
uschną z tęsknoty za jego mitycznym USB, bez którego Amiga działa niewłaściwie [co 
innego pecet - bo "pluga.pray" to nie jest autokonfiguracjaj. Dla porównania znacznie 
bardziej pracochłonna i kosztochłonna jest karta VooDoo do Amigi. A Village Tronic 
zadowoliło się 500 zgloszeniami) Posunął się przy okazji do stwierdzeń równie 
autorytatywnych jak kilka lat temu pewna przeciętna polska aktoreczka. Widać, 
podobnie jak ona, nie widział dla siebie innej drogi na to, aby przejść do historii 
(imponujący kucyk to za mało). Wysmarował przy tym i skierował na sieć list 
"pożegnalny" zawierający dużo jadu i mnóstwo gorzkich żalów pod różnymi adresami. 
Nie będę cytował tego listu - szkoda na to miejsca, pozwolę sobie jedynie na 
komentarz. Na targach w Kolonii odwiedziliśmy dwie konkurujące ze sobą w dziedzinie 
kart muzycznych firmy: ACT właśnie oraz Kato Development. Pan Albrecht w 
rozmowie beształ konkurencję i obiecywał złote góry, a pytania o jego kartę zbywał 
słowami że jest rewelacyjna i genialna, ale zademonstrować jej nie chciał. Karty, którą 
miał przysłać "zaraz po targach, bo tu jest za wielki młyn” - nie przysłał, zaś kilkukrotne 
maile z zapytaniem co słychać w sprawie - zupełnie olał). Pan Plewka z Kato 
Development pokazał nam częściowo działający prototyp - przepraszając za to, że nie 
skończył go przed targami, informował nas o postępach w pracy, a po pewnym czasie 
(potrzebnym na dokończenie tegoż prototypu) przysłał nam do testów Melody. Poprosił 
także o pomoc w przetłumaczeniu ich strony WWW na język polski (zrobił to Cromax, 
za co mu w imieniu polskich amigowców dziękuję). Efekt: Stronę domową Kato: 
http://www.kątodev.dę (uwaga ostatnio zmienili adres - podany powyżej jest aktualny) 
mogą czytać nie tylko ci, którzy opanowali angielski czy niemiecki, czytelnicy Magazynu 
Amiga mogli przeczytać sobie ciekawy opis tej karty autorstwa Cromaxa, a firma Kato 
zrealizowała już pierwsze zamówienia z Polski (mam nadzieję, ze nie ostatnie, a 
naprawdę warto, bo Cromax nic a nic nie przesadził w swoim opisie. Na marginesie: 
obecnie z kartą Melody bez dodatkowych opłat dostaje się przelotkę ułatwiającą 
montaż posiadaczom BVision). Konkluzja: skoro już jakieś firmy mają przechodzić na 
peceta, to niech będą to firmy w rodzaju Micronika czy Albrecht Computer Technik 
(ACT). UWAGA: nie należy mylić tego ACT z firmą produkujacą karty Apollo, która 
przypadkiem nazywa się tak samo. Każdy pretekst może byc dobry, także "tylko" 1287 
zgłoszeń. A panu Marcowi [też sobie musiał wybrać imię - przyp. mpsl Albrechtowi 
życzymy wiele szczęścia na pecetowej drodze życia. Chociaż, o ile się nie myle USB na 
peceta już dawno ktoś zrobił, "profesjonalne" karty muzyczne także. 

Z ostatniej chwili: Jak zwykle w ostatniej chwili - życie dopisało pointę. Tym 
razem do "gorzkich zalów”. Jeśli nie wiadomo o co chodzi to chodzi o pieniądze. Pan 
Marc Albrecht wystawił prawa do karty muzycznej Prelude na sprzedaż. Cena 
wywoławcza "jedyne" 200.000 DM. Znam wielu amigowców (obecnych i byłych), 
którzy za darmo, lub za bezcen udostępniali społeczności amigowej prawa do znacznie 
bardziej wartościowych urządzeń, czy programów. A zatem "miłość" Pana Albrechta do 
Amigi była sprzedajna. W związku z tym bardzo dobrze się stało, że ktoś taki szuka 
swojego miejsca na "profesjonalnym" rynku. Tylko dlaczego przy okazji miesza z błotem 
znacznie bardziej od niego dla Amigi zasłużone i znacznie porządniejsze osoby? Życzę 
powodzenia. W leczeniu kompleksów też. 


TROGLODYCI TEŻ POTRAFIĄ TWORZYĆ 


Troglodaite Software pracuje nad RTS'em połączonym z elementami przygodówki 
rozgrywającej się w 2150 roku kiedy to Ziemia zostaje wplątana w intergalaktyczną, 
meganiebezpieczną, cybertechniczną, antybiałkową wojnę. Autorzy chcą, aby ich gra 
była podoba w założeniach do pierwszej części Dune (równie epokowa gra co Dune Il). 
Minimalne wymagania to AGAtka ze swoim kolegą, pro (c/f - niepotrzebne skreślić) 
esorem 030 i grupą 6 MegaBajtów. Gra jest niechcianym dzieckiem więc chociaż jest 
matka (Troglodaite) to nie ma ojca (wydawcy). Miejmy nadzieję że nie dojdzie do 
aborcji i może kiedyś zagramy w Recovery: 2190. 


ira 
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WIPEOUT JUŻ RACZKUJE! 


Nareszcie! Są już pierwsze 'skriny" z amigowej wersji WipeOuta 2097. Gra 
wygląda naprawdę nieźle. Osiąga prędkość 25 fps już na 603e/160 MHz i BVisionPPC. 
Przede wszystkim najważniejszą wiadomością jest iż Dl dotrzymuje obietnic W 
związku z czym już w lipcu powinniśmy mieć przyjemność zagrać, jak nie w pełną, to 
przynajmniej w demo WO. Dość gadania. Ucztujcie więc. podziwiając zamieszczone 
poniżej obrazki. 





PLANY DELSYD SOFTWARE 


A oto informacje jakie udało nam się uzyskać od tejże grupy. na temat ich jakże 
ciekawie zapowiadających się gier. Przedstawmy, je jednak po kolei: 
The Last Patriot - Akcja gry toczy się w rozdartych wojną domową, Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. | nie chodzi tu o wojnę secesyjną, a o całkiem nowy, 
współczesny nam, konflikt. Ty, jako jeden z ostatnich funkcjonariuszy tajnych służb 
specjalnych, ktory nie przeszedł jeszcze na stronę rebelii, zostajesz wysłany przez sa- 
mego prezydenta z misją do Waszyngtonu. Tak zaczyna się nasza przygoda, która bę- 
dzie połączeniem zręcznościówki z przygodówką. Środowisko gry będzie w pełnym 3D 
i jak wszystkie gry Delsyd S. przeznaczone będzie tylko dla posiadaczy kart PPC (a w 
przyszłości także Amigi NG). Ostatni Patriota powinien ukazać się pod koniec tego roku. 
D. P. Dog - Gra oparta będzie na tym samym engine co TLP i ma być pierwszą przygo- 
dówką Point'n'Click w historii. Cukierkowa, komiksowa grafika i dużo dobrego humoru, 
to poza engine'm, główne atuty gry, która ukazać się ma w drugiej połowie 2000 roku. 
D. P. Tennis - Tytuł wydaje się być wszystko mówiący. Należy tylko dodać, że pieczo- 
łowicie odwzorowane zostaną wszelkie zasady tej popularnej gry, a jak łatwo się do- 
myśleć, będzie to pierwsza produkcja (3D) traktująca o tym sporcie na Amigę. 
Zapowiadane tryby dla 1/2 graczy tez nie są żadnym zaskoczeniem. Termin to początek 
2000 roku. 
D. P. Kart - Tu także tytuł wiele mówi. Ten sam engine, tym razem jednak uświadczy- 
my wyścigi go-kartów. W zapowiedziach m.in. 12 torów do wyboru, 8 kierowców do 
wyboru, różne warunki pogodowe, a oprócz tego możliwość gry nawet do 4 graczy 
jednocześnie. W przyszłości planowane jest wypuszczenie płyty z dodatkami do gry 
(nowe tory, samochody itp.) tak jak to było np: z Flyin' High. 
1-40: Cross Country Rally - Ta gra ma być amigowym odpowiednikiem Need For 
Speed. Wezmiemy w niej udział w nielegalnym wyścigu którego trasa wieść będzie 
przez całe USA Wyścig ten trwać będzie bez przerwy (Il). Więc na każdym 
checkpoint'cie gracz będzie miał możliwość wynająć pokój w hotelu, aby trochę się 
przespać, bowiem im bardziej kierowca jest zmęczony tym gorzej się prowadzi 
samochód. Ponieważ wyścig jest nielegalny. naszym tropem podążać będzie policja. 
Zapowiada się bardzo ciekawa gra. 
Zarówno D. P. Kart jak i |-40: CCR ukażą się w drugiej połowie roku 2000 Pozostaje 
nam poczekać i wierzyć, że te ambitne plany kiedyś się ziszczą 


ERRATA 


W numerze 6/98 na stronie 50 wydrukowaliśmy artykuł "IKT 98”. Złośliwy chochlik 
spowodował, że ze strony tej zniknęło nazwisko Autora artykułu, którym jest Roman 
Paszak. Przepraszamy Autora i Czytelników. 


AKTUALNOŚCI 


COUNTERSTRIKE 


Operation: Counterstrike nareszcie 
zbliża się do ukończenia. Autorzy skoń- 
czyli już pracę nad niemiecką mową i 
muzyką dla pierwszych misji. Ukończo- 
no także nowy format animacji, (320 x 
180) które odtwarzane z pełną pręd- 
kością, automatycznie wykrywać będą 
chipset AGA bądz kartę GFX, aby dosto- 
sować dźwięk do ilości odtwarzanych 
ramek na sekundę. Również opcja 
multiplayer została już zaimplemento- 
wana (tak!). Ponadto dodano procedury 
"chowania się” pojazdów za różnego ro- 
dzaju wzniesieniami, przeszkodami itp. 
Jednak nie o tym chcę napisać. Pierw- 
Sza misja rozgrywać się będzie w potęż- 
nej zamieci śnieżnej gdzie płatki śniegu 
(i zaspy) będą nam ograniczać widocz- 
nośc przez co naszemu przeciwnikowi 
będzie się trudniej ukryć. Już nie mogę 
się doczekać! 





MAIM8 MANGLE 





Ta niezle zapowiadająca się strate- 
gia czasu rzeczywistego 3D, nadal się 
rozwija. Tym razem autorzy poszukują 
dodatkowego grafika 2D/3D. 

Wszyscy chętni proszeni są o 
kontakt: robQworldfoundry.com 


GENETYKA W OKNIE 


Wbrew pozorom nie będzie to ja- 
kaś koderska nowinka, a informacja o 
nowym dodatku do gry Genetic Species 
umożliwiającym posiadaczom kart Pica- 
sso IV, CyberVision 64, CyberVision 
64/3D, Merlin i Retina Z3 granie w 
okienku na ekranie Workbencha. Tak 
więc grając w ten sposób będziemy 
oglądać GS w 16-bitach, zawsze jednak 
możemy przełączyć się na ekran własny 
gdzie gra odpali się w rozdzielczości 
640 x 480. Poprawiono także obsługę 
CD i przyspieczono prędkość odtwarza- 
nia się animacji początkowej. Gra nie 
odpali się w okienku na kartach 
BVisionPPC i CVisionPPC 


| z 
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SOFTWARE 


Bumpowanie Workbencha 


O Amidze powiedzieć i 
napisać można dokładnie 
wszystko. Posiada wspaniały 
system, przyjazne dla 
użytkownika GUI, intuicyjną 
obsługę programów, itp. 
System Amigi posiada 
jeszcze jedną wspaniałą 
cechę. Pozwala zdolnym 
programistom na wręcz 
nieograniczone ulepszanie 
systemu i wyposażanie go w 
różne (potrzebne i nie) 
"ulepszacze". Właśnie taki 
program z gatunku 
"niepotrzebnych" chciałbym 
Wam dzisiaj przestawić. 


Piotr Kaźmierczak 


Siedząc sobie na sieci (rzecz jasna roz- 
chodzi się o Globalną Wioskę) po jakimś cza- 
sie człowiek się nudzi i wtedy zaczyna prze- 
glądać największe archiwum oprogramowa- 
nia na Amigę, czyli Aminet. Ja również jakiś 
czas temu to zrobiłem, znudzony wojenkami 
z botami na IRCu. Programikiem, który wpadł 
w moje potężna łapska byt WBBump. 

WBBump jest programem z gatunku 
Commodities i jedynym jego zadaniem jest 
pokazanie na ekranie Workbencha efektu 
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"bumpingu" Większość scenowców wie o co 
chodzi, a nieuświadomionym tłumaczę, że 
bumping to efekt oświetlenia obiektu, gdzie 
obiekt lub źródło Światła jest w ruchu 
(koderów 1 znawców proszę o wybaczenie 
takiej definicji, ale chyba w ten sposób każdy 
zrozumiał) Zastanawiacie się zapewne w jaki 
sposób można to wykorzystać z poziomu 
Workbencha? Otóż po uruchomieniu progra- 
mu ukaże się Waszym ślicznym oczętom 
rysunek, który będzie zmieniał barwy wraz z 
ruchem wskaźnika myszki. Oczywiście kolory 
te nie będą losowe. lecz dobierane w ten 
sposób, żeby uzyskać efekt odpowiedniego 
cieniowania obrazka. Opisane to może tro- 
szkę mętnie, ale przykładowe obrazki powin- 
ny Wam ukazać efekty działania programu w 
całej okazałości. 

Teraz może troszkę o wymaganiach pro- 
gramu, a są one (według mnie) w górnych 
stanach średnich naszych konfiguracji. Otóz 
niezbędny jest system w wersji minimum 
3.0 (3.1 zalecany), procesor 68020 (wiadomo 
- 68060 też by się przydał) oraz karta graficz- 
na zgodna z systemem CGX v3 lub wyższym 
(niestety AGAtowcy i starsi bracia AGAty nie 
poużywają sobie). Oprócz tego Workbench 
musi być uruchomiony w trybie "Backdrop", 
czyli bez głównego okienka (w pierwszym 
menu "ptaszek" przy opcji "Backdrop"). Do 
oglądania przykładowych obrazków wymaga- 
ny jest też datatype GIF'a. gdyż program 
wczytuje obiekty tylko przez system dataty- 
pe'ów (można więc tworzyć swoje obiekty w 
IFF'ach lub czymkolwiek innym - jeżeli macie 
takie datatype 'y). Ostatnią rzeczą, której wy- 
maga program to przypisanie (assign) o naz- 
wie "WBBump:” do katalogu z programem. 
To wszystko czego potrzebuje ten programik. 

Dla lubiących bawić się w wieczne 
konfigurowanie kilka wskazówek. WBBump 
komunikuje się z użytkownikiem poprzez 


system ToolType'ów, który ma swoich wiel- 
bicieli i zaciekłych wrogów. Dzięki Tool- 
Type'om możemy ustawić ekran, na którym 
będzie działał program, priorytet programu w 
celu dopasowania do poszczególnych konfi- 
guracji, na ilu bitplane'ach ma działać pro- 
gram (dla ekranów powyżej 8 bitów opcja ta 
jest ignorowana) oraz inne, mniej istotne, 
rzeczy. Najwazniejsze pole dla Pana Konfigu- 
ranta jest niewątpliwie BUMPMAP, gdzie 
podaje się nazwę obrazka na którym ma 
działać program. Tutaj rada: obrazek może 
być maksymalnie w 256 kolorach. a jego 
wielkość jest dowolna ale czym większy tym 
wolniej jest animowany (na 68060 obrazek w 
rozdzielczości 380 x 200 na ekranie 
1024 x 768 w 16 bitach chodzi bardzo 
płynnie i nie zwalnia pracy systemu). Pole- 
cam obrazki w odcieniach szarości - efekty 
wspaniałe. 

To juz chyba wszystko co mozna napi- 
sać na temat tej 33 kilobajtowej pchełki. 
Program jest napisany "pod system, wyko- 
rzystuje tylko systemowe funkcje nie zdarzy- 
ło mi się, żeby przez niego nastąpiła jakaś 
awaria w systemie. Ostatnia dostępna 
wersja to 1.3 z 29.04.1999, autorem jest 
Thomas Jensen i jeżeli ktoś chce mu 
podziękować (program ma status freeware) 
to niech pisze na adres dm98411GQ- 
edb.tietgen.dk (duński to wspaniały język). 
Pozostawiam Wam zabawę programem - 
potrafi zwalić z nóg posiadaczy innych 
maszynek. Postaram się, żeby archwium 
trafiło na kompakt okładkowy, a Zastępca 
RedNacza (też się zakochał w WBBumpie) 
może więc dorzuci jakieś fajne obrazki do 
"bampowania". 

A teraz sio... dziewczynę za rękę i na 
plażę, w góry - gdzie komu bliżej. Wakacje 
się zaczęły, a Wy cały czas Amiga i Amiga! 
Sio Amigowcy... sio! 
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W końcu pojawiła się, zapowiadana już od jakiegoś czasu, 
wersja Rebola 2.0. Interpretery tego dynamicznie 
rozwijającego się jezyka do zastosowań - upraszczając - 
komunikacyjno-bazodanowych, ukazały się jednocześnie dla 
piętnastu platform, w tym oczywiście Amigi, która nota bene 


w numeracji wersji Rebola oznaczona jest numerem 


Tomisław Kityński 


Pełen numer wersji - czterocyfrowy, 
tzw. 'quad', w nowej wersji Rebola 
przechrzczony na "tuple" - to 2.0.1.1, gdzie 
druga jedynka od prawej oznacza numer 
platformy (Mac np. ma numerek 2). Póki 
co, Rebol dostępny jest tylko w'wersji na 
procesory MC68k, choć na Maca pojawiły 
się aż trzy wersje - PPC, MC68k oraz jako 
binaria mieszane. Nie widać też żadnych 
zapowiedzi mogących zmienić ten stan 


pierwszym. 


rzeczy, ale możliwe, że akcja mailowa 
czytelników mogłaby do tego doprowadzić 
(kontaktować można się pod adresem: 
supportGrebol.com). 


Co nowego? 


Bardzo wiele. Po pierwsze, wersja 2.0 
została przepisana od nowa, przez co nie 
tylko jest wielkorotnie szybsza (średnio 35 
razy), ale mimo tego, iż zawiera wiele 
nowych funkcji, samo jądro jest krótsze od 


REBOL 2.0 


starszej wersji. Dodano nowe protokoły 
internetowe, dzięki czemu Reboł potrafi 
obecnie komunikować się przy pomocy 
HTTP, FTP, POP3, SMTP i NNIP. 
Ułatwiono wykorzystywanie Rebola w ob- 
słudze skryptów CGI. Pojawiło się wiele 
nowych funkcji oraz procedur i obecnie 
Rebol rozpoznaje ponad 300 poleceń. Po- 
jawiły się także nowe datatype'y (nie mylić 
z datatype'ami systemowymi). Sama do- 
kumentacja (w HTML) ma ponad 500 kB. 
Już po wstępnych oględzinąch okazało się, 
że - tak jak było to zapowiadane - pozmie- 
niały się znaczenia niektórych słów (słowo 
to podstawowa jednostka, na której 
operuje Rebol), w związku z czym niektóre 
starsze skrypty mogą nie działać (trzeba je 
odpowiednio zmodyfikować). Ale nie ma 
tego złego, co by na dobre nie wyszło - 
Rebol potrafi już bardzo wiele, zaś w nie- 
długim czasie w MA ukaże się przygoto- 
wywany obecnie kurs Rebola (już z uw- 
zględnieniem wersji 2.0). 

Rebol jest programem darmowym. 
Dokumentacja, sam program oraz 
dodatkowe informacje dostępne są pod 
adresem: http://www.rebol.com 
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SOFTWARE 


Chodź, pomaluj mój świat 


Czarno-biała fotografia 
zawsze nobilitowała jej 
autora. Gdy z dumą 
pokażemy znajomemu 
fotografowi-profesjonaliście 
nasze, nawet udane, 
kolorowe zdjęcia czy slajdy - 
ten na pewno z nutka 
lekceważenia w głosie 
stwierdzi: "Takie coś to i 
małpa wyposażona w 
idiotkamerę potrafi zrobić. 
Tylko zdjęcia czarno-biale 
wydobywają głebię 
przedmiotów, czy 
światłocienie". 


Marek Pampuch 


Przeświadczenie to bierze się zapewne 
z długoletnich doświadczeń fotografów 
kształconych na materiałach czarno-białych 
(bo innych kiedys nie było. Młodszym Czytel- 
nikom należy się też przypomnienie, że w 
czasie niepodzielnych rządów ich ulubionej 
formacji nabycie jakichkolwiek materiałów 
fotograficznych ' wymagało dużych 
poświęceń i szczęścia w natrafieniu na 
dostawę, a po materiały kolorowe jeździło 
się do zaprzyjaźnionej NRD. Nie wspomne 
już o jakości tych materiałów). Choć z drugiej 
strony rzeczywiście - na zdjęciu kolorowym 
niektóre niedostatki oświetlenia są w dużym 
stopniu rekompensowane przez oświetlenie. 

Po co ten cały przepolityzowany (jak to 
zwykle u mnie, ale obiecuję: dalej o polityce 
nie będzie ani słowa) wstęp? Otóż mimo 
tego, że fotografię tradycyjną wypiera w 
coraz większym stopniu znacznie wygodniej- 
sza fotografia cyfrowa (odpada babranie się z 
chemią czy brak możliwości poprawienia 
błędów negatywu) - u niektórych "artystów 
fotografików” pozostał ten opisany na wstę- 
pie przesąd. Ba, niektórzy z nich, mający jako 
taki kontakt z siecią - skanują fotografie kolo- 
rowe (być może rzeczywiście łatwiejsze 
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technicznie), a następnie za pomocą opro- 
gramowania komputerowego przetwarzają je 
na czarno-białe, co ich (wyłącznie we włas- 
nym mniemaniu) nobilituje i "stwarza z nich 
prawdziwych artystów”. 

A my w ten sposób mamy do 
dyspozycji fotografie znacznie zubożone. 
Komputerowi bowiem wcale nie jest 
wszystko jedno czy obraz jest kolorowy, czy 
czarno-biały (w odcieniach szarości) 
Przeciwnie - opcja true color 24-bit oferuje 
nam miliony barwnych odcieni, a inna opcja 
tego samego programu zazwyczaj rozróżnia 
zaledwie 256 odcieni szarości. A zatem takie 
"uczarnienie" znacznie zubaża obrazek. Poza 
tym - może papierowa fotografia czarno-biała 
jest i piękna, ale na ekranie monitora 
wygląda nieładnie. 

Problem podkolorowywania obrazków 
fascynował mnie od dawna, i stąd być może 
wybrałem do druku w zerowym numerze 
Magazynu Amiga artykuł o 24-bitowych kar- 
tach graficznych, w którym jako jeden z 
przykładów zastosowania podano właśnie 
kolorowanie  "czerni*, ilustrując to 
stosownym obrazkiem z filmu "Casablanca" 
(za taki wybór nota bene mocno dostałem 
po nosie od Czytelników. W lipcu 1992 [tak 
tak, Magazyn Amiga wychodzi 
nieprzerwanie od tego czasu] większość z 
nich miała bowiem nierozbudowane A500 i 
pisanie o bardzo wtedy drogich i nie 
osiągalnych w Polsce dodatkach 


sprzętowych do dużych Amig wzbudziło 
furię). Tymczasem, jak się okazuje - wcale 
nie trzeba mieć drogich dodatków do 
naszych Amig, aby podbarwić nasze zdjęcia. 


Wystarczy ImageFX. O tym, że wystarczy - 
przekonany byłem już od pierwszego 
zetknięcia się z doskonalym wyrobem Nova 
Design (pierwsze wersje były 
rozprowadzane przez GVP - kto o tym 
jeszcze pamięta?). Niestety - mimo 
dogłębnego przestudiowania instrukcji żadna 
próba nie dała zadawalających rezultatów. 
Próbowałem zainteresować tematem takie 
tuzy jak kolegów Talara i Węsławskiego - 
niestety z podobnym rezultatem. Wprawdzie 
kol. Talar napisał wspaniały (jak zwykle) arty- 
kuł o "fałszowaniu rzeczywistości' za 
pomocą ImageFX - patrz Magazyn Amiga 
5/95, niemniej podane tam wskazówki 
dotyczyły jedynie wycinka sprawy (ważnego, 
ale mimo wszystko jedynie wycinka). 

Już myślałem, że moja kolekcja czarno- 
białych zdjęć pa...rowozów będzie musiala 
spocząć na jakimś archiwalnym dysku do 
czasu aż ktoś wymyśli oprogramowanie, któ- 
re jednym naciśnięciem myszki inteligentnie 
je podbarwi, gdy zupełnie przypadkowo bu- 
szując (w innym celu) po sieci natrafiłem na 
człowieka, który w rozmowie przyznał, że od 
dawna zajmuje się takim podbarwianiem. 
Dat mi nawet krótkie wskazówki w jaki 
sposób można podkolorować zdjęcia za 
pomocą lmageFX. Sprawdziłem to w 
praktyce i... rzeczywiście działa. Oczywiście 
musimy mieć na uwadze to, o czym 
napisałem wyżej: z 256 odcieni szarości da 
się zrobić najwyżej 256 kolorów, ale jak 
wskazuje praktyka - to zupełnie wystarcza, a 
ponadto jest możliwe do wykonania także i 
dia tych Czytelników, którzy nie mają 
dostępu do kart grafiki 24-bitowej. 





Maaazyn Amiga 07 / 1999 


Rysunek 2 


Autor wspomnianych wskazówek (Ron 
Jensen) wyraził zgodę na podparcie się jego 
materiałem, a zatem uzupełniwszy ten ma- 
teriał o własne doświadczenia - spieszę po- 
dzielić się wrażeniami z Wami 

Przed rozpoczęciem jakichkolwiek prac 
skopiujmy oryginalne zdjęcie i zapiszmy je w 
bezpiecznym miejscu na dysku. W razie 
niepowodzenia bowiem zawsze będziemy 
mogli wrócić do początku i rozpocząć nowy 
eksperyment, albo zrezygnować z zabawy 
zachowując nieuszkodzony oryginał. Nie od 
rzeczy będzie także ustawienie sobie możli- 
wości wycofywania przeróbek (funkcja 
UNDO z ImageFX. Pamiętajmy, że "undo" 
rezerwuje sobie pewną ilość pamięci). 

Załóżmy, że mamy czarno-białe zdjęcie, 
w rodzaju tego, jakie przedstawia nam 
Rysunek 1. 

Jak już wpomniałem, zapewne został on 
zubożony przez "uszarzanie" (to akurat jest 
skan z gazety, widać nawet "przebitki" ale 
przed drukiem mogło to być zdjęcie koloro- 
we. Nasze eksperymenty z kolorem mogą 
dodatkowo zatrzeć niektóre szczegóły, co 
nie jest wskazane - a zatem przed 
przystąpiem do dalszych przekształceń 
musimy "podkręcić" maksymalnie jego 
kontrast, nawet go czasami przerysowując. 
Nie przejmujmy sie tym. że taki obrazek 
może wyglądać niezbyt naturalnie - w końcu 
to tylko etap przejściowy. Nie muszę chyba 
przypominać, że w ImageFX kontrast 
regulujemy raczej funkcja GAMMA z menu 
Balance niż funkcją CONTRAST. Dla 
niewtajemniczonych - funkcja gamma 
jednocześnie rozjaśnia miejsca zbyt ciemne i 
przyciemnia zbyt jasne - lub odwrotnie 
(zależnie od tego czy nadamy jej wartość 
dodatnią czy ujemną). W ten sposob 
możemy wzmocnić lub osłabić kontrast. 
Nam oczywiście chodzi o to pierwsze 
(gamma dodatnia). W opisywanym 
przypadku ustawiłem wartośc gamma na 
+60 ale oczywiście dla każdego zdjęcia 
będzie to inna wartość i trzeba ją dobrać 
doświadczalnie, w czym pomocne będzie 





właczenie okna podglądu (Preview). Osoby 
dysponujące dużą ilością pamięci lub kartą 
graficzną mogą pokusić się o włączenie opcji 
"przetwarzania na bieżąco” (realtime update), 
co wprawdzie może utrudnić wycofanie się z 
błędu bez zabaw z UNDO, ale na dużym 
ekranie zawsze lepiej widać niż w małym 
okienku podglądu. Po takim przekształceniu 
obrazek jest nawet zbyt mocno 
przekontrastowany (nie daję go tu, bo wiem, 
że akurat tego na pewno nie będzie widać w 
druku, a po co mi tony maili typu "dlaczego 
daliście dwie takie same ilustracje?”. 

Z kolei funkcją "Convert to RGB” z menu 
Color przekształcamy nasz szary obrazek tak, 
aby lmageFX widział go jako kolorowy (choć 
kolorowy to on wcale jeszcze nie jest). 

Teraz następuje najważniejszy i zarazem 
najtrudniejszy moment pracy - ustawienie 
bałansu kolorów. Przez dobranie niewłaści- 
wych wartości w tym miejscu możemy zni- 
weczyć efekt całej pracy. Tej ważnej czyn- 
ności dokonujemy za pomocą funkcji 
Balance. Autor metody (Ron Jensen) propo- 





Rysunek 3 


SOFTWARE 


nuje zacząć od wartości, które dobrał 
doświadczalnie - jako dających najlepsze 
efekty w większości przypadków: 
Sposób regulacji: (Colorspace) = 
(absolutnie nie RGB!) 

wartości: Hue (H)=11, Saturation (S)-20- 
30%, Value (V)=15-25%, Level=0 

Level to ostatni, nieopisany i nie- 
aktywny w naszym przypadku najniższy 
suwak (na szczęście domyślnie ustawiony 
jest zawsze na zero) 

Zastosujmy zatem te wartości (oczy- 
wiście jeśli efekt nas nie zadowoli możemy 
je zmienić, pamiętając jednakże aby nie 
zmieniać ich zbyt gwałtownie, a jak najmniej- 
szymi kroczkami. Tutaj bowiem już 2-3% 
różnicy daje bardzo wyrażną różnicę w 
obrazku. 

Po zastosowaniu wartości jak wyżej 
otrzymujemy kolejną wersję przejściową na- 
szego obrazka. 

Następnie "postarzamy* obrazek stosu- 
jąc funkcję Antique, co maluje nam całość na 
czerwonawo sepiowy kolor (Rysunek 2). 

Po okresie, w którym popisywał się pro- 
gram - nadchodzi czas na popis artysty (czyli 
nasz). Trzeba bowiem nadać kolory poszcze- 
gólnym fragmentom obrazka. Jeżeli jesteś 
uważnym czytelnikiem Magazynu Amiga (a 
zwłaszcza artykułów Tadeusza Talara) - nie 
muszę chyba mówić, że znacznie ułatwisz 
sobie pracę korzystając z oddzieinych 
buforów na każdy ważniejszy (poza najważ- 
niejszym - w tym przypadku twarz) fragment 
rysunku. Ponieważ kol. Talar opisywal już to 
wielokrotnie - nie mam zamiaru powtarzać 
tych opisów (bo zrobiłbym to znacznie go- 
rzej). Zainteresowanych odsyłam do archi- 
walnych numerów MA (w szczególności zaś 
wspomnianego już wcześniej numeru 5/95. 
Tam bowiem opisano bardzo dokładnie czyn- 
ności kolorowania wspomniane w tym 
akapicie). W efekcie może nam wyjść coś w 
rodzaju obrazka przedstawionego na 
Rysunku 3. 

Jak zauważyliście - najważniejsza część 
rysunku (tu twarz) - w zmianach została 
pominięta i nadal wygląda niezbyt naturalnie. 


HSV 
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SOFTWARE 





ysunek 4 


Stało się tak celowo. Wiadomo, że na każ- 
dym zdjęciu tzw. "highlight" musi zostać do- 
pracowany szczególnie starannie. Metody 
opisane przez kolegę Talara są szybkie. ale 
niezbyt dokładne (i nie jest to wina kolegi 
Tadeusza, a tego, że zamawiając wspomnia- 
ny artykuł - o takich właśnie "zgrubnych” 
funkcjach IlmageFX kazałem mu napisać. W 
końcu malowanie obrazka "piksel po pikselu” 
jest metodą najlepszą ale i najbardziej praco- 
chłonną - a oczywiście nie wymaga opisu, bo 
zmienić kolor piksela rysunku potrafi nawet 
czteroletnie dziecko po 10 minutach zabawy 
z programem typu Deluxe Paint). Może tylko 
nadmienię o sprawie, której nie znalazłem 
we wspomnianym artykule: Rozbity na frag- 
menty rysunek sklejamy łącząc zawartość 
buforów. w których były obrabiane, a na- 
stępnie korzystamy z funkcji RubThrough. 
Takie "wgumkowanie" zatrze nam kontrasty 
mogące ewentualnie występować na styku 
konturów łączonych części (o funkcji 
"RubThrough" także pisał kolega Talar, ale w 
innym artykulel ze swojego cyklu "imageFX 
w praktyce'. Na marginesie - gorąco 
polecam lekturę całości tego cyklu, nawet 
powtórną. A "młodszym stażem” 
Czytelnikom martwiącym się o to, ze 
egzemplarzy sprzed lat już nie dostaną - 
polecam poszukanie wśród znajomych i 
nieznajomych, zwłaszcza takich co się 
niedawno "specetowili". Może jeszcze mają. 
Wprawdzie nadzieja jest matką głupich, ale 
mam nadzieję, że jedyne egzemplarze MA, 
które zniknęły bezpowrotnie, to te, które 
zatonęły podczas pamiętnej powodzi w lipcu 
1997, a na makulaturę trafiły może nie 
wszystkie). 

A ci z Was, którzy nie trafią na te nu- 
mery, a chcą jedynie podkolorowywac obraz- 
ki niech się niczym nie martwią. A dlaczego? 
Czytajcie dalej, to się doczytacie. Zrozu- 
miecie także czemu niektóre operacje opisu- 
ję "po łebkach”. 

Wybijające się fragmenty obrazka 
należy jednak potraktować lepiej niż "półau- 
tomatyczne malowanie” z wykorzystaniem 
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bufora. Mozna sobie jednak tę pracę nieco 
ułatwić korzystając z opcji jakie daje nam 
ImageFX. Ustawiamy Region (w menu 
BUFFER) i takim "rejonem" otaczamy te 
fragmenty, które chcemy poprawić (w 
naszym przypadku najprawdopodobniej będą 
to oczy, uszy, usta i ewentualnie policzki), a 
następnie podciągamy lub osłabiamy kolor 
dla tego rejonu w sposób podobny jak 
robiliśmy to na początku dla całego obrazka 
(korzystając z funkcji Gamma i Balance). W 
momencie gdy efekt tej operacji będzie nas 
zadawalał ponownie "wgumkowujemy” w 
całość rysunku przerabiane ostatnio "rejony" 
funkcją RUBTHROUGH. Ponieważ tym 
razem wklejane eiementy są małe - 
wygodnie jest użyć opcji EDGE-FEATHER 

Po naszych eksperymentach - obrazek 
jest wprawdzie kolorowy, ale może się 
zdarzyć, że po drodze zatracilismy gdzieś 
kontrast A zatem wracamy do funkcji 
Gamma i ustawiamy kontrast całego 
rysunku na taki jak nam najbardziej 
odpowiada. Teraz już dopuszczalne jest 
również dodatkowe skorzystanie ze 
zwykłego "Contrast" w razie potrzeby. Na 
koniec (najlepiej na powiększeniu) 
sprawdzamy, Czy gdzieś nie pozostały jakieś 
odbiegające barwą od całości pojedyncze 
piksele, a jeśli takie znajdziemy - włączamy 
filtr RIP (remove isolated pixels). W filtrze 
tym nie należy nigdy ustawiać wartości 
maksymalnych (ponad 245), bo może nam to 
zatrzeć szczegóły obrazka czy przejścia 
kolorów, co da w efekcie tak piękne plamy 
jak boot picture Windows 98 na zwykłej 
karcie VGA. Ja używam tu zazwyczaj 
wartości w granicach 200-220. 

A oto efekt końcowy naszej zabawy 
(Rysunek 4). Zależnie od wprawy i stopnia 
skomplikowania obrazka podkolorowanie go 
zajmie nam od 5 do 20 minut. Warto? Chyba 
tak. Nie jest to może rewelacja, ale kiedyś 
poprosiłem kolegę obeznanego z programa- 
mi graficznymi, aby podkolorował taki obra- 
zek. Zajęło mu to siedem godzin, a pod ko- 
niec pracy piksele latały mu przed oczami. 


Tu natomiast najczarniejszą pracę wykona za 
nas ImageFX. 

Ktoś może być w tym miejscu poczuć 
się rozczarowany: "Eee, myślałem, że wczy- 
tam obrazek, raz kliknę i gotowe”. Niestety 
nie ma tak dobrze - przynajmniej w lmageFX. 
A teraz clou programu. Zamieszczone tu 
obrazki wcale nie były wykonane dokładnie 
w opisany sposób. Opisałem jedynie sposób 
ich wykonania za pomocą ImageFX po to, 
abyście widzieli ile roboty zaoszczędzi Wam 
to, że Ron Jensen wyraził zgodę na 
zamieszczenie na kompakcie okładkowym 
Magazynu Amiga (lipiec 1999) zestawu 
swoich procedur, które stworzył na 
podstawie własnych doświadczeń, i którymi 
to właśnie procedurami można w dużo 
łatwiejszy sposób podkolorować obrazek 
uzyskując nie najgorsze rezultaty. Ale nie 
złoście się na mnie za to drobne, chwilowe 
wpuszczenie w maliny. 

"Niepotrzebna'” lektura tego artykułu 
wcale nie pójdzie na marne. Procedury Rona 
noszą bowiem takie same nazwy, jak 
procedury ImageFX użyte do malowania w 
sposób podany w tym opisie. Ponadto jak 
zaraz zobaczycie - bez ImageFX (gamma, 
kontrast, regiony) jednak się nie obejdziemy. 
A zatem na koniec, skrócony kurs podmalo- 
wywania (które teraz zajmuje przy odrobinie 
wprawy maksimum minutę): 

1) Wczytujemy czarno-biały rysunek do 
ImageFX i ustawiamy gammę (w sposób 
opisany na początku artykułu) 

2) Wczytujemy CCBalance (wszystkie pro- 
gramy Rona mają przedrostek CC) i 
ustawiamy parametry HSV (tu nazwane HSI, 
zaś wartość Value nazywa się Skew) o 
takich wielkościach, jak podałem wcześniej 
w opisie 

3) Ponownie wczytujemy ImageFX i 
dokonujemy operacji regionalnych (nie mylić 
z operacjami finansowanymi przez tzw. 
regionalną kasę chorych). Można się przy 
tym wspomóc procedurą CCBalance 

4) Końcową regulację kontrastu wykona za 
nas procedura Rona o nazwie CCGamma i to 
wszystko 

Mimo tego. że akurat pokazałem 
zadanie, w którym ImageFX musi być 
wsparty przez siły zewnętrzne - nie obniża 
to wcale oceny tego programu. Nadal 
uważam IFX za pradukt nieomal doskonały. 
Byle by jeszcze działał troche szybciej 
Mam nadzieję, że wypuszczone ostatnio 
nakładki dla PowerPC działające z ImageFX 
w wersji 3.2 i 3.3 choć trochę zniwelują tę 
waclę - czego sobie i Wam życzę. 

Życzę miłego podmalowywania. A 
jeśli chcecie wzmóc we mnie chęci do 
dalszego pisania do MA w czynie 
społecznym (bo jako "kapytalysta 
właściciel" nie mam prawa płacić sobie 
wierszówek, zaś żadnych przekrętów nie 
robiłem i robic nie będę) - to przyślijcie 
jakieś podkolorowane zdjęcia pa... rowo- 
zów. Mogą być też pan... tery, czy inne ry- 
sunki na "pa" (byle nie podkolorowany 
Pampuch). 


Bg thanx to Ron Jensen for adwces and support. Ron, you ara great! 
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Robak we flashce 


Bartosz Urbaniak 


Wspomnianym w newsie 'szczeciniakiem” który "odkrył" 
sposób "naprawy" karty BlizzardPPC po "nieudanym" fleszowaniu 
bez ingerencji w hardware jestem ja. Choć myślę, że nie tylko ja 
na to wpadłem, ale ponieważ obiecałem napisać o tym, więc 
piszę. Mam nadzieję, że artykuł ten wyjaśni sprawę nieudanych 
fleszów i rozwieje choć trochę strach niektórych osób przed 
updatem swojej karty. 

Osób poszkodowanych przez błędny FlashUpdate do kart 
BlizzardPPC sądząc z "rozgłosu" są to chyba najbardziej 
powszechne karty PPC, albo też update'y kart CyberstromPPC są 
pod tym względem mniej "wadliwe" (żadna wersja oprogra- 
mowania dla kart CyberstormPPC, o ile wiem, nie była jeszcze 
wadliwa, (a znaczna większość redakcji MA używa takich kart) nie 
da się również ukryć, że twórca oprogramowania dla kart PPC - 
Ralph Schmidt również pracuje na co dzień na "dużej" Amidze, 
stąd zapewne o wiele łatwiej wychwycić mu ewentualne błedy - 
przyp. red.) było chyba dość wiele. Było o tym głośno. 
Użytkownikiem karty BlizzardPPC jestem od dość dawna, gdyż 
załapałem się na jedną z pierwszych dostaw u lokalnego 
dystrybutora. Na początku jak każdy obawiałem się fleszowania 
mojej karty, lecz po pewnym czasie stało się to koniecznością. 

"Pierwszy raz” był udany. Udanych było także kilkanaście 
późniejszych update'ów. Aż do momentu kiedy stałem się 
posiadaczem karty BlizzardVisionPPC. Po zainstalowaniu karty 
okazało się, że karta nie zadziała dopóki nie dokonam update'u 
karty turbo. Było to oczywiste, wspominała nawet o tym sama 
instrukcja, a zatem zassałem najnowszą dostępną wówczas 
wersję oprogramowania wykoujacego tę czynność. Tą nowością 
okazała się niestety wspomniana już przez Magazyn Amiga - 
wersja datowana na 15.03. | w tym momencie... zaczyna się 
właściwa częśc artykułu. 

Spełniłem wszystkie warunki nakazane przez producenta 
karty, Czyli: kopia na dyskietkę, wyłączenie wszystkich partycji, 
reset. OK... Standard - "BlizzPPCO40Update"... StageA, StageB..., 
StageC.... STOP. I komunikat (w tłumaczeniu z jęz. angl.) "Ups, 
duży problem. Zamknij wszystkie drzwi i czekaj na koniec świata". 
- Miłe prawda???! Coż... Reboot komputera zgodnie ze wszystkimi 
przykazaniami phase 5... Uruchamiam "BlizzPPCO40Update". 
Program nie może określić z jaką prędkością procesora PPC ma do 
czynienia. a zatem - nic nie może zrobić. Wyłączylem komputer, 
wyszedłem na krótki rekonesans z psem. Rekonesans przyniósł 
tyle, że nie wpadłem na inny pomysl niż odesłanie karty do 
producenta. Minie miesiąc, dwa.. Ponieważ jednak muszę 
skończyć zaczęte projekty (animacja, html i jeszcze kilka innych) - 
pożyczę kartę 040. Plan wydawał się sensowny. Jednak po 
powrocie do domu zacząłem kombinować. 


Włączyłem ponownie komputer, z kombinacją zalecaną przez 
autora. "BlizzPPCO40Update" - to samo (czyli nic). Przeczytalem 
jeszcze raz plik "readme" dołączony do update'u. W razie 
problemów - zalecany jest tam update z parametrem "FORCE". Ale 
co to "force" wymusza?. Aby się dowiedzieć uruchomiłem 
"BlizzPPCO40Update" z parametrem "?". Ku mojemu zdziwieniu 
okazało się program fleszujący ma znacznie więcej parametrów 
aniżeli tylko "FORCE". Jako parametry wymienione są też 
wszystkie konfiguracje "megaherzowe"* procesora PPC - 
począwszy od 160MHZ po 240 MHz. Kolejnym posunięciem było 
zatem uruchomienie update'u z parametrem 240MHz (bowiem 
taką wersję PPC posiadam) i poszło. Update trwał bardzo długo w 
porównaniu z "normalnym" update'em, lecz zakończony został 
pomyślnie. Zresetowałem komputer - system ruszył bez 
problemów. To w zasadzie tyle w temacie naprawania źle 
zafleszowanych kart. W moim przypadku się udało. Wiem, że tak 
"uszkodzone" karty jak moja były odsyłane do producenta, więc 
mogę uważać się za człowieka szczęśliwego. Nie wiem jak jest w 
innych przypadkach "padu" flaszki - nie jestem chętny do takich 
testów. Podczas naprawy "flesza" nie ingerowałem w hardware, 
nie wyciągałem karty, nie odłączałem karty BlizzardVisionPPC, ani 
też nie pozbywałem karty pamięci Wszystko działa do dnia 
dzisiejszego. 


Odznaczanie ikonek 


Tomisław Kityński 


Wiele osób narzeka, że w Workbenchu nie da się odznaczyć 
ikonek, szczególnie kiedy wybraliśmy całe ich "stadko', a chcemy 
odznaczyć tylko jedną ikonkę — kliknięcie na blat spowoduje 
odznaczenie wszystkich piktogramów. A tymczasem narzekanie 
nie powinno mieć miejsca, bo już od dawna istnieje taka 
możliwość. Może nie jest ona aż tak intuicyjna jak być powinna 
(np. tak jak na Macu), ale jest. Jak to zrobić? Otóż kiedy 
już zaznaczymy jakąś grupę ikonek (nieważne lassem czy klikając 
na kazdą z wciśniętym klawiszem <Shift> ) wciskamy dowolny 
klawisz <Shift> (o ile rzecz jasna jeszcze nie jest wciśniety), 
następnie wciskamy nad daną ikonką lewy klawisz myszy i 
trzymając go wciśnięty, klikamy prawym klawiszem (teraz można 
puścić oba przyciski). konka zostanie odznaczona — voila! 


Teksty w Shellu 


Tomasz Kaczanowski 


Parę słów o tym jak poradzić sobie z wyświetlaniem tekstu w 
shellu. Czasem chcemy wyświetlić jakiś napis nie kończąc go 
znakiem końca linii. Niektóre kompilatory proponują nam taką 
możliwość w formie opcji, lecz nie wszystkie. Jak więc sobie z 
tym poradzić? 

Otóż jednym z prostszych rozwiązań jest użycie funkcji: 


Niestety nie wszystkie kompilatory mają zaimplementowaną tą 
funkcję. Inne rozwiązanie to (znalazł je Nop - thx): 


natomiast dla kompilatora egcs pod PPC możemy użyć funkcji: 
PPCCacheFlushAl1(), 
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PROGRAMOWANIE 





Algorytmy genetyczne 2 


Zgodnie z obietnicą daną 
miesiąc temu dzisiaj 
przedstawię program 
znajdujący maksimum 
dowolnej funkcji jednej 
zmiennej. Oczywiście będzie 
on działał w oparciu o 
algorytm genetyczny. 


Szczepan Kuźniarz 


Aby program był maksymalnie zwięzły i 
nie zajmował zbyt dużo miejsca w MA 
pozbawiłem go wszelkich komentarzy - dla- 
tego poniżej postaram się wyjaśnić jego 
działanie. 

Na początek parametry, które może (i 
powinien) zmieniać użytkownik: 

- Stałe MIN_X i MAX_X określają przedział 
w jakim szukamy maksimum. Może on być 
dowolnie zmieniany, zależnie od analizowa- 
nej funkcji. 

- MIN_Y i MAX_Y określają zakres wartości 
funkcji. Nie wpływa on na same obliczenia, 
a jedynie na wielkość i położenie wykresu 
rysowanego przez program. 

- CHROM_SIZE to długość ciągu bitowego 
(chromosomu) - maksymalnie 31 bitów. 
Dzięki temu ograniczeniu chromosom moż- 
na zapamiętać w pojedynczej zmiennej typu 
ULONG i dodatkowo niektóre kompilatory 
(StormC) nie będą wyprawiać głupot ze 
znakiem liczby. Podstawowym kryterium, 
jakim należy się kierować przy określaniu 
długości ciągu jest pożądana dokładność 
wyniku. Można ją obliczyć ze wzoru 
(MAX_X - MIN_X) / 2ACHROM _SIŻE. Dla 
wartości z listingu wynosi ona około 
0.0002. 

- POP_SIZE to liczba ciągów w populacji, 
musi ona być parzysta. Aby algorytm działał 
szybko nie powinna być zbyt duża (rzędu 
kilkudziesięciu osobników), jedynie w 
przypadku bardzo dużego przedziału 
[MIN_X, MAX_X] można ustalić większą 
wartość POP_SIZE. 

- GENS to maksymalna ilość pokoleń jaka 
ma zostać wygenerowana. Trudno jest 
podać regułę określającą optymalną 
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wartość tego parametru. Częściej praca 
algorytmu genetycznego jest przerywana 
po uzyskaniu wystarczająco dobrego 
rozwiązania, a nie po ustalonej liczbie 
pokoleń. 

- PMUTATION określa prawdopodobień- 
stwo wystąpienia mutacji pojedynczego 
bitu. Powinno ono być rzędu kilku procent i 
odwrotnie proporcjonalne do wielkości 
populacji. Jest to spowodowane tym, że im 
liczniejsza jest populacja, tym bardziej 
urozmaicony jest jej materiał genetyczny i 
nie ma potrzeby wytwarzania nowych 
genów za pomocą mutacji. 

- Funkcję. której maksimum chcemy 
znaleźć należy zdefiniować jako makro F(x) 
zwracające wartość typu double. Co będzie 
zawierać 'w środku” jest zupełnie obojętne, 
ważny jest jedynie typ wyniku. 

Pozostałe deklaracje i definicje nie po- 
winny być zmieniane - chyba, że chcemy 
całkowicie zmienić istotę samego algo- 
rytmu. 

Przejdźmy teraz do implementacji. 
Makrodefinicje 'RNDO1' i 'RNDRANGEIn" 
generują liczby losowe: pierwsza z nich 
liczby rzeczywiste z przedziału [O, 1], druga 
całkowite od 0 do n - 1. Makro 'Decodelbin)" 
przekształca ciąg bitowy na liczbę rzeczywi- 
stą z przedziału [MIN_X, MAX_X] zgodnie ze 
wzorem podanym w poprzednim numerze. 

Trzy pierwsze funkcje służą do wy- 
świetlania wyników i myślę, że nie 
wymagają dokładniejszego opisu. 'Printlnfo" 
jest wywoływana w każdym pokoleniu i 
drukuje informacje o bieżących paramet- 
rach populacji, "DrawFunction' rysuje wy- 
kres funkcji F(x) skalując go tak, aby 
wypełniał całe okno, a 'DrawPopulation' 
zaznacza na wykresie poszczególne osob- 
niki. Następne funkcje stanowią właściwy 
algorytm genetyczny. 

"Randominit" losowo inicjalizuje ciągi 
bitowe składające się na populację. Dwu- 
krotne użycie randl) jest spowodowane 
tym, że zależnie od kompilatora zwraca ono 
liczbę 16- lub 32-bitową, a my potrzebu- 
jemy zawsze liczby 32-bitowej. Losowa 
populacja stanowi dobry start jeśli zupełnie 
nie wiemy gdzie znajduje się poszukiwane 
maksimum. W przypadku, gdy mamy jakieś 
przewidywania co do jego umiejscowienia 
możemy w jego pobliżu umieścić więcej 
osobników niż gdzie indziej. 

"Select" zwraca numer osobnika wylo- 
sowanego zgodnie z regułą ruletki opisaną 
w poprzednim numerze. Zmienna 'Sum- 
Fitness' zawiera sumę wartości funkcji 


fitness wszystkich osobników (czyli sumę 
wszystkich liczb na polach ruletki). Po po- 
mnożeniu jej przez liczbę losową z prze- 
działu [0, 1] otrzymamy liczbę z przedziału 
[0, SumFitness]. Następnie poszukujemy 
takiego pola ruletki, dla którego suma czę- 
ściowa będzie nie mniejsza od wylosowa- 
nej liczby. Liczby na polach ruletki oznaczają 
wartości funkcji fitness, a liczby na 
obwodzie to sumy częściowe (kolejno: 1, 
1+7, 1+7+22, 1+7+22+2, ...). Załóżmy, że 
wylosowaliśmy 0.57. Po pomnożeniu przez 
SumFitness = 55 mamy 31.35 co 
odpowiada czwartemu polu. 


> 


852 


5 


30 


Funkcja 'Mutate' mutuje zadany ciąg 
bitowy: jeżeli dla danego bitu wylosowano 
liczbę mniejszą niż prawdopodobieństwo 
mutacji to następuje jego negacja. Wynika z 
tego, że w danym ciągu może jednocześnie 
zmutować kilka bitów - wszystko zależy od 
stałej PMUTATION. 

Ostatnia z funkcji - "Evolve - tworzy 
nowe pokolenie. Najpierw obliczane są war- 
tości funkcji fitness wszystkich ciągów i ich 
suma (potrzebna w 'Select'). Następnie w 
pętli losujemy dwa ciągi-rodziców: 'p1' i 'p2 
i punkt krzyżowania 'cp. Do krzyżowania 
ciągów używamy masek bitowych 'm1'i 
"m2". Pierwsza z nich wycina bity od punktu 
krzyżowania do końca ciągu, a druga od 
początku do punktu krzyżowania. Po utwo- 
rzeniu potomków za pomocą operacji 
bitowych dokonujemy ich mutacji i 
zapamiętujemy w tymczasowej tablicy. 
Ważne jest aby nie zapamiętywać nowych 
osobników w oryginalnej tablicy - każdy z 
zawartych w niej ciągów może być wylo- 
sowany w dowoinym momencie tworzenia 
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nowej populacji i muszą one pozostać nie- 
naruszone aż do zakończenia jej tworzenia. 
Dopiero po zakończeniu pętli przepisujemy 
nowoutworzoną populację w miejsce 
oryginalnej. 

l to już wszystko! W głównej pętli 
cyklicznie generujemy nowe pokolenia i 
przedstawiamy je na wykresie. Dzięki temu 
można obserwować mozolną wspinaczkę 
kolejnych osobników na najwyższy szczyt. 
Jak widać na rysunku po 15 pokoleniach 
mamy już bardzo dobry wynik. 





Jeżeli narysujemy wykres sumy wartości 
funkcji fitness dla całej populacji to okazuje się, 
że po zaledwie 5 (!) pokoleniach jesteśmy 
bardzo blisko maksimum (linia przerywana). Na 
wykresie na osi poziomej mamy numer 
pokolenia, a na osi pionowej sumę fitness, 
maksimum funkcji F(x) zostało wyliczone 
analitycznie. 





Widać, że suma nie jest stała Jest to nie 
do uniknięcia - populacja cały czas się zmienia. 
Można byłoby temu zaradzić przez ustalenie 
prawdopodobieństwa mutacji na O - wtedy po 
odpowiednio długim czasie wszystkie ciągi 
stałyby się takie same. Nie jest to jednak 
dobry pomysł ponieważ w pierwszych 
pokoleniach mutacja znacznie pomaga w 
osiągnięciu maksimum, a czasami bez niej w 
ogóle nie dałoby się go znależć. Można 
oczywiście zmodyfikować program tak, aby 
prawdopodobieństwo mutacji malało w 
kolejnych pokoleniach. Nie jest to trudne, 
zainteresowani powinni to zrobić w kilka chwil. 

Na tym chciałbym zakończyć owo krótkie 
wprowadzenie w tematykę algorytmów 
genetycznych. Zachęcam do eksperymentów 
z programem: najpierw poprzez zmianę 
parametrów, potem poprzez zmianę samego 
algorytmu. Można na przykład zmodyfikować 
funkcję 'Evolve' tak, aby nie zastępowała całej 
starej populacji lecz tylko najgorsze osobniki. 
Inną ciekawą opcją może być zastępowanie 
rodziców przez potomstwo tylko wtedy, gdy 
potomstwo ma większą wartość funkcji 
fitness. Odmian algorytmów genetycznych 
jest ogromna ilość, na szczęście jednak 
literatura dotycząca tej tematyki jest bez 
problemów dostępna, więc wszystkim zainte- 
resowanym polecam sięgnięcie po nią. 


dfinclude <stdlib h> 

dłinclude <stdio h> 

ffinclude <string.h> 

łłinclude <math h> 

dfinclude <intuition/screens.h> 

dfinclude <pragma/exec_lib h> 

iFinclude 
<pragma/intuition_lib.h> 

i include 
<pragma/graphics_lib h> 

dłinclude <pragma/dos_lib h> 

fłdefine MIN_X 0.0 

dłdefine MAX_X 1 0 

dłdefine MIN_Y -1 0 

łdefine MAXLY 1.0 

dłdefine CHROM_SIZE 12 

dłdefine POP_SIZE 30 

dłdefine GENS 50 

ifdefine PMUTATION O 002 

fłdefine CHROM_MASK 4 
(0x7fffffff>>(31-CHROM_SIZE)) 

ULONG Population[POP_SIZEJ, 

double Fitness[POP_SIZE]; 

double SumFitness, 

int Gen: 

int Width, Height, 

int Left. Top. 

struct Window *MyWindow, 

struct RastPort *Rast, 

śłdefine RNDO1 4 
((double)(rand())/RAND_MAX) 

dfłdefine RNDRANGE(n) 1 
(rand()%ż(n)) 

dłdefine F(x) 
((2%(%)+cos(3*PI*(x)*(x))* 4 
STAŚGNEPIECO WW def 2) 

dłdefine Decode(bin) A 
(MIN_X+(MAX_X-MIN_X)* A 
(double) (bin) /CHROM_MASK) 

void PrintlInfo(void) ( 
int fhght=Rast->TxHeight. 
char buf[32], 
SetAPen(Rast,1), 
sprintf(buf 'Pokolenie źżd*. 
Gen), 

Move(Rast,Left+4, Top+fhght), 
Text(Rast,buf  strlen(buf)), 
sprintf(buf, "Fitness %f"', 
SumFitness/POP_SIZE), 


Move(Rast,Left+4, Top+fhght*2), 


Text(Rast buf strlen(buf)), 
1%, 
void DrawFunction(void) 
SetAPen(Rast,2), 
int xe, ye, 
for(int i=0; i<Width, i++) ( 
double x=(MAX_X-MIN_X)* 

((double)fi)/Width)+MIN_X, 
double y = (F(x)-MIN_Y)/ 

(MAX_Y-MIN_Y). 
1f(1>0) 

Move(Rast,xe,ye), 
xe=Left+(int)(x*Width), 
ye=Top+(int) (Height -1- 

(int)(y*Height)), 
if(i>0) Draw(Rast xe,ye), 

) 
Ł. 
void DrawPopulation(void) ł 
SetAPen(Rast,l), 

for(int i=0, i<POP_SIZE; i++) 
i 

double 
x=Decode(Population[i]), 

double y=(F(x)-MIN_Y)/ 

(MAX_Y-MIN_Y); 
int xe=Left+(int)(x*Width), 
int ye=Top+Height-1- 

(int)(y* Height), 
RectFill(Rast,xe-2 ye-2, 

xe+2. ye+2), 

" 
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void Randominit(void) [ 
for(int i=0; i<POP_SIZE, i++) 
Population[i]=(randt ) | 
(rand()<<16))8CHROM_MASK; 






) 






int Select(void) I 

double sum=0.0, 

double limit=RNDO1*SumFitness. 

for(int i=0, i<POP_SIŻZE, i++) 
if((sumt=Fitness[i])>limit) 
break, 

return i, 

JA 

void Mutate(ULONG śchrom) I 
ULONG mask=l, 

for(int i=0, i<CHROM_SIŻE, 

i++, 















mask<<=l1) 
1f(RNDOI<=PMUTATION) 
chrom'=mask, 







IE 
void Evolve(void) | 
SumFitness=0 0, 
for(int i=0, i<POP_SIŻE, i++) 
SumFitness+=(Fitness[i ]= 
F(Decode(Population[i]))) 
printf('żfin', SumFitness), 
ULONG newpop[POP_SIZE]; 
for(i=0, i<POP_SIZE, i+=2) ł 
ULONG 
pl-PopulationiSelect()]. 
ULONG 
p2=Population[Select()]. 
int cp=RNDRANGE (CHROM_SIZE). 
ULONG ml=0x7fffffff>>cp. 
ULONG m2=0x7fffffff"ml, 
newpop[ i ]=(plami ) | (p24m2), 
newpop[ i+1]=(p28mil) | (plam2), 
Mutate(newpopli]) 
Mutate(newpop[i+1]). 

















Je 
for(i=Q0, i<POP_SIZE, i++) 
Population[i ]=newpop[i1 





1. 
void main(void) [ 
if(! (MyWindow=OpenWindowTags( 
NULL, 
WA_InnerWidth, 400, 
WA_InnerHeight, 400, 
WA_DragBar, TRUE, 
WA_DepthGadget. TRUE, 
WA_CloseGadget, TRUE, 
WA_AutoAdjust, TRUE, 
WA_IDCMP. IDCMP_CLOSEWINDOW, 
TAG_DONE))) 
return. 
Left=MyWindow->BorderLeft, 
Top=MyWindow->BorderTop; 
Width=MyWindow->Width-Left- 
MyWindow->BorderRight, 
Height=MyWindow->Height -Top- 
MyWindow->BorderBottom; 
Rast=MyWindow->RPort. 
RandomlInit(), 
for(Gen=0, Gen<GENS, Gen++) | 
SetAPen(Rast,0). 
RectFill(Rast, Left, Top, 
Left+Width-1, Top+Height-1), 
PrintlInfo(), 
DrawFunction(), 
DrawPopulation(), 
Evolve(), 
if(GetMsg(MyWindow- 
>UserPort))[ 
CloseWindow(MyWindow). 
return, 
K) 
// Delay(25), 
) 































WaitPort (MyWindow->UserPort). 
CloseWindow(MyWindow). 
eg 
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HARDWARE 


żŻabezpieczenie portu Parallel 


Przedstawiłem już Wam kilka 
projektów różnych urządzeń. 
W tej chwili projektuję 
peryferia tak, aby 
współpracowały z każdym 
komputerem, a więc przez 
RS232C. Na porcie 
szeregowym bowiem o wiele 
łatwiej można zrealizować 
układy mogące 
współpracować z kilkoma 
urządzeniami. 


Sławomir Skrzyński 


Są jednak wypadki, gdy trzeba skorzystać z 
portu równoległego (np. samplerł. I tu może nas 
spotkać przykra niespodzianka, czyli 
uszkodzenie portu spowodowane ładunkami 
elektrostatycznymi. Szczególnie narażone są 
komputery tych z Was, którzy ciągle przekładają 
wtyczki, kombinują coś przy portach, itp. 
Proponuję zatem proste, a zarazem skuteczne 
zabezpieczenie portu CIA naszej 
ukochanej Amigi. Analizowałem 
wiele różnych układów zabezpiecza- 
jących. Istnieje scalaczek (Rys.1), 
który dobrze zabezpieczy nas przed 
ładunkami elektrostatycznymi 
limpulsy 8kV o prądzie do 1A w 
czasie krótszym niż 6ns, pojemność 
wejścia 3pF, prąd upływu 1nAl. 
Jedyny problem jest z jego 
zakupem. Jeżeli jednak znajdzie się 
odpowiednia liczba chętnych, to 
sprowadzę układy. Cena jednej 
kostki waha się w granicach 20 zł (z 
podatkiem VAT|, przy większej 
liczbie chętnych cena może spaść 
do 16 zł. Myślę, że warto wydać 
nawet 20 zł, aby zaoszczędzić na 
kosztach wymiany CIA fzależnie od 
serwisu 60-100 złł, nie mówiąc już o 
starconych nerwach i czasie "bez 
komputera". 

Mniej zamożnym proponuję 
układ z Rys. 2. Korzystam z niego 
od wielu lat i jak na razie nie 
uszkodziłem portu CIA. Zabezpie- 
czenie to nie ma jednak (w prze- 
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nr nazwa kierunek adres 
pinu transmisji rejestru 

1 ISTROBE o 

2 DO 40 $BFE101 
3 D1 yo $BFE101 
4 D2 vo $BFE101 
5 D3 yvO SBFE101 
6 D4 yo S$BFE101 
7 D5 40 $BFE101 
8 D6 40 $BFE101 
S D7 vo $BFE101 
10 JACK I 

11 BUSY vo S$BFDO0O 
12 POUT vo $BFDO00 
13 SEL vo $BFDO00 
14 +BV — 

15 n.c. = 

16 _ /RESET [e) 


17-25 GND 





Tabela 1 - Opis sygnałów na złączu Parallel 


ciwieństwie do układu z Rys.1) samych zalet. 
Duża pojemność diod prostowniczych, wraz z 
rezystorem tworzy filtr RC, który wprowadza 
pewne opóźnienie. Może to objawiać się 
nieprawidłowym działaniem urządzeń połą- 
czonych długim kabiem. Jakkolwiek nie miałem 
nigdy takich problemów z drukarką, to jednak 
mogą pojawić się one przy połączeniu 


wyjściowa 
<ORA> 


Sterowanie w 


kierunkiem 
Linii CDDRA2 


Dana wejściowa (IRA) 








Rys. 3 


NWtuk DR25 


Rozkład wyprowadzeń 
uk Ładu 5P/26 





nr uwagi 
bitu 
automatycznie impuls po zapisejodczycie $BFE101 
kierunek ustawiany bitem O w $BFE301 
j.w. brtem i 
1.w. brtiem 2 
j.w. bitem 3 
j.w. bitem 4 
j.w. bitem 5 
jw bitem 6 
j.w. bitem 7 
impuls ustawia bit 4 w $BFEFO1 
kierunek ustawiany bitem © w $BFD200 
jw. bitem 1 
2 1.w. bitem 2 
przez rezystor 47R/0,5W 
niepodlączone 
impuls po resecie komputera 
masa 


NOÓOJAWN=O 










no 


komputerów w sieć. Układ jest jednak na tyle 
tani, że warto zaryzykować. 

Otrzymałem także kilka pytań dotyczących 
obsługi portu równoległego z poziomu Amosa i 
innych języków, oraz opisu pinów gniazd. W 
oryginalnej instrukcji do Amigi gniazda są 
dokładnie opisane, ale obsługa portu już nie. 
Dlatego omówię ją lz konieczności pokrótce). 
Tabela 1 opisuje znaczenie i adresy 
portu równoległego, Rya. 3 przedsta- 
wia zas wewnętrzną budowę linii I/O 
układu CIA. 

Ciekawą cechą układu 8520 mon- 
towanego w Amidze jest to, że linia 
rejestru która pracuje jako wyjście, 
może zostać połączona z poziomem 
niskim. Odczyt portu da O na bicie 
odpowiadającym danej linii. System 
ten ma też wadę. Jeśli zbudujemy 


Gniazdo DB2Z5 
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Rys 1 - Sposób włączenia zabezpieczenia 
w przejściu DB25-DB25 
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Rys. 2 - Proste zabezpieczenie 


układ jak na Rys. 4, to po ustawianiu bitu w 
stan 1 odczyt da nam O, chociaż tranzystor jest 
wysterowany. 


Do ukŁadu 
wykonawczego 





Rys. 4 


Spowodowane jest to napięciem CE 
tranzystora wynoszącym około 0,6V, co jest 
interpretowane jako poziom niski. Aby usunąć 
tą niedogodność wystarczy dodać rezystor (linia 
przerywanał. Teraz trochę o obsłudze 
programowej. Na początek Asembler: 


move b f$ff, $bfe30 
jako wyyście 

move b 4435 $bfe191 
port znaku "5" 

move b f/$0a $bfe101 
znaku LF 


„Ustawienie portu 
„wystawienie na 


wystawienie 





Jeśli do portu mamy podłączoną drukarkę 
to wydrukuje ona liczbę 5. 

Sterowanie liniami POUT, BUSY i SEL 
wygląda tak: 


ori b 4/$03.$bfd2ź00 tinie POUT BUSY 
SEL wyjście 

bctr b f/1. $bfd000 POUTw stan u 
SEL w stan H 


zaneguj stan 


bset b 42. $bfdo00 
bchg b 40 $bfd000 
linii BUSY 





Sprawdzenie stanu linii BUSY i czekanie, 
aż osiągnie H 





bset b f0.$bfd200 „linie BUSY jako 
wejście 

czekaj btst 4/0. $bfd000 sprawdzenie 
stanu 

beq czekaj 







Jesli O to czekaj 





Lepiej zamiast adresów używać etykiet. Na 
początku programu umieszczamy komendę 
INCLUDE z parametrem. Poprzedni przykład 
będzie zatem wyglądał tak: 


INCLUDE "hardware/custom" 





[EE 

SUWE 

ein _1q |= zw" 1 
—— AWZYANZNYZNYWRYWRYANZNZNZA RZA = 


wszystkie diody 1N48687 
wszystkie rezystory 68R 


INCLUDE *hardware/cia* 

move b  f/$ff ciaa+ddrb ustawienie 

portu jako wyjście 

move b  1/435,ciaa+prb 

na port znaku "5" 

move b  f$0a ciaa+prb 

znaku LF 

ori b 

BUSY 

bclr b 

w stan | 

bset b 

w stan H 

bchg b  ffciab_prtrbusy ciab+pra .zaneg 

uj Stan Jinii BUSY 

bset b  ffciab_prtrbusy crab+ddra  tin 

ie BUSY jana wejście 

czekaj btst ffciab_prtrbusy,ciab+pra 
sprawdzeńie stanu 

beq czekaj 


„wystawienie 


„wystawienie 


11403, ciab+ddra „linie POUT 
Z3EL wyjście 
fłciab_prtrpout ciab+pra .POUT 


ffciab_prtrsel ciab+pra „SEL 


„Jeśli 0 to czekaj 


Jeśli nie posiadamy odpowiednich include, 
mozna na początku źródłówki umieścić linie: 


$bfe001 
$bdd000 
$000 
$100 
$200 
5300 


ciaa 

ciab 

pra 

prb 

ddra 

ddrb 
ciab_prtrbusy 
ciak_prtrpout 
ciab_prtrsel 


UNLELINE SK 


Programujący w AmigaE mogą skorzystać 
z ponizszego przykładu: 


MODULEhardware/cia 

CONST  CIAA=$$bfe001 

CONST  CIAB=$bdd000 

MOVE Bi$ff  CIAA+CIADDRB  /* 
ustawienie portu jako wyjście*/ 
MOVE B4$35,CIAA+CIAPRB /*wyst 
awienie na port znaku "5* */ 
MOVE Bif$O0a, CIAA+CIAPRB /*wyst 
awienie znaku LF */ 

1F$03 , CIAB+CITADDRA 
ieustawione jako wyjście */ 
BCLR.B/FCIAB_PRTRPOUT „CIAB+CIAPRA 
/*POUT w stan L */ 

BSET B4CIAB_PRTRSEL  CIAB+CIAPRA 
/*SEL w stan H */ 

BCHG B4FCIAB_PRTREBUSY „CIAB+CIAPR 
A/*zaneguj stan lłnii BUSY */ 
BSET BĄFCIAB_PRTRBUSY ,CIAB+DDRA / 


DRI B 


I*]in 

















*]linie BUSY jako wejście */ 

czekaj BTST +/CIAB_PRTRBUSY, 

CIAB+PRA /*sprawdzenie stanu 
7 

BEQ czekaj 

to czekaj */ 








ZŚNESTNAU 













Na koniec zostawiłem AMOS: 


=$BFE001 






CIAA 












CIAB = $BDDO000 
PRA =$000 
PRB =$100 
DDRA =$200 
DDRB =$300 













CIAB_PRTRBUSY =0 
CIAB_PRTRPOUT =1 
CIAB_PRTRSEL =2 
Poke CIAA+CIADDRB, $FF REM 
ustawienie portu jako wyjście 
Poke CIAA+CIAPRB, $35 

REM wystawienie na port znaku 
-g' 

Poke CIAA+CIAPRB, $A 

REM wystawienie znaku LF 
V=Peek(CIAB+CIADDRA) 

REM linie ustawione jako 
wyjście 

V=V OR $3 

Poke CIAB+CIADDRA, V 
V=Peek(CIAB+CIAPRA) 

REM POUT w stan L 

BCLR CIAB_PRTRPDUT  V 

Poke CIAB+CIAPRA W 

V=Peek CIAB+CIAPRA 

REM SEL w stan H 

BSET CIAB_PRTRSEL, V 

Poke CIAB+CIAPRA VW 

V=Peek CIAB+CIAPRA 

REM zaneguj stan linii BUSY 
BCHG CIAB_PRTREBUSY  V 

Poke CIAB+CIAPRA  V 
V=Peek(CIAB+DDRA) REM 
linie BUSY jako wejście 

BSET CIAB_PRTRBUSY,V 

Poke CIAB+DDRA,V 
V=Peek(CIAB+PRA) 

czekaj 

BTST CIAB_PRTRBUSY,V 

REM sprawdzenie stanu 

If V=0 Then Goto czekaj 

REM Jeśli O to czekaj 






































Należy pamiętać, że przedstawione 
przykłady korzystają bezpośrednio z hardware, 
co może powodować problemy przy współ- 
pracy z innymi programami korzystającymi z 
portu. Aby uniknąć kłopotów należałoby naj- 
pierw zarezerwować port (jeśli operacja nie po- 
wiedzieć się, to oznacza, że port jest wyko- 
rzystywany przez inny program), a dopiero póź- 
niej przeprowadzać na nim operacje. Przy wyj- 
ściu z programu port należy zwolnić. 

Proszę o listy dotyczące tematu za- 
bezpieczenia portów PARALLEL (RS ze wzglę- 
du na stawiane mu wymagania jest wypo- 
sażony w zabezpieczenia|. Szczególnie mile 
widziani chętni, na gotowe zabezpieczenia w 
obudowach lub zestawy do samodzielnego 
montażu 


Czekam na propozycje urządzeń jakie chcielibyście 
podłączyć do portu równoległego. 
Przypominam kontakt: 
Sławomir Skrzyński 
ul. Mławska 16/6 
87-500 Rypin 
tel (0-541 280-2855 (godz 16.00-18.00) 
tel. kom. (0-602) 807-873 (godz 8.00 - 22.00) 
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ES 


Listy czytelników 


"Jestem szczęśliwym właścicielem Amigi 1200 od bardzo, 
bardzo dawna, a ponadto desperatem kupującym kartę Power- 
PC. W ostatnim czasie zamówiłem PPC 603e 240 MHz + 040/40 
MHz w firmie "A". Miła pani przyjęła zamówienie i prosiła 
dowiadywać się co dwa tygodnie. dzwoniłem tak co dwa 
tygodnie przez trzy miesiące (od końca stycznia). Za każdym 
razem informowano mnie o oczekiwaniu na dostawę kart i 
niemocy na poczynania "phase 5". 

W rezultacie zrezygnowałem z zamówienia, ale nie 
zrezygnowałem z karty PowerPC i zacząłem dzwonić do 
innych firm (środek maja): 

1) Firma B - nie posiadają w tej chwili żadnych kart PPC i nie 
spodziewają się dostaw. 

2) Firma € - odpowiedź na pytanie brzmiała podobnie jak w 
firmie B. 

3) Firma D - w najbliższym czasie będą mieli 040/25 MHz. 
Zapytałem o 040/40 i 060/50, odpowiedziano mi żebym o nich 
zapomniał. 

4) Firma E - nie mają nic z PPC, ale mogą zamówić jeśli 
wpłacę przedpłatę. Do tego typu transakcji nie jestem 
przekonany. 

5) Firma A - wróciłem do punktu wyjścia i zdecydowałem się 
ponowić zamówienie. zamówiłem kartę, która znajduje się w 
reklamie (łudząc się, że skoro tam jest to znaczy, że firma ją 
posiada) i jeszcze BVisionPPC. Zapytałem jeszcze, czy na 
pewno posiadają te artykuły i czy zrealizują moje zamówienie 
od razu. "Słodka Pani" zaczęła coś znów kręcić mówiąc, że 
karty są tuż tuż, w drodze. 

Nie wiem, czy mam w to uwierzyć, czy nie, ale łudzę się 
nadzieją... Zdobyłem się jeszcze na inny krok, to znaczy: 
1) podawanie ogłoszeń w lokalnych gazetach - "głucha cisza". 
2) wysłanie faksów do Amigaland (Szwajcaria) i Oberland 
Computer (Niemcy). 

Obecnie czekam na odpowiedź na ta faksy. Jestem 
zdecydowany kupić PPC nawet za granicą. Na razie skończyły 
się moje pomysly, no jeszcze mogę zamówić PPC w 
Mozambiku, albo Republice Płd.Czadu. 

(-.-) 

W trakcie "moich bojów o PPC" pozwoliłem sobie na 
stwierdzenie opinii, iż "PPC ma pewna elita", reszta to 
spóźniaiscy, którzy nie zdążyli z kupnem tych kart. Ona "Elita" 
to hipokryci, utrzymujący, że są karty PPC, BVisionPPC - 
wystarczy mieć pieniądze. "Elita" sieje propagandę aby tylko 
sprzedać te 34 000 egzemplarzy. 

(-..) W tym świetle blado wypada pana zalecenie (artykuł 
wstępny MA 3/99) "o wyrozumiałości i cierpliwości klientów w 
stosunku do firm amigowych". 

[nazwisko i adres znane redakcji] 


Ale mi się dostało... Wśród wielu obelg jakie masowo dostaję 
zdarzało się już wszystko, ale jeszcze nikt nie ośmielił się nazwać 
mnie "elitą" lub hipokrytą. Ale to bym jeszcze zniósł. Dobiło mnie 
jedno jedyne zdanie z Pana listu. Do spraw tych wrócę na końcu 
odpowiedzi. 

Mój ś.p. dziadek, którego nie zmogły ani ciężka rana w brzuch 
pod Verdun, ani ruski łagier, a którego powalił dopiero piąty zawał 
(mam nadzieję, ze prawdą jest to, iż geny powtarzają się co drugie 
pokolenie) mawiał 'jeśli się czegoś naprawdę chce, to nie ma rzeczy 
niemożliwych'. Osoby mające opisane kłopoty (dlaczego piszę tak 
bezosobowo, okaże się na końcu odpowiedzi) chyba jednak zbyt 
szybko zrażają się niepowodzeniami, i zazwyczaj - mimo, iż myślą, 
że wyczerpały już wszystkie sposoby na rozwiązanie problemu - 
okazuje się, że przyjęły rozwiązania najmniej efektywne, a 
jednocześnie najbardziej pracochłonne. 
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Nie jest tajemnicą, że nabycie czegokolwiek do Amigi wiąże się 
z dużymi trudnościami Rynek jest niewielki, a ponadto wiele 
ciekawych dodatków jest produkowanych poza granicami Polski. 
Nasze firmy są tu jedynie pośrednikami. Kiedyś myślałem (podobnie 
jak Wy), ze albo olewają klienta, albo nie stać ich na zakupienie 
wystarczającej dla zaspokojenia potrzeb ilości towaru. To nie 
całkiem tak. 

Światem kapitalistycznym rządzą pieniądze. Niewyobrażalnie 
wielkie pieniądze, większość z Was wychowana w klimacie "jak to 
za komuny było dobrze” nie zdaje sobie z tego sprawy. Tych 
pieniędzy w Amidze nigdy nie było. Zyski z "okresu boomu” 
Commodore wpakował w nieudane inwestycje lub po prostu 
przeputał. 

W kapitalizmie małe pieniądze przyciągają większe pieniądze. 
większe pieniądze przyciągają jeszcze większe fortuny, itp. 
Niestety CBM zapomniał, ze ta zasada działa także i w drugą stronę. 
| w ten sposób kolejno co większe ('profesjonalne”) firmy zostały od 
Amigi odepchnięte. 

Zostały zaś firmy mające może i duże zasługi ale czysto 
"amatorskie". Taka firmą jest phase 5. Wolf Dietrich jest może i 
genialnym projektantem, niemniej jest biznesowym dyletantem. 
Wynika to z jego charakteru: satysfakcję sprawia mu jedynie 
wykonanie sprawnego prototypu. Reszta jest "nieważna". 

(na marginesie: po co szukać tak daleko. Znam przykłady 
genialnych wręcz rodaków, którzy, gdyby tylko bawiło ich robienie 
fortuny - już by ją mieli. Jednak ludzi takich zupełnie satysfakcjonuje 
niewielki zarobek wystarczający, powiedzmy na częste długie 
wypady na Mazury [wszelkie podobieństwo faktów jest zupełnie 
przypadkowel. 

A i to szukamy zbyt daleko. Nie ukrywam, że lubię (czasami 
nawet aż za bardzo) pisać. Znacznie mniejszą satysfakcję sprawia 
mi *"rednaczowanie”, a już chronicznie nie cierpię wydawania gazet i 
wszystkiego co się z tym wiąże. Oczywiście - to co się lubi 
wykonuje się chętnie (czasem nawet dobrze), odsuwając rzeczy nie 
lubiane na koniec i wykonując je po łebkach. 

Wróćmy do phase 5. Gdyby Wol Dietrich miał inne podejście 
do biznesu - sytuacja wyglądała by inaczej. Zarówno nas, 
amigowców - jak i samej phase5. Tajemnicą poliszynela jest to, że 
przetarg 'na OS' phase 5 przegrał wcale nie dlatego. że nowi 
waadcy Amigi mieli do nich jakieś uprzedzenia. Po prostu Gateway 
zapoznał się ze sposobem działania pretendujących firm. 
HaageaPartner jest firma znacznie mniej dla Amigi zasłuzoną, ale za 
to znacznie lepiej zorganizowaną. 

Phase 5 olewa totalnie wszystko, a klientów z Polski w 
szczególności, pieniądze na "przeżycie" robi inaczej. Wiadomo, że 
użytkownicy Maca są zazwyczaj znacznie bogatsi od użytkowników 
Amig. (Amiga czasem jest zwana Macintoshem dla ubogich. Wielu 
z nas chciałoby mieć takiego iMaca, ale ich po prostu nie stać - 
zatem zostają przy Amidze. Nie przypadkowo najpopularniejszymi i 
najlepiej dopracowanymi emulatorami na Amigę są właśnie 
"udawacze jabłuszka” - wcale nie najłatwiejsze, mimo takiego 
samego procesora. do napisania). Podobnie jak Amiga jest 
komputerem kultowym w środowisku nie śmierdzących groszem 
uczniów i studentów, tak Mac jest komputerem kultowym wśród 
znacznie bogatszej klasy średniej. A nawet i krezusów. czytałem 
kiedyś wypowiedź jednego z amerykańskich miliarderów: "pecet - to 
dobre dla hołoty i [--— political corectness]. Mac to jest komputer z 
klasą'. A zatem - można odpowiednio wysoko skalkulować cenę 
kart dla Maca. Rachunek jest prosty. Mniej pracy i zachodu jest przy 
10 kartach dla Maca (zwłaszcza, że tam wystarczy jeden procesor) 
niż przy 40 kartach dla Amigi (a zysk jest porównywalny). W 
biznesie sentymentów nie ma, ci zaś którzy się nim kierują - źle 
kończą Imiła perspektywa - przyp. własny]. Zaś dla rozsierdzonych 
klientów można przygotować wygodne alibi. 


Magezyn Amige D7/ 1999 
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Firma X spławia klienta tym, że phase 5 "nie dostarczyło" 
(czasem jest to prawda, a czasem tylko alibi). Phase 5 spławia firmę 
X tłumacząc, że Motorola nie dostarczyła procesorów (czasem jest 
to prawda, a czasem tylko alibi). Motorola zaś spławia phase 5 
dlatego. że po pierwsze nie przepada za klientami zamawiającymi 
"aż" 200 procesorów, po drugie zaś ostatnio woli się zajmować 
telefonami komórkowymi, a nie komputerami (bo to teraz jest 
modne, a rynek zbytu jeszcze nie tak nasycony). Nawet ostatnio 
komuś sprzedali dział komponentów komputerowych. Może z 
"nowymi" phase 5 się łatwiej dogada? Ale czy będzie chciało się 
dogadać - przegrane u Gatewaya. czy zalewane mailami i faksami 
od 'petycjantów ? 

Znam sytuacje, gdy mimo umówienia terminu odbioru kart i 
potwierdzenia go - po przyjeździe polski pośrednik dowiaduje się, w 
phase 5 oczywiście, że "nic nie ma”. Koczuje pod siedzibą firmy kilka 
dni (bo wie, ze jak znów wróci z pustymi rękami to go klienci zjedzą 
na surowo). Pomijając koszty takiego "'zachodniego przestoju 
efektem jest wyrwanie (na odczepnego) śladowej ilości 
zamówionych kart. Nie jestem ekonomistą, ale wydaje mi się, że 
zysk z ich sprzedaży nie pokrywa kosztów takiej "wyprawy'. Nie 
wydaje mi się natomiast, aby ta cała historia była wymyślona "na 
potrzeby prasy”. | tak polscy amigowi pośrednicy wciąż są między 
młotem producenta a kowadłem użytkownika. Nikt mi bowiem nie 
wmówi, że "celowo" nie sprowadzają tego na co jest zapotrze- 
bowanie. 

Bo przecież zrozumiałe jest, że skoro łudzie coś chcą kupić. to 
sprzedawca powinien to im sprzedać (i to szybko, dopóki nie zmieni 
się moda, albo wejdzie na rynek inna nowa karta). A jak nie chce 
sprzedać to powinien dać sobie spokój z handlem i zająć się na 
przykład polityką. W końcu nie każdy jest takim idiotą jak ja, że 
pracuje dla idei. W handlu im więcej się sprzeda - tym więcej 
(teoretycznie) się zarobi. Ale my obracamy się w opisanym wyżej 
kamiennym kręgu. Oczywiście najbardziej na tym cierpią 
użytkownicy Amigi, ale i sama Amiga, gdyż sfrustrowani i 
rozczarowani użytkownicy mącą gdzie się da i ile się da (co niekiedy 
dodatkowo wykorzystywane i wzmacniane jest przez innych, 
żądnych taniego poklasku) | w ten sposób wykańczamy się 
skuteczniej niż to możliwe. Mawiano kiedyś, że diabły pilnujące w 
piekle kadzi z Polakami mają super robotę: ci bowiem rodacy, którzy 
są na dnie wciągają wgłąb tych z wierzchu. A Bill G. nie musi już 
nawet wymyślać nowych windowsów. Ofiary same mu się będą na 
siłę wpychać. 

Młodym ludziom wszystko wydaje się proste i jasne. 
Większość z Was nie zdaje sobie jednak sprawy z tego, że sytuację 
może zmienić tylko jedno. Duże pieniądze (i to niewyobrażalnie 
duże pieniądze). Gateway takie ma, ale czy zechce je właśnie w 
amigę zainwestować? Czas pokaże. 

Jest jeszcze niewielka szansa, że firma DCE, która wykupiła od 
phase 5 licencję okaże się nieco bardziej pozbierana. Tyle tylko, że 
licencji właśnie na PPC i BVision na razie nie mają. 

Wszystko pięknie, powiecie, ale jakie stąd wnioski dla nas, 
którzy chcąc coś kupić jesteśmy odsyłani od Annasza do kajfasza, 
wydając fortunę na bynajmniej nie zaczynające się od 0-800 
telefony? 

Przed wnioskami muszę jednak powiedzieć kilka słów, które na 
pewno nie przysporzą mi zwolenników (a raczej przeciwnie] 
natomiast przysporzą wielu bluzgów. 

Otóż obserwując Wasze ostatnie poczynania i porównując je z 
zachowaniem pewnego 19-letniego komputerowca, którego mam 
pod bokiem - coraz wyraźniej widzę, że się starzeję. Objawia się to 
tym, że coraz trudniej mi zrozumieć "postawę buntu' którą każdy 
musi w tym wieku przejść. Każdy - z tego wynika, że ja te 'dzieścia” 
lat temu też taki byłem. Nie zaprzeczę, była jednak różnica. 
Demokracja ma swoje dobre i złe strony. Złą stroną jest postawa 
roszczeniowa (podsycana przez bezkarność ludzi takich jak Lepper). 
Nam się wszystko należy, my jesteśmy krzywdzeni ftu przez 
złośliwe firmy, które tylko po to aby nam dokuczyć nie sprowadzają 
zamówionego kabelka). A co my zrobiliśmy? Hmmm. Ktoś powie 
"płacę to wymagam” Racja. Ale to (podobnie jak i drugi temat 
poruszony w Pana liście, który pozwoliłem sobie z braku miejsca na 


razie "spuścić') wymaga osobnego artykułu. Sama postawa 
roszczeniowa dała by się jeszcze jakoś zrozumieć i wytrzymać, 
gdyby nie to, że idzie w parze z pseudo-amerykańskim luzactwem, 
cwaniactwem a czasem wprost chamstwem. Za moich czasów 
tego nie było, i być może dlatego coraz trudniej mi was zrozumieć. 

Ooooooo - starszego wzięło na kretyńskie morały. Co on mi tu 
fika? Czy to jest "Magazyn Amiga* czy miesięcznik społeczno 
wychowawczy dla ciężarnych dziewic? 

Te kilka gorzkich słów musiałem powiedzieć dlatego, że wiążą 
się nierozerwalnie z opisywanym tematem. Otóż obie opisane 
niepiękne cechy w połączeniu z młodzieńczą niecierpliwością i (to 
Wam trzeba przyznać, choć to akurat jest bardzo pozytywne) dużą 
tzw. wrażliwością społeczną - powodują opłakane skutki. 
Przegrywacie nawet to, co jest do wygrania. 

Przykład: opisywana niedawno "petycja". Pomysł wspaniały, 
realizacja tragiczna. 17-letni chorwacki pomysłodawca nadal uważa, 
że przyjęta przez niego metoda "łańcuszka" to znaczy zawalania 
phase 5 mailami i faksami wysyłanymi przez niego i każdego z 759 
sygnatariuszy, których o to poprosi jest słuszna. Jeśli przy tym dziwi 
się, że phase 5 założyło sobie filtr na e-maile tychże sygnatariuszy, a 
tylko złośliwość Wolfa Dietricha powoduje, że nie odpowiada na 
tony faksów - to ja już się nie dziwię dlaczego rynek Amigi jest w 
takim stanie w jakim jest. 

Co to ma do naszego głównego tematu? Wbrew pozorom 
dużo. Osoby postępujące w sposób podobny do autora listu, na 
który odpowiadam popełniły by szereg błędów. A jakich? 

4) kardynalny - złożenie a następnie rezygnacja z zamówienia w 
firmie A i ponowne zamówienie. Rozumiem powody. Sam bym tak 
postąpił, ale... można było najpierw obdzwonić wszystkie firmy, a 
potem dopiero zdecydować się czy i gdzie zamawiać. A tak - 
stracone trzy miesiące, koszty, nerwy, frustracja, 

2) skoro już obdzwaniamy firmy - to wszystkie. Większe rozeznanie, 
a i większa szansa trafienia, 

3) skoro decydujemy się na zakup za granicą to nie wybieramy firm 
na chybił trafił (tu akurat Oberland byłby strzałem w dziesiątkę, bo 
oni ponoć mają chody w phase 5, ale nie jestem pewien, czy akurat 
lubią jednostkowych klientów z Polski). A skąd wiedzieć, kto co i 
jak? Najlepiej z internetu. Od czasu gdy jest numer 0-202122 
argument "u nas nie ma sieci" traci na znaczeniu Trzeba mieć tylko 
modem. Ale jeśli ktoś chce kupić PPC, to na modem (nawet 
najtańszy) chyba go stać. A jeśli nie to ma jeszcze "Internet dla 
szkół" i kafejki internetowe. Że trzeba znać język? Owszem, ale 
akurat nie w tym przypadku. Nazwy PPC i BVision wyglądają w 
prawie wszystkich językach tak samo na ekranie, a do czytania cen 
znajomość języka też potrzebna nie jest. 

4) Nie trzeba szukać w Czadzie czy Mozambiku. Jeden z moich 
niecierpliwych kolegów nie mogąc się doczekać na realizację 
zamówienia w kraju nabył właśnie te karty w Anglii (trzeba przyznać, 
że "trochę" go to kosztowało, drugi zaś dokonał transakcji znacznie 
bliżej (i znacznie taniej) bo 18 km za polsko-czeską granicą. 

5) Skoro już dajemy ogłoszenia, to w odpowiednim miejscu. 
Fanatycy naszego komputera z reguły nie czytają ogłoszeń w prasie 
lokalnej (no może niektórzy czytają, ale wyłącznie "towarzyskie”"). 
Aby takie ogłoszenie nie było wyrzuconymi pieniędzmi należy 
zamieścić je w jednej z dwóch gazet amigowych, lub na sieciowej 
liście np. WFMH. Wbrew pozorom szanse są bardzo duże. Okazuje 
się bowiem, że część "elity" (bądź szczęśliwców, którzy się nie 
spóźnili) stwierdzają, że "to nie jest to". Można także (jeśli ktoś ma 
dostęp do sieci) próbować na grupie listowej, albo na IRC 
Oczywiście istnieje tu niebezpieczeństwo, że nasz kontrahent nie 
będzie człowiekiem kryształowo uczciwym i na przykład 
sprzedawana karta będzie uszkodzona. Można tu się zabezpieczyć, 
dowiadując się czy jest gwarancja itp, a nawet umawiając się na 
"pokaz" (w końcu jeśli wywalamy duże pieniądze na PPC i BVision, 
to bilet kolejowy do miasta, w którym mieszka nasz kontrahent wart 
jest chyba swojej ceny). 

Czy to wszystko? Nie, są jeszcze inne metody dotarcia do 
upragnionego celu: 

4) W przypadku PPC sprawa jest prosta. Brać co jest (40/25), a 
potem szukać taniej "zwykłej" karty z 40/40, podmienić procesory 
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(jeśli się samemu nie umie. to co najmniej dwie z opisanych firm to 
zrobią). A potem jeszcze spróbować sprzedać zdegradowaną 
"zwykła" kartę - co minimalnie, ale jednak zmniejszy koszty 
Oczywiście ten numer nie przejdzie jeśli chcielibyśmy zamienić 40 
na 60 (inne zasilanie) a tym bardziej w przypadku BVision 

2) Wbrew temu co Pan napisał (a ja wyciąłem) nie jestem taki 
zupełnie pewien czy zestaw: PPC (jakie jest) + BVisionPPC jest na 
pewno bardziej opłacalny niż 060/50 + Zorro Il + Cybervision 64/3D. 
Każda z tych konfiguracji ma swoje wady i zalety. Temat jest jednak 
na tyle ciekawy, że powinien być rozwinięty w osobny artykuł ("O 
wyższości świąt...'). Będę to miał na uwadze. 

3) Wyjazd na targi WOA Londyn (niestety już po...), lub Computer 
99 Kolonia (niestety dopiero w listopadzie) daje pewność kupienia 
takiej karty, i to zazwyczaj po atrakcyjnej cenie, byle tylko być na 
miejscu w pierwszym dniu targów. 

4) Niewielka rezygnacja z ambicji. Rozumiem, ze każdy (jeśli go na 
to stać) chciałby mieć to najlepsze, najwspanialsze itp. 
Wypróbowując karty z różnie taktowanymi PPC stwierdziłem, że 
wyraźna różnica pomiędzy PPC240 a "moim" PPC160 widoczna jest 
jedynie przy tłuczeniu RC5, zauważalna przy kodowaniu MP3, 
natomiast we wszystkich pozostałych przypadkach (w tym i obsługi 
Bvision) różnice są niewielkie i do wytrzymania. Może zamiast 
bezskutecznie 'uganiać się” za 240/40/40 zdecydować się na 
przykład na 160/60/50, albo 160/40/40, o które nieco łatwiej. A 
"zaoszczędzone" w ten sposób pieniądze przeznaczyć na skaner, 
pamięć, większy twardy dysk lub po prostu przehulać? 

5) A może najpierw się zastanowić, czy to aby Panu jest naprawdę 
konieczne i czy przypadkiem nie ulega się presji elity 
propagandzistów, która nam to wmówiła po to aby nabić kabzę 
naszym kosztem, albo modzie (wszyscy mają to ja też). Czyżbym 
nie dość wyraźnie napisał w artykułach o obu kartach, ze nie są one 
konieczne każdemu? Już sobie wyobrażam, co by się działo, gdyby 
(załóżmy) po kolejnym miesiącu starań udało się Panu nabyć obie 
karty, i tu okazało by się że nie o to chodziło. Nie wiedziałbym 
wtedy gdzie się mam schować, bo to przecież ja Panu wmówiłem 
konieczność zakupu tych kart w jakichś bliżej niesprecyzowanych 
zamiarach. 

6) Rozwiązanie (dla większości z Was) nie do przyjęcia i może 
właśnie dlatego warte przemyślenia: przeczekać. A nuż pod koniec 
roku pojawi się przynajmniej jedna z zapowiadanych czterech 
wersji kart z procesorem G3/G4. A wtedy już się nie spóźnimy 
(ciekawa sprawa. że spóźnialscy zawsze szukają przyczyn 'obiek- 
tywnych” - nie widząc tej prawdziwej, która tkwi w nich samych] 
ktoś złośliwy mógłby mi wytknąć: 'ględzi, kadzi, daje rady”, a sam 
nie potrafi ich stosować w praktyce - co widać po gazecie. Racja. 
Zazwyczaj jednak jest tak, że błędy najczęściej widzi się u innych. 
Zostawmy może jednak temat Magazynu Amiga, wysłuchałem już 
wielu rad i (częściowo słusznych) uwag na temat błędów jakie 
popełniłem. Niestety "rewolucyjne" wnioski jakie dawali mi 
rozmówcy były zawsze takie same: podnieść cenę gazety i cenę 
reklam. I to znacząco. Dziękuję, ponadto zupełnie inne prawa rządzą 
"makroskalą', a zupełnie inne "mikroskalą*, jaką jest zakup poje- 
dyńczej karty. Niemniej chętnie wysłucham wszelkich uwag na ten 
temat (także i krytycznych, byle dobrze uzasadnionych i nie w 
chamskiej formie) i może kiedyś do niego wrócimy. 

A teraz zapowiedziany na początku "powrót do słonia”. Nigdy 
nie uważałem się za kogoś lepszego od Was, przeciwnie, jako 
jedyny redaktor pisma komputerowego starałem się porozmawiać z 
każdym, gdy tylko była możliwość. Czasami bratałem się nawet zbyt 
mocno, co nierzadko jednych zbytnio rozzuchwalało, a drugim 
dawało powód do złośliwych przycinków. Może, wzorem wszy- 
stkich innych redaktorów polskich pism amigowskich, należało 
pozostać w gronie znajomych, a od reszty odciąć się murem? 
Wtedy pewnie byłbym swój chłop, a nie 'elyta". 

Odnośnie "pokupowania sobie'. Kartę PowerPC zamówiłem w 
jednej z opisanych przez Pana firm na długo przed jej pojawieniem 
się na rynku. Dostałem dopiero w czwartej dostawie (a zatem jak 
nazwać te trzy 'generacje”, które kupiły w tejże firmie przede mną. 
Superelitą? (braknie stopniowania). Na dodatek dostałem wcale nie 
240 MHz, które zamówiłem a 160 MHz z recyklowanym 
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wiatraczkiem, który się wkrótce zepsuł (choć cenę zapłaciłem taką 
samą jak każdy inny nabywca. Pomijam już fakt, że mimo zgłoszenia 
tego faktu - wiatraczek musiałem znaleźć, kupić i wymienić sam). 
Karta miała być podmieniona "przy najbliższej okazji” (oczywiście za 
stosowna dopłatą) na zamówione 240. Po kilku miesiącach "okazja" 
się nadarzyła. Właśnie przystępowałem do transakcji wymiany, gdy 
zostałem na chwile odwołany w ważnej sprawie służbowej. Po 
pięciu minutach wróciłem i... "mojej" karty już nie było. W 
międzyczasie bowiem pojawił się znany mi (wyjątkowo 
sympatyczny) amigant z (jeszcze bardziej sympatyczną] dziewczyną 
i szef firmy "utopił się w jej oczach”. Jak nazwać tegoż amiganta (do 
którego oczywiście nie mam najmniejszych pretensji). Hiperelitą? 
(braknie stopniowania). To nie koniec. W tejże firmie zamówiłem 
BVisionPPC (bo tylko oni mieli). Nie powiem ile czekałem, choć w 
międzyczasie było kilka dostaw (a przy okazji Czytelnicy czekali na 
dawno obiecany test, którego nie było na czym przeprowadzić]. A ja 
chciałem kupić BVisionPPC a nie jedynie wypożyczyć "do testów". 
Firmy w tej chwili bowiem wyjątkowo niechętnie dają cokolwiek do 
testów (mimo, że jest to w ich, a nie moim, interesie. Redakcja 
zawsze będzie miała o czym pisać i niekoniecznie muszą to być 
opisy wyrobów firmy X. Mogą to być na przykład odpowiedzi na 
wyrażone w "gorzkich żalach" niczym nieuzasadnione inwektywy 
pod adresem redakcji). Powód jest prosty. Danego towaru każda 
"firma" sprowadza tak śladowe ilości, ze zanim odpowiedni opis się 
pojawi w druku - już jest sprzedany. Podobne doświadczenia są 
także udziałem innych członków redakcji i długo by o nich pisać. 
Nie ukrywam - z racji pełnienia funkcji rednacza odniosłem 
pewne korzyści (a to jakiś zakup bez VATu, a to możliwość zakupu 
czegoś wcześniej niż inni), ale to było kilka lat temu. Teraz jestem 
traktowany podobnie jak każdy inny klient - zarówno przy zakupie 
jak i przy reklamacjach. A może nawet i gorzej. "Szarego" klienta 
bowiem firmy nie czepiają się o każdy przecinek w artykule, który 
ich zdaniem "stawia firmę w niekorzystnej sytuacji', czy o to, że 
reklama firmy X została zamieszczona 2 strony za reklamą firmy Y, 
co "oznacza, że firma Y ma w redakcji większe chody”, itp. Szary 
klient może sobie wygłaszać opinie na temat produktu jakie chce i 
gdzie chce i nikt mu nie powie, że wziął łapówę od firmy (gdy 
chwali) lub od konkurencji (gdy gani). Zwykłemu klientowi nikt nie 
wytknie że "na nasz temat wypowiedział się w 978 słowach, a o 
konkurencji powiedział 6 słów więcej”. im mniejszy rynek firm 
amigowych tym próby nacisku ze wszystkich stron coraz większe. 
Jeszcze bardziej zdumiał mnie zarzut o hipokryzję. Pan chyba 
nie rozumie tego słowa albo nic o mnie nie wie. Otóż zawsze 
mówiłem (i pisałem) to o czym myślałem i nierzadko kończyło się to 
dla mnie nieprzyjemnie. Może to potwierdzić wiele osób. A że moje 
odczucia nie zawsze zgadzają się z Pańskimi - cóż, mam chyba do 
tego prawo. Gdybym był hipokrytą. to Magazyn Amiga skończyłby 
tak jak "CBA" czy "Amigowiec'. W przedostatnich wstępniakach 
wszystko było tam 'glanc i cacy”, a za miesiąc "zostaliśmy 
zaskoczeni" czy "nadszedł czas aby sprzedać Amigi i kupić pecety”. Z 
wyjątkową hipokryzją napisałem też na przykład , że BVisionPPC 
jest produktem idealnym, bez najmniejszej skazy, a już szczególnie 
doskonale nadaje się do Scali. 
Koronnym dowodem mojej hipokryzji jest to, że podane przez Pana 
nazwy firm zamieniłem na literki Proszę Pana - zniszczyć te kilka 
firm amigowych. jakie nam jeszcze pozostało jest bardzo łatwo, 
zwłaszcza, że potrafię być złośliwy. Tylko po co? Zapewne pomyśli 
Pan sobie że bronię firmy, bo nie chcę tracić pieniędzy z reklam 
Bzdura. Pan tego nie wie fale właśnie się Pan dowie), że przy 
obecnej cenie druku koszt strony kolorowej w całym nakładzie jest 
większy niż pieniądze, jakie pobieram za taką strone reklamy (nota 
bene z wyegzekwowaniem tych pieniędzy, poza firmami 
oznaczonymi przez A i B jest więcej kłopotu niż to wszystko warte). 
Pomyleniec? Może, ale w tym szaleństwie jest metoda. Gdybym 
podniósł ceny do wartości realnej (powiedzmy cena druku + 20 
procent zarobku) - ku radości wielu reklamy znikły by z Magazynu. 
Ale skąd wtedy by Pan wiedział gdzie nie można kupić PPC? 
W tym momencie ktoś biegły w matematyce mógłby mi z 
oburzeniem zarzucić, że w takim razie kupując MA to on finansuje 
(częściowoj reklamy, czego sobie nie życzy. Nie jest to prawdą. W 
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związku z opisana wyżej 'regularnością i terminowością” płacenia za 
reklamy już dawno przestałem je brać pod uwagę przy kalkulowaniu 
ceny gazety, zwłaszcza, że w odróżnieniu od na przykład 
"Wyborczej" reklamy (założywszy że są zapłacone, he, hel to około 
0,5% dochodów Magazynu. Ja wiem, ze jest to chore, ale nie ja to 
mogę zmienić. Zmienić to możecie jedynie Wy - zasilając te firmy 
pieniędzmi lub chociaż przynajmniej nie wieszając na każdej z nich 
psów. I tu kółko się zamyka. 

Ktoś, jak Pan - uciułał krwawicę, która chce wydać, ale nie 
może (z opisanych w liście przyczyn). Ma prawo się zdenerwować, 
zwłaszcza, gdy firmy traktują go "olewająco". Nie chcę tu być 
adwokatem diabła, ale proszę postawić się w sytuacji "miłej 
panienki”, która dostaje 30 podobnych telefonów dziennie. 
Wprawdzie sama sobie jest winna (a dokładniej winien jest jej szef), 
ale o tym za chwilę. 

Firmy też nie są 'święte”. Podobnie jak Pana - złoszczą mnie 
praktyki zamieszczania w reklamach czegoś czego nie ma. Metoda 
ta powstała w Stanach Zjednoczonych i służyła głównie sondowaniu 
rynku (zobaczymy ile będzie zainteresowanych - jeśli odpowiednio 
dużo, to ruszymy z produkcją). U nas - nie wiadomo czemu służy 
(ech naiwny - jakieś wytłumaczenie zawsze się znajdzie). 

Podobnie (mimo, że to mnie akurat nie dotyczy) denerwuje 
mnie metoda "załatwiania" klienta instrukcją "dzwoń pan co dwa 
tygodnie". Może jestem staroświecki, ale wydaje mi się, ze przy 
zamówieniach o pewnej wartości (a tak jest w tym przypadku) to 
firma powinna oddzwonić, ze towar juz jest. Korzyści obopólne: 
klient nie traci pieniędzy na kilka telefonów, firma wprawdzie traci 
(ale tylko na jeden telefon, co spokojnie może sobie wkalkulować w 
cenę produktu - nikt nie zauważy, ze karta kosztuje 1298 zł a nie 
1294 zł, a nawet jeśli zauważy to zwali to na inflację) ale 
jednocześnie zyskuje lepszą opinię fto chyba więcej warte niż te 4 zł 
na telefon). A nawet jeśli nie oddzwoni fbo i tak może się zdarzyć), 
to klient przynajmniej nie traci na telefony. 

Zagadka matematyczna: Czas oczekiwania na towar wynosi 4 
miesiące. Klientów jest 25, każdego "miła pani" załatwia w 2 minuty. 
lie czasu (opłacanego przez pracodawcę) straci na klientów przy 
metodzie dotychczasowej, a ile przy proponowanej przeze mnie? A 
ilu dodatkowych klientów obsłuży w tak zaoszczędzonym czasie? 
Odpowiedzi prosimy nie przysyłać na adres redakcji. 

Skoro wiemy, że wina (bez wnikania w proporcje, bo i tak się 
okaże że wszystkiemu winni są wrodzy propagandyści z Magazynu 
Amiga) leży po obu stronach - wróćmy do sprawy reklam. Załóżmy, 
że reklamy z gazety znikają. Praktyka pokazuje, że po zaprzestaniu 
reklamowania się w Magazynie Amiga - znika także i firma (chyba 
nie muszę podawać przykładów). Albo z innej strony: reklamy nie 
znikają, a ja naciskany przez rozżalonych Czytelników "niszczę' te 
firmy, nawet nie musiałbym się specjalnie wysilać. wystarczyło by 
losowo przepisać kilka listów do redakcji (a najlepiej bez 
sprawdzania zasadności uwag zawartych w tym liście). I co? Pan 
(na przykład) P. nie dość, że nie otrzymał by swojego kabelka z 
"zaledwie" miesięcznym opóźnieniem płacąc o 50% drożej, ale 
jeszcze musiał by się po niego udać do Niemiec (co by go 
kosztowało więcej). Już widzę jaki artykuł by wysmarował. 

W tym momencie ktoś może pomyśleć: *czy w takim razie nie 
lepiej dać sobie spokój z takimi firmami i Amigą i zmienić platformę 
na [wiadomo na co]. Będę miał wszystko czego dusza zapragnie, 
taniej i bez problemu”. 

Wcale tak różowo jednak nie jest. Niedawno po półtorarocznej 
pracy szlag trafił (dosłownie) twardy dysk w redakcyjnym serwerze. 
Ważne dane zawsze trzymam w kopii, a zatem problemu nie ma. 
Wystarczy wziąć pieniądze i udać się do pierwszego z brzegu 
sklepu pecetowego. Tam mnie przecież potraktują profesjonalnie. 
Wymagania miałem niewielkie: dysk SCSI o pojemności 2.5 - 4.2 
GB. W mojej wsi jest (zgodnie z Panoramą Firm) 89 sklepów, w 
których takiego zakupu mogłem dokonać fa jeszcze kilka nie 
ogłaszających się też jest). Oferowano mi wszystko, tylko nie to co 
chciałem kupić. Zachodzę na przykład do firmy mającej na szyldzie 
napis "autoryzowany dystrybutor IBM'. Podbiega do mnie 
wygarniturowany bubek (garnitur świadczy o profesjonaliźmie) i 
multimedialnie pyta "czym może służyć”. Na pytanie o dysk pada 


stanowcza odpowiedź "nie ma'. Na to ja nieśmiało "Myślałem, że 
kto jak kto, ale autoryzowany..* Tu nagle faceta złamało i zdumiał 
mnie stwierdzeniem "no wie pan, bo tu przychodzą tacy różni, a my 
mamy twarde dyski, ale drogie" (jakbym nie wiedział, że za trzy 
literki IBM trzeba przepłacić - to bym tam nie lazł). Gnąc się w 
ukłonach poprowadził mnie do sali gdzie siedziało chyba ośmiu 
profesjonalnych sprzedawców, zapomniałem jednak, że profe- 
sjonalizm to specjalizacja. A ponieważ Pan Piotruś od dysków 
gdzieś się zapodział - nikt nie potrafił mi odpowiedzieć na trudne 
pytanie jakie dyski mają w ofercie ("coś tam mamy ale tylko Pan 
Piotruś wie co”). Po 15 minutach profesjonalnego oczekiwania 
zostałem wyposażony w wizytówkę drogiego nieobecnego z 
zaleceniem abym zadzwonił pojutrze między 8.00 a 9.00 
(oczywiście w środku nocy - co za barbarzyńska pora). Cóż, noga 
moja u tego profesjonalnego dystrybutora nie postanie. 

Zanim wreszcie trafiłem - straciłem dwa dni (o nerwach już nie 
wspomnę). Żeby było śmieszniej - na odpowiedni dysk trafiłem w 
malutkiej firmie - wprawdzie dziś "wieloplatformowej”, ale o 
ewidentnie amigowych korzeniach. Znajomy pecetowiec opowiadał 
mi o podobnych przebojach gdy 'zachciało” mu się kupić Voodoo fi 
to wcale nie to najnowsze czy najstarsze). | wcale nie jest to 
przypadek (to samo spotkało mnie wielokrotnie, choćby kilka lat 
temu, gdy również zdarłem obcasy szukając w pecetowych, 
sklepach 2.5 calowego dysku do świeżo zakupionej A1200.). A ile 
"zabawy” miał inny znajomy gdy usiłował w ramach gwarancji 
wymienić ewidentnie skopany, bynajmniej nie przez niego 
(widoczne pęcherzyki powstałe przy tłoczeniu, co zresztą 
profesjonalny sprzedawca uznawał bez bicia) kompakt z 
profesjonalnym "multimedialnym" programem. O "moich bojach" z 
zakupem wiatraczka do PC już pisałem - nie będę się powtarzał. 

Naprawdę profesjonalnych firm pecetowych jest w Polsce 
kilka. | wcale nie zajmują się one obsługą pojedynczych klientów, bo 
to im się po prostu nie opłaca. A że ten 'brak profesjonalizmu” nie 
jest według Was tak widoczny? Po pierwsze - wszystko się 
roztapia w masie, po drugie najbardziej widzimy błędy na własnym 
podwórku, podczas gdy "inni są cacy”, po trzecie zaś wszystkim w 
Polsce rządzi przypadek. Jeśli natomiast za profesjonalizm uznamy 
liczbę wygalantowanych i "wyspecjalizowanych* sprzedawców, 
bądź powierzchnię "multimedialnego salonu sprzedaży”, to 
faktycznie firmmy amigowe nie mają czego szukać. 

Tu przerywnik (autentyczny). Na początku stanu wojennego 
zostałem wysłany w delegację do Gdyni. Załatwiwszy sprawy 
służbowe udałem się piechotą na dworzec, a zauważywszy, że w 
każdym sklepie jest herbata [wyjaśnienie dla młodocianych 
piewców lewicy: był to okres gdy dziką radość powodowało 
kupienie w sklepie spożywczym czegokolwiek poza octem, który 
zdobił puste pólki] - zaopatrzyłem się w odpowiedni zapas (moje 
wyuzdanie nakazało mi kupić w każdym sklepie tylko jedno 
opakowanie, żebym nie został uznany za spekulanta). Kilka dni po 
powrocie wpadła do mnie znajoma i ze zdumieniem zapytała "Skąd 
macie herbatę?”. "A w Gdyni jest tego w cholerę" - odpowiedziałem 
zgodnie z prawdą. Znajoma wystarała się z trudem o przepustkę 
[kolejne wyjaśnienie dla wielbicieli powrotu komuny: w styczniu 
1982 chcąc wyjechać nawet 5 km poza miejsce zamieszkania 
trzeba było mieć albo delegację, albo przepustkę, albo też cholerną 
odwagę by wyjechać "'biez dakumienta"], wsiadła w pociąg i... przez 
dwa lata się do mnie nie odzywała. 

Generalizując: zawsze najtrudniej jest kupić to, na czym nam 
najbardziej zależy. | to nie tylko w dziedzinie Amigi Rodzi to 
frustracje, a ta z kolei agresję, która jednak w obecnej sytuacji 
naszego komputera jest (moim zdaniem) niezbyt wskazana. 

Wracając do reklam. Nie kryję - mimo tego, że na nich nie 
zarabiam - to dają mi one inną wymierną korzyść. Gdyby ich 
bowiem nie było - musiałbym urwać kolejne godziny snu po to, aby 
wypełnić je tekstem. A wtedy tego czasu zabrakło by na odpowiedź 
na Pański list, albo na przygotowanie sieczki dla Grześka i Pawła, 
którzy układają ją w kompakt. mógłbym wprawdzie wzorem innych 
wleźć na jakiś serwer (powiedzmy 'funet', bo Aminet jest za bardzo 
znany), zrzucić go żywcem i wypuścić w lud na krążku, ale czy tego 
na pewno chcecie? 


ZA 
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A teraz przejdźmy do tego, co uderzyło mnie najboleśniej. 
Czytając Pana list - współczułem Panu, jednocześnie zastanawiając 
się nad tym, co Panu doradzić. Niestety jednym nieopatrznie 
rzuconym zdaniem przegrał pan u mnie wszystko, a Pana list (i 
odpowiedź) drukuje wyłącznie dlatego, aby pomóc znajdującym się 
w podobnej do pańskiej sytuacji. Chodzi oczywiście o zdanie: "Elita" 
sieje propagandę aby tylko sprzedać te 34 000 egzemplarzy”. 

Gdyby Pan miał blade pojęcie o wydawaniu gazet - wiedział by 
Pan, że nigdy nie sprzedaje się pełny nakład (było wprawdzie kilka 
takich przypadków w historii MA, niemniej nie oznacza to reguły). 
Oczywiście, mógłbym, wzorem innych - "dopasować" nakład do 
sprzedaży, ale ręczę, że w takim przypadku byłoby Panu kupić 
Magazyn Amiga równie trudno jak teraz kartę PPC, a nie 
wykluczone, że mając kilkanaście telefonów z zapytaniem o MA - 
Magda odpowiadałaby podobnie jak "słodka pani'. Jedyne dwie 
różnice w porównaniu z pośrednikiem oferującym karty: 
mielibyśmy towar na składzie (to na naszą korzyść), ale gazeta o 
komputerze dezaktualizuje się nieporównanie szybciej niż karta 
PPC (to na naszą niekorzyść). 

Gdyby Pan miał blade pojęcie czym jest wydawanie gazety 
dotyczącej komputera z praktycznie nieistniejacym rynkiem, gdyby 
Pan miał blade pojęcie o tym ile kosztowała mnie ośmioletnia 
walka, ze szczególnym uwzględnieniem drugiej połówki tego 
okresu (nie mówię o pieniądzach, a o nerwach i zdrowiu) w celu 
utrzymanie jej na rynku - milion razy by się Pan zastanowił przed 
napisaniem tego wyjątkowo obelżywego dla mnie zdania. Teraz 
będzie coś dla Pani prokurator. Gdyby ktoś nazwał mnie b. m, 
ch-.MISK....- em (przepraszam za słowa, ale to jedyny możliwy w 
tym przypadku poziom odniesienia) odczuł bym to słabiej. Pierwszą 
moja reakcją po przeczytaniu tego zdania było: "natychmiast 
zamykam gazetę. Tak zwani amigowcy nie są warci by się dla nich 
poświęcać, skoro tak mi dziękują za minione 8 lat". Na szczęście 
inie dla Pana, a dla wielu innych amigowców) opanowałem, w 
odróznieniu od Pana emocje. Nie można bowiem dopuścić do tego, 
aby jedno zdanie spowodowało konsekwencje odczuwalne przez 
wielu Bogu ducha winnych wspaniałych ludzi, którzy wciąż 
pozwalają mi wierzyć, że to co robię ma sens. 

Gdybym jak to Pan napisał w "opinii" siał propagandę, aby 
sprzedać te 34,000 egzemplarzy to na pewno nie była by to 
propaganda na temat BVisionPPC i PPC - a wręcz przeciwnie. 
Doskonale zdaję sobie sprawę tego, że większość z tych, którzy 
Magazyn Amiga kupują (a nie przeglądają u kolegi) to osoby 
początkujące i artykuły na poziomie BVision raczej odstraszają ich 
od kupowania gazety niż zachęcają. Dlaczego zatem tak robię? 
Otóż wbrew temu co sobie większość z Was o mnie myśli nigdy 
nie byłem pazerny na pieniądze (odczuwa to m.in. moja Amiga - 
owszem, rozbudowana, ale znacznie 'biedniej" niż u wielu z Was]. 
Zawsze istniały dla mnie wartości wyższe - między innymi właśnie 
Amiga. | zawsze byłem dla niej w stanie poświęcić karierę, 
pieniądze i tym podobne gadżety. Gdyby m! zależało jedynie na 
szmalu, to we wrześniu 1997 przyjąłbym złożoną mi propozycję 
pracy w nowo powstającym w LUPUSie piśmie, a nie sprzedawał 
świeżo kupionego samochodu (którego do dzisiaj nie 
"odzyskałem"), aby mieć z czym wejść w ten 'interes". Natomiast 
"powrót do korzeni" i wypełnianie zawartości numerów artykułami 
"dla zielonych” byłoby powtarzaniem się (już widzę te listy: "he, he 
pomysły się wyczerpały”) i nieuczciwością wobec tych, którzy 
wiernie czytają nas od początku. 

Jednak nie oznacza to wcale, że dla tej milczącej większości 
nabywców, jakimi są "'amigowcy od niedawna* Magazyn Amiga nie 
ma żadnej propozycji. W najbliższym czasie powinna się pojawić 
(na sieci i na kompaktach) pełna zawartość archiwalnych 
Magazynów Amiga. W ten wygodny sposób dotrą oni do całej 
wiedzy, także i tej najbardziej podstawowej, jaka przez osiem lat 
Wam przekazywaliśmy. Jeśli starczy nam czasu i ochoty (choć po 
listach zawierających zdania takie jak to - wszystkiego się 
odechciewa), to może nawet wzbogacimy i zaktualizujemy ten 
materiał. 
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Szykujemy także inne miłe niespodzianki dla "wstępujących w 
Amigę” - niemniej na razie za wcześnie o tym pisać. 

Oczywiście - w historii MA zdarzały się okresy gdy sialiśmy 
propagandę. To my wypromowaliśmy (wypropagandowaliśmy aby 
nabić sobie kabzę?) amigowe CD-ROMy tłukąc kilkadziesiąt 
artykułów na ich temat, co wielu Czytelników doprowadzało do 
białej gorączki, i odbiło się znacząco na sprzedaży pisma (cytuję 
jeden z charakterystycznych listów z tego okresu: "reklamówki 
badziewnych składanek na CD-ROMach kupować więcej nie 
będę'”). To my sialiśmy (przy podobnej reakcji większości 
czytelników) propagandę na temat internetu i na kilka innych 
tematów. Robiliśmy to wyłącznie dla Amigi, a nie dla taniej 
poczytności i szmalu. I tylko dzięki temu, że nigdy nie zależało nam 
na krótkotrwałym, spektakularnym poklasku i że nigdy nie 
staraliśmy się nadmiernie zbijać kasy - Magazyn Amiga jako jedyne 
polskie pismo o Amidze regularnie wydał 83 numery. Tym bardziej 
boli takie "podsumowanie". Zostaje jedynie satysfakcja, że naszego 
rekordu liczby wydań już nikt nie pobije. Nie będę owijał w 
bawełnę: jeśli doprowadzicie (na przykład takimi *opiniami') do 
upadku Magazynu Amiga - to mogę się założyć o wszystko co 
jeszcze mam, ze osamotniony ACS dłużej niż pół roku nie 
pociągnie. A wtedy będziecie wylewać (jak po "Amigowcu"] 
krokodyle łzy - doszukując się winy we wszystkich, tylko nie w 
sobie. A wtedy zostanie wam jeszcze "propaganda", tyle że 
wyłącznie szeptana. Czy naprawdę tego chcecie? No problem. Ja 
(w odróznieniu od peceta) jestem gotowy nie tylko na rok 2000, ale 
i na wszystko. 

A propagandę na temat nie najtańszych kart turbo czy 
graficznych to może sobie siać ktoś kto ma na składzie 34,000 tych 
kart i nie umie ich sprzedać. Z poglądami wyrażonymi w gazecie 
można się zgadzać lub nie (w końcu artykuły piszą jeszcze żywi 
ludzie, a nie roboty czy komputery) - nie upoważnia to jednak do 
bezzasadnego obrzucania nas obelgami. 

Ponieważ nie zastrzegł sobie Pan nazwiska "dia redakcji" - 
miałem zamiar podać je do ogólnej wiadomości. Jeśli bowiem 
zadecydowalbym o zamknięciu Magazynu - Pana list byłby 
wspaniałym pretekstem. Ja wiem, że na pewno nie miał Pan 
takiego zamiaru i takie postawienie sprawy jest delikatnie mówiąc 
niegrzeczne. Ale czy grzeczne jest denerwowanie mnie idiotyczną 
"opinią", gdy chyba już wszystkim wiadomo, ze po listopadowym 
(równie przemyślanym) e-mailu pewnego studenta z Białegostoku 
liego nazwisko też zapisano w annałach) miałem zawał i łekarze 
zabronili mi się denerwować. A to jedno głupie zdanie z Pana listu 
zdenerwowało mnie maksymalnie i tylko takim tonem odpowiedzi 
mogłem bezpiecznie odreagować. Być może to nauczy Pana w 
przyszłości do zastanowienia się przed formułowaniem nieprze- 
myślanych wypowiedzi. 

Stwierdziłem jednak, że aż taką świnią nie będę i na razie 
(podobnie jak w przypadku osoby "patrz wyżej”) zachowam Pana 
nazwisko dla siebie. Zwłaszcza, że w tej chwili już mi trochę 
przeszło i jest mi jedynie przykro. Ale każdy ma to na co zasłużył. 
Ja widocznie zasłużyłem na takie potraktowanie. 

Wszyscy jesteśmy tylko ludźmi i wszyscy popełniamy błędy. 
Ciekawe tylko dlaczego widzimy je wyłącznie u innych. Zabrzmi to 
może nieskromnie, ale ja swoje błedy widzę. To, że ich tu teraz nie 
opiszę - wynika wyłącznie z faktu, że na spowiedź przyjdzie czas w 
ostatnim numerze Magazynu Amiga. A to, że nie wyciągam z nich 
właściwych wniosków - jest moim kolejnym błędem. Ale na 
wytłumaczenie Wam dlaczego tak jest (a powody ku temu są) - 
także przyjdzie czas. Błedy popełniają także firmy amigowe, 
zwłaszcza przy kurczącym się rynku i coraz ostrzejszej walce 
konkurencyjnej Ale czy to powód, żeby za każde potknięcie 
obrzucać je błotem? Oczywiście są przypadki totalnego 
lekceważenia klienta (zwłaszcza takiego, który już zapłacił) czy 
ewidentnej przewałki. Tu sprawa jest jasna. Ale firmom dostaje się 
od Was najbardziej za te ich "potknięcia" na które nie mają 
najmniejszego wpływu. | to miałem na myśli prosząc o 
wyrozumiałość dla firm. Widocznie jednak nie wyraziłem się zbyt 
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jasno. Bo z pana listu wynika, ze Pan tego 
nie zrozumiał. Podejrzewam, że większość 
odebrała mój apel tak samo jak Pan. Jaka 
szkoda, że Cham od pewnego czasu siedzi 
w USA i nie daje znaku życia, być może on 
przemówił by do Was lepiej. Obrzucić bło- 
tem (zwłaszcza w obecnych czasach wol- 
ności słowa) łatwo. Ale ile ton błota każdy z 
'Was na sobie uniesie? 

A i Wy też nie jesteście bez winy. 
Wiele razy już pisałem o tym, że amigowcy 
są mocni ale tylko w gębie. Ja rozumiem, 
ze nie każdego stać na zestaw PPC + 
Bvision. Ale na jakiś drobiazg raz na dwa 
czy trzy miesiące chyba można sobie 
(odejmując od ust kilka piw) pozwolić. A to 
na pewno nie tylko pomogło by kulejącym 
firmom, ale może nawet (bajka o pojeździe 
wodnym i instrumencie muzycznym) 
zmieniło by nieco ich stosunek do Was. 

Swego czasu wpadł mi do głowy 
zwariowany pomysł, że skoro phase 5 już 
sprzedało jedną licencję, to może udało by 
się Wolfa namówić na sprzedaż kolejnej 
(do Polski). Nasi elektronicy dali by sobie 
radę, a zaopatrzeniowcy zębami rwaliby 
procesory z recyklowanych kart. Polak 
potrafi (zwłaszcza, gdy zwietrzy możliwość 
zarobku). Stwierdziłem jednak, że to nie ma 
sensu, okazało by się bowiem, że, jak 
zwykie, duża liczba chętnych kurczy się (w 
momencie gdy trzeba wyciągnąć kasę) do 
grupki zbyt małej, aby przedsięwzięcie się 
opłaciło, ci zaś, co akurat pieniądze mają - 
domagają się czegoś, czego "nie ma". 

Jest już chyba jednak za późno, aby 
wymyślać takie kompleksowe akcje. Tzw. 
środowisko jest na tyle skłócone, że 
zostaje nam tylko oglądać kolejne pozycje 
sceniczne, 'załapać się" na ciekawostki 
proponowane przez hobbystów i czekać na 
zapowiadany nowy system i nową Amigę 
[o ile sie do tego czasu, zagrzewani do boju 
przez byłych amigowców, dla których 
jesteśmy "wyrzutem sumienia” nie pozagry- 
zamy do reszty, lub nie zalejemy do reszty 
błotem). 

No "trochę" się rozpisałem. A zatem 
jeszcze tylko "słowo na”... koniec do autora 
listu. Zapewne jest Pan zdumiony tym, że 
jedno jedyne zdanie z Pana długiego i 
spokojnego listu spowodowało tak ostrą 
moją reakcję. Otóż jest takie powiedzonko, 
że jedna kropelka przeważa szalę. 
Zazwyczaj jest to sprawa mało istotna. I 
właśnie Pan miał pecha, że Pana list był 
taką kropelką. Sprawa jednak (z Pana 
punktu widzenia błaha) wcale taka nie jest, 
zwłaszcza, ze daje podstawy do uwag 
bardziej ogólnych. 

Wiem, że przez taką formę odpowiedzi 
stracę Czytelnika, (a może nawet i 
kilkunastu myślących podobnie jak Pan). 
Trudno. Są dla mnie wartości wyższe niż 
szmal, kabelek czy karta turbo i będę im 
wierny, nawet jeśli miało by się to dla mnie 
źle skończyć. Nawet kolejnym zawałem. 

Na listy odpowiadał Marek Pampuch. 
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przyjmującego 


zł 


koperta + znaczek xa fzł 


AMIGA 1200 


KG-2, K6-3, Celeron 
Pentium li, Pentłum (tl 


Możliwość zostawienia A1200 przy zakupie PC 


Przykładowa ceny. 


OSPRZĘT DO AMIGI 1 
41200 380zi, Blizzard 1230IV 200zi, HDD 2100M8 3202 
AMIGI/MAC-a/PC 
- starsze I najnowsze programy 
= sieci AmiNet. 
Literatura: tanie książki, czasopizma, itd. 
styzkietkę 3.8") 


napędy CD-ROM, HD, pamięci, kabelki, 
karty, monitory, drukarki, interfejsy VBS. 


ROZBUDOWY I MODERNIZACJE 
STARSZYCH KOMPUTERÓW PC. 
ARCHIWIZACJA DANYCH NA PŁYTACH 
CD-ROM 630 MB W FORMATACH 


AMIGA 
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INFORMACJE= 
|po ofertę na Amigę prosimy także przysłać 


EAGLE SOFTWARE 


skr. poczt. 17 


Zamawiam prenumeratę mięsięcznika 
Magazyn Amiga 


Magazyn Amiga - 6 miesięcy 
Magazyn Amiga - 12 miesięcy 





Magazyn Amiga CD - 6 miesięcy 
Magazyn Amiga CD - 12 miesięcy 


EEEE 


109 zł 


Zamawiam Magazyn Amiga CD specjalny 





Magazyn Amiga CD specjalny - 3 wydania 45zł 
Magazyn Amiga CD specjalny - 6 wydań 90zł 


LI 





[EE Magazyn Amiga CD specjalny nr. ..... 


Prenumerata rozpocznie się od pierwszego 
numeru wydanego po wpłynięciu 
wpłaty do wydawnictwa 





13-230 LIDZBARK 
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Wave Maker, ADPro, 


Kickstart 1.3 do A600,500+ * 
Scala, Maxon Cinema, Final Writer, 


HENS 
oferuje dla odbiorców indywidualnych i sklepów. * 
+ tekturka) 
Pelna oferta cenowa i informacje o sposobie 
zamawiania udzielam po przesłaniu zaadresowanej 


dodatków 

Ponadto opisy do programów 
„ m.in. LIGHTVAWE, 
-71 57-63-09 


Zawsze aktualne! 
DPaint, ... 
Katalog po przesłaniu koperty + 
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połączeniowe do Amigi 
Wszytskie urządzenia mają na wyposażeniu 
wymagane kable połączeniowe, szczegółowy opis. 
znaczka za 4 złote 
NPI Biuro Zachód 
ul. Rogowska 86/10 
54-440 Wrocław 


tel. O 


warsztat elektroniczny HENS 
ul. Podgórze 16/9 43-300 Bielsko-Biała 


3 71 3 do A1200 * kickstart 3.0 do A500, 
wesela, 


500+.600.CDTV * 
Rozszerzenie pamięci 0.5 MB do A500 * komplet kabli 


mikrofonem * układ umożliwiający czytanie 
koperty zwrotnej ze znaczkiem na adres: 


wszystkich programów z A1200 przez A1200 z 
Kickstartem 3 1 * Interfejs MIDI do AMIGI i IBM (1 x 


IN, 1 x OUT) * Interfejs VBS do Amigi * Kickstart 3 1. 
POLSKIE FONTY i wiele innych 
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sampler mono do Amigi z przedwzmacniaczem i 
do podlączenia dysku 3.5 * mne przewody i kable 


użytkowych 
HollywoodFX, 


roczną gwarancję oraz estetyczne opakowanie (blister 
śluby, 





Zamawiam prenumeratę mięsięcznika 
Magazyn Amiga 


Zamawiam prenumeratę mięsięcznika 


Magazyn Amiga 






Magazyn Amiga - 6 miesięcy 30 zł I Magazyn Amiga - 6 miesięcy 





iejsce 


411 70 22 w. 297 


Twoją 
reklamę! 


czeka na 


LK. 


(0-12) 


Zamawiam prenumeratę mięsięcznika 
Magazyn Amiga 








Magazyn Amiga - 6 miesięcy 









Magazyn Amiga - 12 miesięcy 59 zł | [[_]| Magazyn Amiga - 12 miesięcy 








Magazyn Amiga - 12 miesięcy 











Magazyn Amiga CD - 6 miesięcy 
Magazyn Amiga CD - 12 miesięcy 


55 zł | |[_ || Magazyn Amiga CD - 6 miesięcy 
109 zł | [[_]| Magazyn Amiga CD - 12 miesięcy 


EE OB 


109 zł 


Zamawiam Magazyn Amiga CD specjalny 


Zamawiam Magazyn Amiga CD specjalny 


Magazyn Amiga CD specjalny - 3 wydania 45 zł 


LI Magazyn Amiga CD specjalny - 6 wydań 90 zł 


Magazyn Amiga CD specjalny - 3 wydania 45 zł 
90 zł 





Magazyn Amiga CD specjalny - 6 wydań 


Magazyn Amiga CD specjalny nr. ..... Magazyn Amiga CD specjalny nr. ..... 


Prenumerata rozpocznie się od pierwszego 
numeru wydanego po wpłynięciu 
wpłaty do wydawnictwa 


Prenumerata rozpocznie się od pierwszego 
numeru wydanego po wpłynięciu 
wpłaty do wydawnictwa 


55zł 


Magazyn Amiga CD - 6 miesięcy 





LIE<LE 


109 zł 





Magazyn Amiga CD - 12 miesięcy 


Zamawiam Magazyn Amiga CD specjalny 


EJ Magazyn Amiga CD specjalny -3 wydania 45 zł 
LI Magazyn Amiga CD specjalny - 6 wydań 90zł 





[_]| Magazyn Amiga CD specjalny nr. ..... 


Prenumerata rozpocznie się od pierwszego 
numeru wydanego po wpłynięciu 
wpłaty do wydawnictwa 


VARIA 





Nierzadko głównym argu- 
mentem jakim częstują 
mnie rozmaitej maści *wa- 
hający się” jest to, że na 
"inną platformę” (jakby nie 
było wiadomo na jaką) jest 
mnóstwo wspaniałych gier, 
a na Amigę... lepiej nie ga- 
dać. Faktycznie, ałe czy 
wszyscy zdają sobie spra- 
wę z tego za jaką cenę? 
Przykład (nieco szokujacy, 
niemniej prawdziwy). Jst- 
nieje sobie taka firma o 
nazwie Activision. Swego 
czasu, gdy jeszcze robiła 
gry na Amigę - cała ta fir- 
ma, a dokładnie 7 osób 
mieściła się na jednym, 
niewielkim, targowym stoi- 
sku w Kolonii. Gierki były, 
jak na owe czasy - niezle, 
zajmowały niewiele miej- 
sca na dysku i działały bez 
problemów na jednomega- 
bajtowej Amidze. W trakcie 
znanych wszystkim przepy- 
chanek firma zmieniła 
platformę. Niedawno wyprodukowała grę 
"Dark Reign" (10 poziomów), grę miesz- 
czącą się w dolnych strefach stanów 
przyzwoitości, biorąc za punkt odniesienia 
inne gry pecetowe. 

Nie była by to rzecz warta wzmianki, 
gdyby nie to, że Activision już jest mocno 
zarażone ideami Billa Gatesa (im więcej 
tym lepiej). Lista płac "Dark Reign" to 496 
osób. Szokujące, zwłaszcza w porównaniu 
z faktem, że bardzo podobną grę "Enforce" 
na Amigę tworzy (a nawet już kończy) 
jeden człowiek (gwoli prawdzie wspoma- 
gany z doskoku przez dwóch kumpli). I na 
dodatek wszystko wskazuje na to, że ok- 
res tworzenia gry amigowej będzie krót- 
szy. Pomijam już fakt, że gra kodowana 
przez jedną osobę (pomocnicy to grafik i 
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A1200T E/Box, KS 3.t, zasilacz 200W, kartę turbo Apollo 
1260/66MHz. 2x podstawka pod SIMM, 32MB FAST, HD 
1.6GB Caviar. CD-ROM x24 Mitsumi. mysz, joystick, 
klawiatura PC. kabel EURO, 20 płyt kompaktowych, opisy do 
programów: Scala MM400 (kaseta VHS), Imagine 4.0 (dwie 
książki), M.Cinema (ksiązka). 30 czasopism. Cena 2700 zl 
Marek Mika, ul. Traugutta 28/76, Czechowice-Dziedzice, tel 
(0-32) 215-5t-20 po 15.00. 


At200 - obudowa desktop. zasilacz 200W, wewn. 
scandoubler, klawiatura infinitiv, digitalizer De Luxa Viaw, 
midi, joystick, dyskietki - cena 600 zi. Genlock Neptun - stan 
idaalny - 1400 zl. Kraków - 0-22 422 06 47 wieczorem 


At200T E/Box, zas. 200W, KS 3.1, oprogramowanie, joye, 
myszka, klawiatura, adapter IDE, literatura. Cena 950 zi W 
zwyklej obudowie - 600 zi. Monitor Mt436S - 750 zl. Józaf 
Oleś, ul. Dworek 36B. 44-200 Rybnik, tal. (032) 422-25-62, e- 
mail. epaiexQpolbox.com 


A1200 3.t Tower+CD-ROM - 500 zł. WDCaviar 8DOMB - 350 
zl. Apollo 1240/33 - 550 zł, Monitor Mt438 stereo - 400 zł. 
Cezary Sweklej, ul. Droga Wojskowa t, Biala Podi., tel. (0-83) 
343-79-67 po t6.00 


A500 tMB (przełącznik Chip-Fast), kabal Euro, KS 2.05, 
myszka, kokrywa na klawiaturę, 40 dysków - 250 zl 2MB 


muzyk) - na pewno będzie bardziej stabilna 
niż "Dark Reign" zlepiana z setek kawałków 
pisanych przez różne osoby. 

Inny przykład: Doskonały ImageFX 
stworzyła jedna osoba (no, powiedzmy pól- 
torej osoby). Nieco tylko lepszy (a i to nie 
we wszystkim) Photoshop - 987 osób. 

Ale miało być o kosztach. To chyba 
jest jasne, że niebieskie środowisko ogar- 
nia gigantomania (jak najbardziej socjali- 
styczna z założenia - zapewnia setki dodat- 
kowych miejsc "pracy*, jednakże miejsc 
nietrwałych. Znacie chyba zdjęcie podpisa- 
ne "współtwórcy Windows 95 napiszą jaką- 
kolwiek aplikację na PC za jedzenie”? Jeśli 
nie - poszukajcie je w kąciku miłośników 
Billa G. na Cover CD 10). Taka gigantoma- 
nia kosztuje. 

Jedna z firm amigowskich "zamęcza- 
na” przez klientów o zakup licencji - skon- 
taktowała się z "wiodącym proszkiem” 
(OMO też czasem bywa niebieskie). Koszt 
produkcji wcale nie najwspanialszego 
"dzieła multimedialnego" określono na 
600 000 zł, licencję na 50% tej kwoty, a 
zaoferowaną kwotę wyśmiano twierdząc, 
że 'nie wystarczy to nawet na podpis 
prawnika, który sporządzi umowę”. Zakła- 
dając, że tanie komercyjne kompakty ami- 
gowe rozchodzą się w Polsce w 1000 - 
2000 egzemplarzy - policzcie sobie ile 
musiała by taka licencyjna produkcja ko- 
sztować (a licencja to przecież nie jedyne 
koszty). 

No dobrze, ale dlaczego podobne gry 
na peceta kosztują znacznie mniej niż na 
Amigę? A to jest już... Wasza wina. Ja 
wiem, że Wy trwacie dalej przy Amidze, 
ale co zrobiliście aby powstrzymać swoich 
kumpli przed zmianą płatformy, a innych 
przed spiraceniem tej lub poprzedniej gry. 
Odpowiedź niestety jest przykra. Nic! 

A firma chce zarobić. Przypuśćmy, że 
100 000 zł. Tę kwotę można "podzielić" na 
10 000 gier sprzedanych w niebieskim 
środowisku, lub 1000 szt sprzedanych (jak 


RAM (1MB Chip i t MB Fast) do A500 - 130 zł, 0.5MB Fast 
od A500 (4 kości) - 24 zł, przełącznik 2 ROM'ów do A500 - 26 
zł. ROM 2.05 do A500/600 - 40 zł, ROM t 3 - 34 zł, klawiatura 
do A500 - 20 zl. Drukarka 9 igi + program - 200 zl. Four 
Players Adapter do gier np. Dynablaster, Master Blaster itp 
fumożliwia granie czterema joystickami) - 36 zl. Wiesław 
Umerski, ul. Marchlewskiego 31/3, 64-220 Kargowa. tel. (0- 
68) 352-62-49 po godz. 20.00. 


At200HD. 2MB RAM, dwuletnia, komplet kabli 
połączeniowych w tym przewód do dysku twardego, zasilacz, 
mysz, pokrywa na klawiaturę, dwa Joysticki, 30 nowych 
dyskietek. instrukcja, literatura, 40 MA - 450 zi. Dariusz 
Borys, ul. Wroclawska 5/3. 48-370 Paczków, tel. (0-77) 43t- 
72-15 


A500, 1MB Chip. 2MB Fast, KS t.3/3.0, tw. dysk 400MB. 
kontroler tw. dysku Elsst Mega Ram HD, monitor, mysz. ew. 
CDx4. Cena tt50 zł - do negocjacji. Jerzy Lewandowski, ul. 
Wiejska 29. 08-460 Sobolew, tel. (0-25) 68-32-5682 


A4000/060. 24MB RAM, HD 850 MB, Monitor C=t0848, 
adapter 4xIDE Tandem, digitalizer VLAB (ZORRO lij, CDROM 
4x, plyty CD, 6 roczników MA. Cena ok, 4500 zi (do 
negcjacji). Klaudiusz Gawlik, ul. K. Mierki 42, 42-590 Tworóg. 
Tel. (0-32) 284-66-46 


Karty turbo do Amigi t200: Apollo t240/40MHz z 32MB 
(gwar. do czerwca 99 r) - 700 zł, Elbox t230/33MHz z FPU, 
MMU i 8MB - 250 zł. Płyty: MACD 2-9 (tO szt.), MACover 2-9 


dobrze pójdzie) w środowisku Amigi. 
Ponadto w cenę wkalkulowane jest pirac- 
two. Załóżmy, że rzeczoną grę spiraci 
5 000 kloniarzy i 500 amigowców. Ale i tak 
zysk na niebieskim rynku będzie większy, 
a "'amigowe piractwo” bardziej widoczne. A 
to, że proporcja ilości kloniarzy do amigow- 
ców jest taka jaka jest - wynika z charak- 
teru Polaków. Zbyt latwo daliście sobie 
wmówić różnym mediom (opłacanym so- 
wicie przez niebieskie firmy) że tylko jeden 
jest "multimedialny i wspaniały”. Jedyne, 
wiodące i wspaniałe rzeczy (na przykład 
przewodnią partię) już wielokrotnie przera- 
bialiśmy, z jakim skutkiem - widać. Wiesza- 
cie psy na obecnym rządzie, zapominając o 
tym, że oni zbierają tylko za to, że mieli 
odwagę naprawiać to, co "wiodąca siła” 
zepsuła, i nic nie zrobiła, aby to naprawić, 
choć miała na to cale cztery lata - i teraz 
zbierają właściwie nie za swoje grzechy 
(choć swoje grzechy też mają, ale to raczej 
jest temat na wstępniak). 

Podobnie jest na naszym podwórku. A 
zatem zanim znów zaczniecie wieszać psy 
na firmach amigowskich za to, że "nie chcą 
dla mnie kupić licencji", czy "olewają mnie 
totalnie" - zastanówcie się co zrobiliście w 
kierunku dodania tym firmom ochoty do 
pracy ku wspólnemu pożytkowi (dla tych 
co nie zrozumieli forma prostsza: "ile orygi- 
nałów kupiłeś w zeszłym roku?”). 

Oczywiście - firmy też nie są święte. 
Z braku miejsca wrócę do tego tematu za 
miesiąc. A tymczasem zastanówcie się czy 
aby naprawdę "więcej znaczy lepiej'. Już 
jedynie słuszny i "wiecznie żywy” teoretyk 
udowadniał kiedyś, że raczej odwrotnie. | 
tu akurat, w odróżnieniu od innych swoich 
tez - nie pomylił się. 

PS: Nie odbierajcie tego artykułu jako "obrony firm". 
Po prostu chciałem Wam uzmysłowić (choć wątpię czy do 
kogokolwiek to trafi - Wy odbieracie tylko to, co Wam 
wygodnie odebrać) - że wcale nie jest tak, ze my, 
bohatersko trwający amigowcy jesteśrny zupelnie cacy. a 


firmy są absolutnie paskudne. Rzeczywistość jest znacznie 
mniej czarno-biała. 


15 szt.), ACS Cover 4-10/98 (7 szt.), Amilopedia CD - 50 zł. 
Piotr Jaworski. ul. Glazera 2t/tt, 37-700 Przemyśl, tel. (0-16) 
670-64-36. 


Monitor kolorowy, stereo. 10848 + kabel + przedlużacz 2m. 
+ filtr szklany. Nadaje się do Sony PlayStation. Cena 250 zł. 
Bartosz Frąckowiak, ul. Ornecka 12D/36, 11-100 Lidzbark 
Warm... tel. (0-89) 767-27-30 


Amos 1t dysk., Amiga A-Z, Opis bibliotek, Vad. Programisty, 
Amiga Basic. AmigaDOS, K. assemblera, Arniga dia 
niewtajem.. Program dla Kowalskiego, Opisy 78 prog.. Moja 
Amiga Śt, 35 szt MA - 370 zł. Joanna Toman, Olszaka t/4, 43- 
400 Cieszyn, (0-33) 652-32-68. 


At200T - 850 zi, PPC 603e 200MHz/040 25MHz - 1400 zł, 
CD-ROM Philips 24x - 150 zł, oryg. obudowa - t5 zi, "Amiga 
od A do Z” - 40 zl, płyty MACD nr 3, 4, 5, 7, 8, 9-po 20zł. 
Calość 2350 zł. Przemyslaw Kołota, tel. (0-63) 245-06-23. 


Archiwalne numary Magazynu Amiga - 4/92 - 4/99 - cena 
1.50 zi/egz. Maciej Florczyk, ul. Żeromskiego 4c/9. 73-110 
Stargard, tel. (0-91) 577-09-37 


Mikser cyfrowy "Arizona" + modul afektów - 1600 zi, Audio- 
Video korektor "Hama" - 400 zi, Digitalizer FG-24 - 200 zi, 
Monitor "Neptun" mono - zielony - 100 zl, drukarka D-100 
uszkodzona - 50 zł, Wieża Hi-Fi "Sanyo" - 500 zł. Sylweriusz 
Pytlowany, 36-204 Dydnia 326, tel. (0-13) 430-30-91 po 
20.00. 
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Mlaestro, Allegro prego 


Tym razem muszę zacząć od 
pochwały. Trzy tygodnie po 
dostarczeniu nam newsa na 

temat nowego systemu 
obsługi plików - Allegro - do 
redakcji trafił gotowy 
produkt do testu co 
zapewnia przyzwoity odstęp 
czasowy pomiędzy pierwsza 
wiadomością a szerszym 
opisem. A zatem 
operatywność firmy Ełbox 
godna jest uznania. Mam 
nadzieję, że nie będzie to 
przypadkiem jednostkowym. 


Marek Pampuch 


Pierwsza wersja nowego Systemu 
przeznaczona jest do użytkowników bufo- 
rowanego interfejsu 4 x EIDE (dla A1200 i 
A600). Zestaw jest sprzedawany łącznie. 
W związku z tym, a także i dlatego, że 
wspomniany interfejs nie był jeszcze w 
Magazynie Amiga opisywany - test został 
przeprowadzony łącznie dła tych obu 
urządzeń. Ponieważ zaś wspomniany inter- 
fejs nadaje się także i do A600 - testy zo- 
stały przeprowadzone także i na sześć- 
setce. 

UWAGA: Wersja Allegro dla użytko- 
wników FAST ATA-2 pojawi się niebawem 
(i też o niej napiszemy). 


Interfejs 


Ta niewielka, i dzięki temu doskonale 
mieszcząca się zarówno w obudowie 
A1200 jak i A600 płytka ma dwa złącza 
(Secondary i Primary - to drugie jest 
"podwójne" dla urządzeń 3,5 cala oraz 2,5 
cala). Do każdego z tych złącz można po- 
dłączyć po dwa urządzenia IDE. 

UWAGA: ponieważ niektórzy Czytelni- 
cy moje słowa biorą zbyt dosłownie - wy- 
jaśniam "łopatologicznie", że jeśli do złącza 
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2.5 calowego "primary" podłączymy na 
przykład "mały" twardy dysk, to do 3.5 
calowego złącza "primary" będziemy mogli 
podłączyć już oczywiście tylko jeden "duży" 
twardy dysk. Jeśli natomiast chcemy 
podłączyć tam tylko dwa "duże" twardziele, 
to należy zaopatrzyć się dodatkowo w 
tasiemkę z nabitymi na nią trzema gniazda- 
mi. Jedno gniazdo nasuniemy na złącze 
3,5 calowe interfejsu, do pozostałych 
dwóch zaś podłączymy dyski. 

Instalacja interfejsu jest bardzo prosta 
(a mimo tego, jak zwykle w przypadku 
Elboxu, dosyć dokładnie opisana w 
dołączonej instrukcji. Nie będę tego powie- 
lał). Ujmując sprawę w skrócie: zdejmuje- 
my pokrywę z Amigi i nasuwamy gniazdo 
interfejsu na złącze kontrolera, tak aby "1" 
namalowana na płytce interfejsu znalazła 
się przy "1" na płycie głównej Amigi. Takie 
sprawdzanie nie jest jednak konieczne, bo 
kształt interfejsu i umiejscowienie modula- 
tora na płycie głównej wyklucza jego inne 
założenie. 

Interfejs mieści się w normalnej 
obudowie bardzo dobrze. Jeśli jednak 
chcemy podłączyć wewnętrzny dysk 2.5 
cala umieszczony na sankach do złącza 
"primary" - musimy go przesunąć maksy- 
malnie na prawą stronę sanek, tak aby 
zmieścila się tasiemka łącząca dysk z inter- 
fejsem. 

Podobnie jak w przypadku FAST- 
ATAJEIDE2 nie miałem problemów z je- 
dnoczesnym uruchomieniem małego 
(fabrycznego) Seagate i dużego Caviara, co 
sprawia problemy przy zwykłych rozdziela- 
czach na 2 dyski (gwoli ścisłości nie chcąc 
bawić się w zworkologię - malucha dałem 
na złącze "primary" a dużego na "'secon- 
dary'). 

Od innych podobnych "rozdzielaczy” 
dysków opisywany interfejs różni się nie- 
wielką kosteczką - matrycą, która buforuje 
i separuje sygnały sterujące, co eliminuje 
kłopoty występujące czasem na rozdziela- 
czach bez takiej matrycy w przypadku 
konieczności jednoczesnej pracy kilku urzą- 
dzeń. 

Sama instalacja interfejsu to jednak 
nie wszystko. Aby poprawnie pełnił swoje 
funkcje należy zainstalować dostarczone 
wraz z nim oprogramowanie (powiem 
więcej: jeśli nie zainstalujemy oprogra- 
mowania - zadziałają tylko złącza "primary", 
a zatem tak, jak byśmy żadnego interfejsu 
nie zakładali. Ponadto instalacja dołączone- 
go oprogramowania przyspieszy nam nie- 
co pracę podłączonych urządzeń - do 10 - 


15%, a dodatkowo uzyskamy niedostępne 
dotąd możliwości takie jak: możliwość 
"usypiania" twardych dysków, obsługa i 
formatowanie dyskietek LS-120, czy do- 
kładniejszy pomiar prędkości wczytywania 
z kompaktów. 

Aby zainstalować oprogramowanie z 
dołączonej dyskietki - na twardym dysku, z 
którego będziemy uruchamiać komputer, i 
który powinien być podpięty jako pierwsze 
urządzenie złącza "primary" - w katalogu 
rozkazowym C powinien znajdować się 
systemowy rozkaz "installer". Zanim jednak 
zabierzemy się za instalację sprawdźmy, 
czy nie zainstalowalismy wcześniej nakła- 
dek na system umożliwiających obsługę 
wielu dysków (jak eide.device czy ldeFix). 
jeśli takie są należy je z dysku usunąć (ja 
osobiście mam naturę chomika - nigdy nie 
wiadomo co się kiedy przyda i w związku z 
tym założyłem na dysku systemowym 
katalog "Storage_Arch', do którego 
wrzucam takie niepotrzebne dziwne pliki. 
Czasem się później przydają. Niemniej, 
jeśli jesteś w pełni zdecydowany na 
korzystanie wyłącznie z zakupionego 
interfejsu i nie lubisz interfejsów - możesz 
te pliki po prostu zmazać). Przed rozpoczę- 
ciem instalacji oprogramowania musimy 
podłączyć jeszcze wszystkie urządzenia 
ATAPI, z których chcemy korzystać (nie 
muszę chyba przypominać, że powinny 
być one poprawnie "ozworkowane”). Na- 
stępnie klikamy na ikonkę '4xEIDE-Install" 
z dołączonej dyskietki i czekamy na zakoń- 
czenie instalacji, która przebiega bez ko- 
nieczności ingerencji użytkownika. 


CD-ROM A EIDE fatlwara far 4EIDE 
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Podobnie jak opisywany już interfejs 
FAST ATA EIDE - nasz buforowany inter- 
fejs także umożliwia podłączenie różnych 
egzotycznych urządzeń typu ZIP, LS-120, 
itp. do Amigi. 

Po instalacji oprogramowania znikną 
także kłopoty z dyskami większymi niż 4 
GB (i to kolejna zaleta opisywanego inter- 
fejsu). W takich przypadkach należy jednak 
wcześniej przeczytać dokładnie instrukcję, 
w który wyjaśniono kolejność czynności 
przy podłączaniu dużych dysków, nota be- 
ne - dzięki uprzejmości firmy Elbox mogliś- 
my te informacje wydrukować w Magazy- 
nie Amiga nr 3/99) a także zasady "widze- 
nia” takich dysków przez interfejs. 

Możemy sobie także zainstalować "do- 
datek" będący drugim tematem tego 
artykułu, czyli 


System Allegro CDFS 


Jak już napisałem system Allegro w 
wersji 1.0 wchodzi w skład oprogramowa- 
nia dla opisanego wyżej interfejsu i jest do- 
starczany wraz z nim na dyskietce. Jest on 
przeznaczony do obsługi czytników kom- 
paktów i innych urządzeń kompaktopodob- 
nych (jak na przykład nagrywarki). 

Jest to pierwszy amigowski system 
obsługi plików pozwalający na odczyt kom- 
paktów DVD (oczywiście - należy w tym 
celu do Amigi podłączyć odpowiedni czyt- 
nik. Odtwarzacze DVD ostatnio jednak 
znacznie potaniały i ich zakup staje się 
możliwy dla coraz większej liczby osób). 

Ponadto oprócz 'standardowych" do- 
tąd dla Amigi formatów ISO i RockRidge - 
Allegro obsługuje także format Joliet (co 
pozwala na odczytanie długich "windzia- 
nych” nazw na pecetowych kompaktach). 

Allegro obsługuje zarówno urządzenia 
standardu AT-API jak i SCSI. Podobnie jak 
w przypadku oprogramowania dla interfej- 
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su - jeśli mamy już zainstalowany jakiś sys- 
tem obsługi plików - należy go przed insta- 
lacją usunąć. 

Na początek mała uwaga dla 
użytkowników A600. Jeśli oprogramowa- 
niu dla 4 x EIDE wystarczy system 3.0 
(który, z tego co wiem - wielu sześćsetko- 
wiczów już sobie założyło), tak Allegro wy- 
maga dodatkowo procesora w wersji co 
najmniej 68020. Do testowej 600-tki doło- 
żyłem kartę turbo Apollo 620 opisywaną w 
Magazynie Amiga 12/1996 i wystarczyło. 

Instalacja również przebiega automa- 
tycznie, choć bardziej wybredni mogą 
wybrać opcję Expert pozwalającą na usta- 
wienie niektórych parametrów. Nie jest to 
jednak konieczne, bowiem Allegro samo 
zapyta o potrzebne parametry dołączonych 
czytników ewentualnie stacji dyskietek LS- 
120, jeśli taką (lub takie - Allegro pozwala 
na "do trzech naraz”.) chcemy zainstalo- 
wać. 

Tyle teorii - teraz przejdźmy do prak- 
tyki. Pierwszy test polegał na sprawdzeniu 
co będzie ze "złośliwym” czytnikiem 2 x 
SONY CDU 55E, który sprawiał dość duże 
problemy starszym wersjom FAST-ATA. Tu 
już nie sprawia. 

Następny był równie paskudny czytnik 
Samsung SCR 2431 (24 x), który kiedyś po 
zainstałowaniu go w Amidze mocno mnie 
zdenerwował. Raz nie czytał płytki innym 
razem zaś tę samą płytkę łaskawie zoba- 
czył (i to bez względu na to co to była za 
płytka). W efekcie wróciłem do starego 
wysłużonego Mitsumi 8x. najpierw spraw- 
dziłem, czy długie leżenie w szafie nie spo- 
wodowało odmiany zachowań Samsunga 
(to znaczy zainstalowałem go do Amigi z 
systemem AmiCDFS). Niestety "więzienie" 
niczego go nie nauczyło. Tymczasem z 
Allegro rzeczony Samsung nie sprawiał 
kłopotów (może go sobie zainstaluję 
ponownie, zawsze to trzy razy szybciej). 

Z kolei zacząłem podmieniać czytniki 
na wszystkie jakie akurat miałem pod ręką. 
A zatem: Mitsumi 4x, Dysan 24 x, Sony 16 
x i BTX 50 x. Poszły wszystkie. 

Innym złośliwym testem czytników 
zazwyczaj jest odtwarzanie płytek wypala- 
nych na pecetach i to na dodatek w jakimś 
złośliwym formacie typu Joliet. Akurat była 
taka płytka pod ręką. Jedna, druga, trzecia 
- bez problemów. 

Skoro było tak dobrze to zacząłem po- 
szukiwać możliwości testu, na którym by 
się Allegro wyłożyło. Właśnie listonosz 
przyniósł reklamację krążka MA CD 3 
kupionego w zestawie z adnotacją, że 
nadawca posiada czytnik 32 x i wszystkie 
płytki z zestawu chodzą a ta nie. Sprawdzi- 








łem pod światło - porysowań ani bąbelków 
nie było, a zatem zobaczymy na Allegro. 
Efekt: kolego płytka jest bezbłędna, spraw- 
dziłem wszystkie pliki (4.5 godziny, 
bueee). Radzę zmienić system obsługi CD- 
ROMów, na przykład na Allegro. 

Następnie przetestowałem też (choć 
już może nie tak wnikliwie) wszystkie po- 
zostałe krążki wydane przez MMM, które 
od czasu do czasu też reklamowaliście. 
Zabrzmi to może samochwalczo ale 
wszystkie były OK. Choć może to nie tyle 
nasza zasługa, co zasługa dopracowanego 
systemu obsługi plików. 

Następnym testem było sprawdzenie 
mozliwości "multimedialnych" Alłegro (bo 
tak zapewne ochrzcila by pecetowa prasa 
możliwość odczytywania kompaktów au- 
dio). System ma dość specyficzne 'rozu- 
mienie" krążków formatu CDDA (widzi 
tracki muzyczne jako pliki - nie przeszkadza 
to jednak niczemu). Nie ma też problemów 
z odtwarzaniem MP3. Skoro tak to nad- 
szedł czas na "najwyższą szkołę jazdy”. 
Kompakty muzyczne, zwłaszcza te najnow- 
sze "hybrydowe" zawierające teledysk na- 
grany w formacie AVI i podkład muzyczny 
jako audio stwarzają dużo problemów przy 
odtwarzaniu na Amidze (z tego co wiem, 
niektórym z Was nie udało się w ogóle 
uruchomić takich kompaktów). I tu 'złapa- 
łem zająca za uszy'. Kompakt tego typu z 
utworem "Sultans of Swing' Dire Straits 
dostał lekkiej czkawki - to znaczy muzyka z 
lekka nie nadążała za filmem. Niemniej nie 
mogę autorytatywnie stwierdzić czy jest to 
wina Allegro, kompaktu, czy tego, że test 
(z powodów, o których niżej) przeprowa- 
dzany był na A1200 wyposażonej jedynie 
w 4 MB pamięci. Nie wymagajmy bowiem 
cudów - takiego krążka też raczej nie 
odtworzymy poprawnie na porównywal- 
nym z "gołą" Amigą 1200 pececie 386. 
Nieco więcej będzie można na ten temat 
powiedzieć za miesiąc przy teście Allegro 
dla FAST ATA na Amidze z kartą PPC, 060 
i kartą GFX. 

Z kolei zabrałem się za pomiary 
prędkości. Są one oczywiście wyłącznie 
orientacyjne. | to podwójnie orientacyjne. 
Wszystkie popularne benchmarki (a po to. 
aby mieć poziom porównawczy z poprzed- 
nimi testami poprzednich podobnych urzą- 
dzeń i systemów obsługi zastosowałem 
dwa najstarsze, i najsłabsze, czyli Syslnfo i 
DiskSpeed) dają bowiem wartości już 
przybliżone. Ponadto były one pisane pod 
dyski, a jak wiadomo na srebrnych krąż- 
kach stosuje się zupełnie inny system za- 
pisu danych (zainteresowanych szczegó- 
łami odsyłam do serii artykułów Michała 
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Kozusznika drukowanych niedawno w Ma- 
gazynie Amiga). Ponadto pomiary pręd- 
kości tymi benchmarkami zależą w dużym 
stopniu od sposobu i prędkości nagrania 
płytki oraz od ilości danych na nośniku. Na 
twardym dysku można sobie przygotować 
"stały zestaw”, na kompakcie teoretycznie 
też, ałe akurat w całej mojej wsi zabrakło 
płytek do wypalania (BTC i Philipsa nie 
liczę - bo to nie płytki a wyrzucone w błoto 
pieniądze), a na giełdę nie sposób się było 
dostać. 

Ponieważ niedawno pojawiły się kom- 
pakty nagrywane tak, że najlepszy transfer 
mają na ścieżkach zewnętrznych, zatem 
wiarygodne pomiary prędkości można 
przeprowadzić dopiero na kompaktach o 
pojemności w pełni nagranej, a najlepiej 
większej niż 675 MB. Z przyczyn obiektyw- 
nych, opisanych wyżej - chcąc zdążyć do 
tego numeru - musiałem przesunąć taki 
test na później. Przyjąłem natomiast meto- 
dę pomiaru prędkości tych samych kom- 
paktów na Amidze z zainstalowanym naj- 
pierw systemem "standardowym", a po- 
tem Allegro. A oto wyniki uzyskane na 
A1200 programem Syslnfo v 3.24 (nota 
bene: Syslnfo, moim zdaniem nielegalnie - 
pojawiło sie dnia 13 czerwca na serwerze 
Aminetu. Uprzedzając komentarze: testo- 
wałem takim samym programem, ale zare- 
jestrowanym już dawno u Nica Wilsona). 
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płytka 
Magazyn_Amiga_3 
MA_Cover_8 


czytnik 

Sony CDU55 2x 
Ricoh 16 x 

A Town with no name Ricoh 16 x 
Aminet 30 Samsung 24 x 


UWAGA (-| AsimCDFS (albo Samsung) zawiesil Syslinfo przy próbie ostatniego testu - 


stąd nie ma tu podanej wartości 


Nie testowałem płytek z commodo- 
rowskim systemem obsługi kompaktów, 
bowiem uważam go za takie badziewie, iż 
uznałem, że szkoda na taki test mojego 
czasu i nerwów. 

Z powyższych danych wynika, że Alle- 
gro w połączeniu z 4xEIDE.driver wchodzą- 
cym w sklad oprogramowania dołączanego 
do interfejsu (wpływającym na działanie 
scsi.device) - przyspiesza odczyt z kompak- 
tów o około 25% (oczywiście jak już wspo- 
mniałem są to wartości orientacyjne, zale- 
żą od bardzo wielu czynników i nie mogą 
być uznane za zbyt wiarygodne, ale jakis 
punkt odniesienia mieć musiałem). 
Niemniej różnica szybkości odczytu jest 
wyraźna (podczas gdy pomiędzy "innymi 
wiodącymi proszkami” tej różnicy nie 
widać). Co ciekawsze na starszych płyt- 
kach różnica ta była wyraźniejsza (ale to 
pewnie przez to, że nie były wypchane po 
brzegi). 

Ktoś umiejący mnożyć przez 150 
obruszy się, że te wartości są coś za ni- 
skie. Po pierwsze - proszę przeczytać uwa- 
gi nieco wyżej odnośnie rzetelności bench- 
marków, po drugie - przypominam, że 
interfejs i Allegro znajdowały się w 'gołej" 
A1200 jedynie z 4 MB RAM. Może test na 
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jednej i to raczej słabej Amidze może 
wydać się komuś z kolei nierzetelnością z 
mojej strony, ale zbyt się napracowałem 
przy misternej konstrukcji złożonej z 
PowerPC, BVision, FastATA2 i Melody, 
abym to wszystko rozkręcał w celu zało- 
żenia opisywanego interfejsu w mojej Ami- 
dze, zaś testowa płyta główna akurat wy- 
wędrowała w miejsce odcięte ode mnie 
przez tłumy pielgrzymów i policjantów 
(czytaj redakcja). Niemniej obiecuję, że 
przy opisie Allegro z Fast ATA (w czym już 
"weźmie udział" PPC) przetestuję ten sys- 
tem obsługi CD cełów porównawczych z 
tymi samymi płytkami i na tych samych 
czytnikach. Ale to za miesiąc. 

Dla mnie jednak ważniejsza od pręd- 
kości jest pewność, że po włożeniu kom- 
paktu do czytnika nie wyskoczą mi jakieś 
numery. A tę Allegro mi podczas testów 
dawało, być może coś wyskoczy "w dal- 
szym praniu" (i wtedy Was o tym poinfor- 
muję) - nie zapominajmy jednak o tym, ze 
jest to wersja pierwsza tego programu. 

Niestety nie zdążyłem z tym interfej- 
sem przeprowadzić testu nagrywarki i 
DVD. Paraliż 800-tysięcznego miasta z 
okazji wizyty Papieża był równie długi jak 
wielka jest nieudolność władz tegoż mia- 
sta, nie mogłem zaś w nieskończoność 
przewiekać tego testu, bowiem wówczas 
lipcowy MA pojawił by się w sierpniu.. Nic 
jednak straconego. Na 
dniach ma się pojawić 
wersja Allegro dla FAST- 
ATA/EIDE, a jej opis 
znajdzie się w numerze 
następnym. Przy okazji 
wrzucę tam także uwagi 
odnośnie wymienionych urządzeń we 
współpracy zarówno z buforowanym inter- 
fejsem jak i FAST-ATA. 

Niemniej uznając, że wymienione 
urządzenia interesują zapewne mniejszość 
spośród tych, którzy są zainteresowani nie- 
drogim "rozdzielaczem na cztery urządze- 
nia i pewnym systemem obsługi dysków - 
postanowiłem zamieścić ten test już w nu- 
merze lipcowym - nawet w takiej, lekko 
okrojonej, formie. Czas na podsumowanie. 

Buforowany interfejs 4 x IDE jest cie- 
kawym rozwiązaniem dla tych którzy 
chcieli by mieć podłączone do Amigi (teraz 
lub w przyszłości) kilka urządzeń IDE, a nie 
chcą lub nie mogą zdecydować się na 
FAST-ATA-2. Na pewno jest jednak jedy- 
nym możliwym rozwiązaniem dla 'sześć- 
setkowiczów” (przypominam, tych, którzy 
mają zainstalowany system 3.0) i to, że 
ktoś o nich pamięta uważam za duży plus 
tego urządzenia. Niemniej nie uważam go 
za rozwiązanie aż takiej klasy jak wspo- 
mniane w wielu miejscach FAST ATA 

Allegro natomiast zapowiada się na- 
prawdę rewelacyjnie. Dlaczego napisałem 
"zapowiada się”, skoro jak wynika z testu - 
działa i to całkiem nieźle? Otóż na takie 
sformułowanie ma wpływ zdanie z instruk- 
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cji "pelnię swoich możliwości Allegro 
pokaże dopiero przy FAST ATA-EIDE-2. A 
zatem niecierpliwie czekam na tę "szybszą 
wersję" Allegro, a Wy (zwłaszcza ci, którzy 
kupili już FAST ATA lub mają je zamiar 
kupić w najbliższej przyszłości) chyba też. 

To, że "oryginalne" drivery ze stajni 
Commodore są napisane tragicznie wiado- 
mo od dawna. Dlatego dobrze się stało, że 
powstają nowe filesystemy - takie jak Alle- 
gro, pozwalające na usprawnienie współ- 
pracy z urządzeniami pamięci masowej. 
Trzeba przy tym zauważyć, że Allegro rów- 
nie dobrze działa ze starymi, już nie produ- 
kowanymi nawet, czytnikami (jak Sony 
CDU 55, 2x) jak i z najnowszymi najszyb- 
szymi czytnikami (wynika z tego wyraźnie, 
że kłopoty z odczytem płytek Magazynu 
Amiga były spowodowane złym filesyste- 
mem). Allegro nie ma problemu zarówno z 
najnowszymi kompaktami, jak i tymi naj- 
starszymi (wydanymi jeszcze dla CDTV). 
Pozwala to przypuszczać, że jeśli w 
przyszłości pojawi się czytnik 100 x - to też 
problemów nie będzie). A co do "zgodności 
wstecz”. Wyobrażacie sobie jaki byłby 
szum na świecie gdyby Microsoft ogłosił, 
ze najnowsza wersja Windozy działa na PC 
AT 286? Trzeba zatem tym bardziej doce- 
nić pracę tych, którzy dla Amigi tworzą 
oprogramowanie i sprzęt działające na sze- 
rokiej gamie modeli. 

Na koniec cena. Komuś może się wy- 
dać, że ok. 100 zł za nakładkę na system to 
dużo. Faktycznie - porównując z ceną na 
przykład kompaktowych składanek - nie 
wygląda to wesoło. Jednak wszystko zale- 
ży od poziomu odniesienia. Porównajmy tę 
cenę (a przy okazji dostępność) na przykład 
z cena popularnego AsimCDFS, który mi- 
mo. że jest rozwijany od kilku lat i doczekał 
się wersji 3.10 - w wielu miejscach już 
teraz ustępuje pierwszej wersji Allegro. 
Owszem, ma ładniejsze gadżety, ikonki itp. 
Ale moim zdaniem nakładka systemowa, 
która powinna zajmować jak najmniej miej- 
sca w cennej pamięci nie musi się mienić 
wodotryskami jak nie przymierzając jakiś 
Quake (w tym ostatnim gadżety akurat są 
na miejscu). A co najważniejsze: w odróż- 
nieniu od tegoż AsimCDFS klienci kupują- 
cy Allegro v1.0 dostają go wraz z buforo- 
wanym interfejsem 4 X EIDE. A zatem do 
ceny zakupu innego filesystemu należało- 
by jeszcze dodać koszt rozdzielacza dys- 
ków i dopiero wtedy porównywać ceny. 


AllegroCDFS v1.0 
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Dziękujemy wszystkim, 
którzy nabyli... Nie, może tym 
razem zaczniemy nieco inaczej. 
Letnia kanikuła nie sprzyja 
obcowaniu z 'poważnym” 
oprogramowaniem. Zazwyczaj 
lipcowy Magazyn Amiga był 
poświęcony rozrywce. Ponieważ 
tym razem jest nieco inaczej - aby 
wyTównać "straty moralne” 
giercmanów postanowiliśmy dać 
im na wakacje i nieco więcej niż 
zwykle rozrywki typu shareware i 
freeware a na dodatek jakąś 
bardzo dobrą gierkę w pełnej 
wersji. Zapewne wszyscy, którzy 
orientują się choć nieco w 
zasobach tajemnej krainy łamania 
joysticka - wiedzą co to jest za gra 
- Testament II autorstwa 
doskonałego programisty z Czech 
- Fiłipa "FIDO" Doksansky'ego 
(tym, którzy nie kojarzą - radzę 
przeczytać wywiad z FIDO - 
Magazyn Amiga 11/98. Na 
marginesie: co się wyrabia na tym 
świecie. Polski "Magazyn Amiga" 
zamieszcza wywiad z czeskim 
programistą, czeska zaś "Amiga 
Review” z czołowym polskim 
programistą - Sebastianem 
Jędruszkiewiczem. A na mój 
rozum powinno być odwrotnie 
Ale cóż - jestem widać misiem o 
bardzo małym rozumku). 

Testament II jest grą 
shareware Jeśli podobał Wam się 
Testament (1), to jego sequeł na 
pewno spodoba się Wam jeszcze 
bardziej Ale, jeśłi chcecie aby była 
i trzecia część tej "trylogii" 
powinniście posłuchać apelu FIDO 
i zapłacić (naprawdę śmieszną w 
stosunku do wartości tej gry) 
opłatę sharewareową. 

Chciałbym tu podziękować 
zarówno FIDO za to, że udzielił 
licencji na zamieszczenie tej gry 
na naszym krążku, jak i 
Boleslavovi Kristenowi, który 
heroicznie wspomagał Magazyn 
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Amiga w bołach o uzyskanie tej 
licencji (a właściwie, gwoli 
prawdzie to ja wspomogłem 
jednym mailem starania Boleslava 
o tak wspaniałą atrakcję na nasz 
kompakt - i to właściwie AGAs ma 
główne zasługi w tym temacie] 
UWAGA: na niektórych 
konfiguracjach i przy niektórych 
nakładkach programowych po 
uruchomieniu tej gry otrzymujemy 
czarny ekran. Nie nałeży się 
jednak tym załamywać, tylko 
nacisnąć klawisz tabulatora, by w 
ten sposób wejść go gry 
"kuchennymi schodami" (przez 
mapy). 

Nie mam natomiast zbyt 
ciekawych informacji dla 
użytkowników BVision. Będą oni 
(a i najprawdopodobniej inni 
użytkownicy kart graficznych 
także) mieli bardzo mocne 
probłemy z uruchomieniem tej 
gry Niestety bowiem preferencje 
Testamentu nie dopuszczają 
trybów innych niż PAL o NTSC 
Pozostaje zatem "równolegle" 
telewizor, albo scandoubler 

Nie każdemu jednak Amiga 
służy wyłącznie do gier. Istnieją 
podobni do mnie dziwacy, którzy 
joysticka nie tkną, poszukując 
poważnego oprogramowania na 
nasz komputer. Dla tych 
odmieńców także mamy coś 
ciekawego. Lubelska firma Spring, 
założona przez długoletniego 
specjalistę w zakresie tworzenia i 
spolszczania czcionek 
skalowalnych na nasz komputer - 
Pana Leszka Kosiora nadesłala 
nam na kompakt kilka 
megabajtów takich czcionek 
(również dziękujemy) To 
oczywiście tylko niewielki 
wycinek twórczości Pana Leszka - 
pozwalający wam jednak na 
zapoznanie się z jakością jego 
czcionek. Do materiału dołączona 
jest prezentacja wszystkich 
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czcionek oferowanych przez Pana 
Kosiora. Prezentacja ta jest 
wykonana w Scali. Aby ją 
zobaczyć należy wcześniej odpalić 
właśnie Scalę (na przykład Scalę 
MM 300 zamieszczoną na 
kompakcie okładkowym magazyn 
Amiga Cover ż1). W prezentacji 
tej znajdziecie także wszelkie 
informacje potrzebne tym, którzy 
chcieli by uzupełnić te 5 MB 
czcionek z kompaktu - innymi 
czcionkami. Skalowalne literki i 
prezentacja znajdują się w 
katalogu SPRING. 

A co poza tym? Poza tym - 
bardzo duzo (jak zwykle jako 
jedyne pismo komputerowe 
wypelniamy kompakty okładkowe 
po brzegi, i to starając się przy 
tym wrzucić jak najmnieł 
"zapchajdziur”. Doceńcie zatem 
czas jaki poświęcamy zebraniu i 
uporządkowaniu takiej ilości 
materiału). Tym razem przy 
tworzeniu krążka mieliśmy bardzo 
komfortową sytuację. Wbrew 
rozpowszechnianym przez "wrogie 
siły” pogłoskom nowego 
oprogramowania shareware i 
freeware ma Amigę jest tak dużo, 
ze nie dość iż musieliśmy dokonać 
ostrej selekcji (zebranego 
materiału było na mniej więcej 
trzy krążki), to dodatkowo prawie 
wszystkie materiały nadesłane 
przez Czytelników (a było tego 
również bardzo dużo) - obsunęły 
się nieco w czasie. Ale nie 
martwcie się. To co nam 
nadsyłacie jest coraz lepsze i 
prawie wszystkie Wasze dzieła 
tym razem zakwalifikowały się 
(tyle, ze na krążek wrześniowy). 
właściwie tak jest nawet lepiej. 
Zaaferowani letnimi przygodami 
moglibyście zapomnieć o kupieniu 
lipcowego numeru Magazynu 
AMIGA CD i czym później 
chwalilibyście się przed 
znajomymi? 

A co zostało po wspomnianych 
"ostrych cięciach”? 

Najpierw to, czego mogliście się 
spodziewać, czyli "to co zwykle': 
- programy grupy BłaBla (tym 
razem ich nieco mniej), 

- Datatypes (nie tylko kol 
Kleinerta, za to takie, które 
pojawiły Się już po wytłoczeniu 
kompaktu specjalnego i są jego 
uzupelnieniem) 

- Emulatory - na przykład nowe 
(w miarę, bo kompakt nie 
powstaje w 10 godzin) MAME, a 
także nowe emulatory 


Commodore +4, Nintendo, Atari 
800 czy Spectrum, czy programy 
wspomagające emulację (na 
przykład przenoszenie 
oprogramowania ze stacji 1541 od 
Commodore 64 na Amigę, po to. 
aby przypomnieć sobie czasy 
Commando wykorzystując jeden z 
wielu emulatorów komodorka, 
jakie zamieściliśrny na 
poprzednich kompaktach). rzecz 
łasna to nie jedyne emulatory w 
tym katalogu. Nie zapomnieliśmy 
ani o gejmbojach (WzonkaLad) ani 
o palmiarzach (PalmLink) a także o 
lubiących inne komputery. Nie 
zapomnieliśmy także o tych, 
którzy lubią "zupełnie inne" 
liczydło, ałe matertał dla nich jest 
(tradycyjnie) w katalogu 
NIEUZYTKI (patrz niżej). 

- Hobby - niestety znów tyłko 
astronomia i elektronika. Piszę 
"niestety', bowiem obiecałem 
Wam kiedyś wrzucić tu i moje 
hobby. Materiał jest gotowy, 
niemniej wycinając wielu 
Czytelników - wyciąłem dla 
równowagi i siebie. Niemniej leży 
on na dysku i na pewno się na 
kompakcie pojawi (chyba, ze tego 
nie chcecie - proszę o ewentualne 
głosy na adres redakcji). Wszyscy 
wielbiciele artykułów kołegi 
Skrzyńskiego (choć nie tylko oni) 
na pewno znajdą tu coś dła siebie. 
Kolega Sławek przygotował 
bowiem całkiem miły zestaw dla 
domorosłych "mistrzów lutownicy” 
- IBrowseDemo - konieczny dla 
odczytania znajdujących się na 
kompakcie dokumentów w 
formacie HTML, których pojawia 
się coraz więcej, czy do 
zobaczenia stron z katałogu 
WWW. Na marginesie: jeden z 
zaprzyjaźnionych amigowców 
zastał mnie właśnie przy 
kompletowaniu dokumentów w 
takim formacie. Skrzywił się, jakby 
pogryzł niedojrzała cytrynę i 
skomentował: "a ja wołałoym w 
amigowskim AmigaGuide a nie w 
pecetowym HTML". Hmmm, 
problem. Właściwie my, "amigowi 
fanatycy” powinniśmy faktycznie 
popierać to co "nasze"... Po 
przemyśleniu postanowiłem 
jednak pozostawić HTML. 
Dłaczego? Po pierwsze, mimo 
całego szacunku dla AmigaGuide - 
HTML jest nieco bardziej 
elastyczny. Po drugie - 
przetworzenie tej ilości tekstu na 
Amiga Guide, wyszukanie 
powstałych przy tym błędów i 
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końcowe sprawdzenie efektu 
zajęło by nam zbyt wiele czasu, 
którego nota bene i tak zawsze 
mamy za mało. 

- Internet - programy sieciowe w 
nowych i nowszych wersjach 
(STRICQ, MiamiSSL i inne), 
ciekawe programiki dla 
sieciowców (na przykład skrypt 
arexxowy przyspieszający 
"łamanie RC5') 

- Java - tym razem "konkurent" 
Kaffe, czyłi amigowa wersja Jikes, 
oraz kilka amigowo-jawowych 
apletów 

- Kolekcje - ostał ci się jeno S... 
tanisław Węsławski z kolejna 
partią HTMLowych lekcji Deluxe 
Paint. (inne pliki Pana Stanisława: 
spis zawartości Magazynu Amiga 
w postaci AmigaGuide i spis 
Newlcons z kompaktu "Ikony" - 
znajdziecie w katalogu SPISY 

- Linux - is like a wigwam: no 
windows, no gates and apache 
inside. Aby być w zgodzie z tym 
zabawnym (chyba łatwym do 
zrozumienia) angielskim 
powiedzonkiem - wrzuciliśmy tu 
Apache (dla niewtajemniczonych - 
jest to serwer WWW pod Linuxa]. 
Czas oczekiwania na kompakt 
specjałny z Linuxem - jego 
miłośnicy skrócą sobie ponadto 
zabawami z nowymi wersjami 
APUSa 

- Wspomniane wyżej Nieuzytki. 
to oczywiście coś dla wielbicieli 
"trzeciej drogi” (czyli lawirowania 
między Amigą a pecetem). 
Wprawdzie widzimy jak na takiej 
"trzeciej drodze" wyszła choćby 
jugosławia, niemniej być może 
ograniczeni władcy NATO nie 
zbombardują Was i nas za próbę 
tworzenia platformy pomostowej 
- PPC - ten katalog tworzą 
(między innymi: AmigaAMP z 
dodatkami), biblioteka ixemul, 
Warp i kilka innycch ciekawostek 
- Rozrywka - dużo i różnorodnie 
(w tym kolejne update do 
Foundation, CivED, Diamond 
Caves z całą masą dodatkowych 
poziomów itp.itd) 

- Użytki - dużo ciekawych rzeczy 
(choć właśnie z tego katalogu 
spadło najwięcej, to i tak 
najwięcej zostało). Trudno zatem 
brać się za bardziej szczegółowy 
opis, bo zapewne zasnęłibyście z 
nudów. Ograniczę się do 
pewnego, z konieczności dość 
ogólnego) wyboru programów. 
Tradycyjnie UŻYTKI maja swoje 
podkatalogi. Są to: 

- areXxX - Skrypty i biblioteki 
ARexxa 

- bazy danych - tylko cztery, ale 
te aktualnie najpopularniejsze (w 
nowych wersjach) 

- graficzne - wiele nowych 
programów i nowych wersji 
starszych programów dla 
rysujących inaczej (nie miałem na 
myśli niczego obraźliwego, po 
prostu chciałem wyraźnie 
powiedzieć, że rysują oni myszką 
a nie ołówkiem). Cały szereg 
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nakładek na lmageFX, w tym to, 
na co wielu użytkowników 
lmageFX czeka od momentu 
pojawienia się wersji 3.0 - filtry dla 
ForgeFX (tym, którzy nie czytali 
opisu nowych wersji lmageFX 
wyjaśniam, że IFX od wersji 3.0 
ma możliwość korzystania z nieco 
"podrasowanych" efektów 
graficznych Photoshopa. I to jest 
właśnie to (czy to, co tygrysy lubią 
najbardziej - to się dopiero okaże. 
Ten materiał nadszedł bowiem w 
ostatniej chwili). Jest także 
PhotogenicsUpgrade40. Niech 
jednak nikogo nie zmyli ta nazwa. 
Nie jest to bowiem najnowsza 
wersja tego znanego programu, a 
tylko nakładka pozwalająca 
"dopasować" Photogenics v1.2. 
który wielu z Was zakupiło w 
kompletach Amiga 1200 Magic do 
potrzeb procesora 68040, co 
znacznie przyspiesza pracę 

- ikony - czyli to, co pojawiło się 
już po wytłoczeniu naszego krążka 
z ikonami (niektóre tez są ładne] 

- muzyczne - WaveTracer w 
ostatniej niekomercyjnej wersji, 
SoundFX v 3.81, podręcznik AHI, 
SamplitudeMicro, programy dla 
MIDI, nakładki na Barsf:Pipes i 
wiele innych ciekawostek 

- programowanie - oj, dostało mi 
się mailowo za "faworyzowanie 
kilku osób” (chodziło o to, ze w 
opisie poprzedniego krążka 
poświęciłem (rzekomo) zbyt wiele 
miejsca opisowi programów dla 
tych, dzięki którym prawie 
codziennie mamy na Amigę jakiś 
nowy program. No to, dla 
równowagi - tym razem nie będzie 
nic. Niech te "kilka osób” same 
sobie przejrzą 66 MB (nie licząc 
kilku megabajtów kodów 
źródłowych),które dla nich 
umieściliśmy w tym katalogu 

a poza tym jak zwykie - programy 
wspomagające działanie 
czytników i twardych dysków, 
drukowanie, pisanie i składanie 
tekstów 

- Varia. Tym razem różności 
ucieszą najbardziej giercmanów. 
Znajdą tu bowiem duży zestaw 
instalerów (na twardy dysk) do 
najpopularniejszych gier. Ale i inni 
mogą tu zaglądnąć, bowiem 
praktyka wskazuje na to, że coś 
czego nie możecie znaleźć na 
całym kompakcie będzie właśnie 
tu. Począwszy od kolejnego kącika 
miłośników Śmietankowego Billa, 
poprzez kolejną wersję 
"amigowego elementarza dla 
początkujących” kol. Ksola, aż do 
krowich sampli (zarówno chorych, 
jak i zdrowych krów). Zadowoleni 
będą też giercmani, którzy znajdą 
tu wiele instalerów (na twardy 
dysk) do popularnych gier. 

- WWW - tu także musiała nastąpić 
ostra cenzura (mam nadzieję, że 
tylko chwilowa]. Zostawiliśmy 
poprawioną przez firmę Amiga (na 
skutek sugestii m.in. Krashana) 
stronę dotyczacą tzw. problemu 
tzw. roku 2000. (na marginesie: 


wszystkim epatującym się 
"przełomem millenium” polecam 
drobne korepetycje z matematyki, 
albo długie liczenie na palcach. 
Mimo, że pozory na to wskazują 
to wcale nie jest "przełom" - każdy 
wierzący w magię trzech zer myli 
się o rok). Jest także nowość: 
oldserwery, czyli "przestarzałe 
newsy” z niemieckiego i czeskiego 
(po angielsku) serwerów 
newsowych. Warto na spokojnie 
poczytać sobie o tym co sie 
wydarzyło parę miesięcy temu. 
Magazyn Amiga o wszystkim (z 
braku miejsca) napisać nie może. 

Ponadto: listingi z artykułów 
Magazynu Amiga (po co męczyć 
palce wklepywaniem, jak można 
sobie zgrać z kompaktu), kody 
źródłowe dla programistów- 
eksperymentatorów, coś dla 
"elyty" mającej karty graficzne, 
antywirusy i nakładki na 
Workbench (w tym Ścalos v1.2) 

A teraz, z konieczności 
pokrótce - przedstawię 
"niespodzianki" - czyli pliki, których 
się nie spodziewaliście. Niektóre z 
nich są trudno dostępne (na 
Aminet wcale nie trafia wszystko 
co dobre), a niektóre nich nawet 
zupełnie niedostępne (ile trzeba 
było się naprosić autora, aby 
wyraził zgodę na zamieszczenie 
ich na naszym kompakcie, to 
wiemy tylko Grzesiek i ja). Nie 
zawsze są to supernowości, 
niernniej na pewno niektórym z 
was przydadzą się bardzo. 

Takimi użytkami są na pewno 
pliki pomocnicze do... najstarszych 
przystawek amigowskich. © nie 
walczyliśmy szczególnie zajadle, 
bowiem gdzie jak gdzie, ale w 
Polsce nadal jest bardzo dużo 
użytkowników tak egzotycznego 
dziś hardware jak karta 
Commodore 2090, czytnik A570 
czy interfejs MTEC IDE do A500 
użytkownicy takich urządzeń czują 
się 'olewani" (poniekąd i słusznie, 
bo ani nikt o tym nie pisze, ani 
nikt nie wie gdzie można zdobyć 
oprogramowanie pomagające w 
ich obsłudze. A my się 
dowiedzieliśmy i, co ważniejsze - 
załatwiliśmy. Trwają dalsze 
rozmowy, po to, aby na kolejne 
kompakty udostępniono nam 
dalsze tego typu "obsoletne" 
oprogramowanie. A zatem jeśli 
masz taką "staroć" - to zajrzyj do 
katalogu DEVS. Dla równowagi w 
katalogu tym znajdą dla siebie coś 
także i użytkownicy urządzeń 
najnowszych, albo maniacy 
odmiennych od firmowego FFS 
systemów obsługi plików, czy 
modnego ostatnio (bo nie 
najdroższy) cyfrowego aparatu 
fotograficznego Camedia. 

Od pewnego czasu staramy 
się też Was edukować - przez 
utworzenie na naszych 
kompaktach okładkowych 
katalogu o nazwie Edukacja. Tym 
razem znajdziecie w nim programy 
matematyczne (szybki algorytm 


Fibonacciego oraz programy 
wspomagałące naukę geografii, 
statystyki czy geometrii. Przy 
okazji podszkolicie się też w 
języku angielskim. Niemniej 
ostatni z wymienionych 
programów (Geometry) można 
sobie "zlokalizować ” (czyli 
przetłumaczyć jego katalogi na 
polski). 

Locale - to nowy dział naszych 
kompaktów. Nie są to wprawdzie 
Locale WFMH (wersję starszą 
macie na kompakcie okładkowym 
numer 3 - marzec 1998, wersje 
najnowszą można zamówić u 
producenta). niemniej ta swoista 
wieża Babel zawiera wiele 
programów umożliwiających 
eksperymenty językowe, lub 
ułatwiających korespondencję z 
kumplem amigowcem z drugiego 
końca świata). Zajrzyjcie tu - 
warto. 

Wariatkowo (w katalogu VARIA) - 
to także nowy dział, w którym (na 
różnych przykładach) postaramy 
się udowadniać, iż głupota ludzka 
nie zna granic. Jestem pewien, że 
materiałów do tego działu nigdy 
nie zabraknie. Tym razem oparłem 
Się na materiałach własnych i 
nadesłanych przez Pana Adama 
Malarza (dziękuje) 

CCShell i CCTools - to pakiet 
opisany w Magazynie Amiga. 
Tych, którzy nie czytali tego opisu 
informuję, że bardzo ułatwia on 
zamianę zdjęć czarno-białych na 
kolorowe za pomocą Amigi i 
ImageFX. Znajduje się on w 
katalogu użytki/graficzne. 

Na koniec zostawiłem opis 
czegoś, co wymagało (i nadał 
wymagaj] benedyktyńskiej wręcz 
pracy. Jest to ni mniej ni więcej a 
pełny spis zawartości kompaktów 
okładkowych Magazynu Amiga w 
stylu podobnym do Spisu 
Aminetowego (to znaczy wraz z 
katalogiem i krótkim opisem) 
Nazywa się on MAKOWER 
(korekto proszę nie poprawiać tej 
nazwy - bo taka ona jest. Miał być 
Makowiec, ale to się żle kojarzy) i 
znajduje się w katalogu 
SPISY/macover 
UWAGA: wspomniany Spis, ze 
względów czasowych, 
doprowadziliśmy do wersji "bardzo 
wczesna alfa" (to znaczy, że 
obejmuje kompakty od 01 - 
wrzesień 1997 do Q7 - listopad 
199B, a ponadto nie zawiera 
wszystkich opisów, niektóre zaś 
opisy nie są w formie finalnej. 
Brakuje też tego, co chcemy 
zrobić na końcu - czyli możliwości 
wyszukania i wczytania lub 
rozpakowania danego programu 
bezpośrednio ze spisu. Biorąc pod 
uwagę ogrom pracy i nasze 
możliwości czasowe, oceniamy ze 
to wszystko powinno być gotowe 
na kompakt listopadowy). 
Niemniej presja tych z Was, którzy 
się dowiedzieli nad czym 
pracujemy była tak silna, że 
zadecydowaliśmy, iż nawet tak 
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kaleka wersja znajdzie się już na 
lipcowym kompakcie, bowiem 
pozwala ona zarówno na 
rozeznanie sie w zawartości 
kompaktów 01-07 jak i 
"wynalezienie" programów, o 
których nie macie pojęcia, że na 
kompakcie są. Oczywiście bardzo 
chętnie przyjmiemy wszelkie 
uwagi na temat tego spisu (w tym 
stadium można jeszcze wiele 
zmienić), jak i ewentualną 
współpracę dotyczącą dalszego 
tworzenia tego spisu. Głównie 
chodzi o tu zawartość katalogów 
"Scena" i "Kolekcje", które 
(wyłącznie ze względów 
czasowych) pominęliśmy w w/w 
spisie. 

Katalogi T, Temp i Trashcan są 
puste cełowo, a zamieszczamy je, 
aby ułatwić życie użytkownikom 
CDTV i CD32. Niewielka część 
materiałów (ze wzgłędu na brak 
miejsca) pozostała w wersji 
spakowanej archiwizerem lha, 
który znajduje się także na 
kompakcie (w katalogu 
rozkazowym C:) 

Szef kuchni poleca... czyli dziesięć 
"dań" dła których warto kupić 
Magazyn Amiga CD nr 11. Wybóri 
kolejność są całkowicie 
subiektywne i wcale nie 
oznaczają, że wyłącznie dła tych 
plików MA Cover CD powinien 
znaleźć się w Twojej CD-tece: 

1) gra TESTAMENT Ił - pełna 
wersja 

2) polskie czcionki skalowalne z 
katalogu SPRING 

3) nakładki na ImageFX (w tym 
filtry ForgeFX, CCShell i CCTools - 
pakiet do kolorowania czarno- 
białych zdjęć czy SkinCrop - coś 
do tworzenia AMPowych skórek 
bez czekania na to, aż zrobi je ktoś 
inny) 

4) update TurboPrint 7.04 

5) Amiga Inform - czyli port dla 
zestawu znanych gier Infocomu 
na Amigę 

6) 124 megabajty rozrywki na 
wakacje (nie licząc Testamentu 2) 
7) spis zawartości kompaktu 
Ikony, który jakiś złośliwy chochlik 
usunął z tamtej płytki. Są 
właściwie dwa takie spisy. Jeden 
pełny (w którym, ze względu na 
ilość plików bardzo trudno się 
połapać) i 'wybiórczy” (tylko 
Newilcons) - będący wynikiem 
ciężkiej pracy Pana 
Węsławskiego. Ten ostatni ma 
pewne możliwości wyszukiwania 
interesujących nas ikon na 
kompakcie "ikony" 

8) aktualny spis zawartości 
Aminetu (z dnia 2.06 1999, 62777 
plików) 

9) MASPS. txt - pełny spis 
zawartości Magazynu AMIGA 
(wszystkie numery od O (lipiec)/92 
do 5 (majl/99 

10) MAKOWER (mimo tego, że 
nie jest skończony) 

To jest moja "złota 

dziesiątka”. Podejrzewam że 
zupełnie inną listę ułożyli by 


współpracownicy redakcji, a 
jeszcze inną każdy z Was. 

Nie samym sukcesem... Co nam 
się nie udało? Nie udały się 
ostatecznie negocjacje z 
doktorkiem Perrym, który za 
licencję na swój łobuzowaty 
program w wersji 4.12 zażyczył 
sobie dokładnie tyle samo co za 
licencję wersję 5.5. Mądry 
człowiek w takim przypadku 
bierze to co nowsze. Ale po 
pierwsze mądry to ja nie jestem 
(wiadomo czemuj, po drugie zaś 
nie chciałem zaostrzać walki 
konkurencyjnej na polskim rynku - 
zatem ustąpiliśrny Eurece (która 
gwoli ścisłości zaczęła rozmowy 
wcześniej, z tym, ze my - nie 
wiedząc o tym - wystąpiliśmy od 
razu o wersję 4.12) Być może 
kompaktowe różne wersje nie 
spowodowały by załamania rynku 
(jedni lubią Opusa w wersjach 
starszych, inni w najnowszych), 
jednak płacić naprawdę ciężkie 
pieniądze za przestarzałą wersję 
sprzed 5 lat - to już zupełna 
przesada. Gdyby jeszcze chodziło 
o jakiegoś biednego, acz 
sympatycznego amigowca... A 
"diabeł tasmański" nie jest ani 
jednym, ani drugim (jedynie 
trzecim - tzn. amigowcem]. 

Nie udały się rozmowy z 
NewTekiem o licencję na TVPaint 
Druga strona stwierdzila, ze to był 
prezent dla "pojedynczych" 
amigowców i nikomu nie udzielili, 
ani nie mają zamiaru udzielić 
licencji 'kompaktowej” - choć jak 
znam życie to na krążku Amiga 
Format zapewne TVPaint się 
pojawi (podobnie jak pojawił się 
tam opis Red Mars, której to grze, 
mimo składanych obietnic, łatwiej 
było pokonać 2300 km, niż niecałe 
5 km dzielące siedzibę producenta 
i naszej redakcji. Ale, jeśli ktoś ma 
takie dochody z reklam jak Amiga 
Format, to może sobie 
negocjować z kazdym to 
wszystko. 

Nie udały się negocjacje z 
Holgerem Kruse (chodziło o Miami 
Dełuxe). Ten zamerykanizowany 
Niemiec ewidentnie nie lubi 
Polaków, czego wiełokrotnie już 
dawał dowody. Niemniej sądzimy, 
że zgromadzony materiał 
rekompensuje te trzy braki. 

Na zakończenie dość przykra 
sprawa. Jeden z Czytelników 
nadesłał na kompakt program 
wraz z oświadczeniem, że 
program jest jego autorstwa i 
zawiera bibliotekę napisaną przez 
innego amigowca, a biblioteka ta 
zamieszczona jest za jego zgodą. 
Już po wypaleniu płytki nadszedł 
mail od tego "drugiego" stanowczo 
żądający usunięcia archiwum. 
Płytka została wypalona ponownie 
bez inkryminowanego programu. 
Całe szczęście, że akurat był długi 
weekend. Gdyby go nie było, to 
kompakt poszedł by już do 
tłoczenia. Sądząc po tonie listu 
"ten drugi” mógłby zażądać 


wycofania płytki. I kto wtedy 
zwrócił by mi olbrzymią kwotę, 
jaką muszę wydać na tloczenie 
kompaktów w nakładzie 8,000 
sztuk? Nie mam czasu na 
sprawdzanie każdego przypadku 
czy jeden młodzian nie zrobił bydła 
drugiemu. Do tej pory wierzyłem 
Wam, że postępujecie uczciwie. 
Teraz już (niestety) nie wierzę. 

Ej. panowie (choć kogoś, kto 
tak postępuje należało by nazwać 
raczej skończonym gówniarzem] - 
nieładnie się bawicie. Taka Wasza 
krańcowa nieodpowiedzialność 
mogła dać nieobliczalne skutki - z 
koniecznością zamknięcia 
Magazynu Amiga włącznie 
Nieodpowiedzialność Was obu 
(skoro ten drugi nie chce 
rozpowszechniania biblioteki w 
wersji beta, to po co ją "puszcza w 
lud"? Nie podejrzewam bowiem 
aby była ona wykradziona, gdyż 
wtedy pierwszy z Was nie chwalił 
by się tym). Mam wystarczająco 
dużo problemów,„na przykład z 
nieuczciwym kolporterami, aby 
dokładać sobie kołejne. Dlatego 
od tej pory materiały na kompakt 
będą przyjmowane wyłacznie na 
nośnikach magnetycznych (koniec 
z przyjmowaniem danych 
przesyłanych przez internet) I wraz 
z dołączonym pisemnym 
oświadczeniem o autorstwie (mail 
nie jest żadnym dowodem). A za 
te "ułatwienia" podziękujcie obu 
bardzo młodym 
nieodpowiedzialnym kolegom. 

Przypominamy. Dla 
wszystkich, którym nie udało się 
kupić tego, lub poprzednich 
krążków (bez wnikania w to, z 
czyjej winy) a chcieliby naocznie 
przekonać się czy to o czym 
napisałem powyżej jest prawdą 
mamy pewną propozycję (czas 
promocji ograniczony - kto 
pierwszy ten łepszy). 

Aby z niej skorzystać - 
wystarczy wpłacić na konto 
Wydawnictwa MMM kwotę 12 zł i 
na przekazie (może to być także 
kupon prenumeraty) KONIECZNIE 
dopisać MAGAZYN AMIGA CD 
NR »%6x. Można także jeszcze 
nabyć zestawy archiwalne na 
zasadach opisanych w numerze 
2/99 Magazynu Amiga (Magazyn 
Amiga CD), lub w numeru 4/99 
(Magazyn Amiga bez CD) 

Prosimy o nadsyłanie uwag 
na temat kompaktu na adres 
redakcji Magazynu AMIGA: 

MAGAZYN AMIGA 

WYDAWNICTWO MMM 

ul. Cystersów 15 p. 40 

31-553 Kraków 
koniecznie z dopiskiem KOMPAKT 

Jednocześnie Redakcja 
Magazynu AMIGA informuje, że 
każdy ma szansę znalezienia się 
na następnych kompaktach 
Materiały należy nadsyłać na 
adres redakcji Magazynu Amiga 
(jak powyżej). Można też 
dostarczyć materiały do redakcji 
osobiście (od poniedziałku do 


piątku w godzinach 11-13 
Prosimy o zamieszczenie na 
przesyłkach dopisku KOMPAKT 
MA Cover CD materiały będą 
kwalifikowane przez redakcję. w 
przypadku zakwalifikowania 3 
(trzech) lub więcej megabajtów 
danych — osoba, która je 
dostarczyła otrzyma kompakt za 
darmo. Zachęcamy także do 
nadsyłania swoich stron WWW 
(najlepiej w postaci spakowanego 
pliku). Zamieszczenie Twojej 
strony domowej na kompakcie 
może być niezłą, darmową 
reklamą tej strony. 

Uwaga: Ani osoby przygotowujące 
kompakt, ani redakcja, ani 
Wydawnictwo MMM nie ponoszą 
żadnej odpowiedzialności za 
jakiekolwiek szkody, pośrednie i 
bezpośrednie wynikłe ze 
stosowania zamieszczonych na 
kompakcie plików. Dotyczy to 
zwłaszcza programów 
zamieszczonych na zasadzie 
licencji, które musiały być 
zachowane w dostarczonej (nie 
zmienionej) formie, ale także i 
wszystkich pozostałych plików. 
Nie ponosimy także 
odpowiedzialności za 
zamieszczenie materiałów, przy 
których wprowadzono nas 
świadomie w błąd odnośnie ich 
praw autorskich. 

Pliki znajdujące się w 
katalogu TESTAMENT II są 
licencyjnym programem 
shareware. Bez pisemnej zgody 
Wydawnictwa MMM oraz autora 
programu nie wolno ich kopiować 
na inny komputer, niż komputer 
nabywcy kompaktu, ani na inne 
nośniki Bez takiej zgody nie 
wolno go dalej rozpowszechniać 
w jakiejkolwiek formie, ani w 
jakikolwiek sposób (w 
szczególności zamieszczać na 
innych kompaktach, lub przesyłać 
poprzez sieć). Pliki zamieszczone 
w katalogach Kolekcje i Spisy są 
(c) Wydawnictwo MMM i 
odpowiednich autorów. Do plików 
tych również odnosi się podana 
powyżej zasada 
rozpowszechniania. Pliki 
zamieszczone w katalogu Spring 
są (c) Leszek Kosior. W sprawie 
ich rozpowszechniania należy 
skontaktować się z firmą Spring. 

I tradycyjne ostrzeżenie: Niektóre 
materiały, zwłaszcza w katalogu 
SCENA mogą zaierać treści rażące 
czyjeś odczucia. Jeśli masz 
jakiekolwiek wątpliwości w tym 
względzie, lub jesteś osobą 
niepełnołetnią - prosimy, nie 
zaglądaj tam. 

Krążek został sprawdzony 
pod względem występowania 
wirusów programami VTSchtz 
3.15 i Virus Checker (z "mózgiem 
w wersji 2.15). 

Kompakt przygotowali: 
Grzegorz Fitrzyk i Paweł 

Łuszcz na podstawie sieczki 
dostarczonej przez piszącego te 
słowa Marka Pampucha. 
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Od redakcji: postanowiliśmy zamieścić kurs UAE z dwóch powodów. Po pierwsze - nasz magazyn czyta nadal całkiem spora grupa ludzi, 
którzy zmienili platformę. A jesteśmy pewni (to znaczy ja, Marek Pampuch, jestem pewien) - że prędzej Micronik zapłaci za zamieszczone 
przez nich w Magazynie reklamy (co jest nieprawdopodobne), niż ci właśnie Czytelnicy ujrzą kurs UAE w jakimkolwiek pecetowym 
medium, których redaktorzy na sam dźwięk słowa Amiga dostają drgawek). Po drugie - jest już prawie pewne, że w nowych Amigach NG 
właśnie UAE będzie służył zachowaniu zgodności z "linią klasyczną”, a zatem i amigowcy powinni zapoznać się z jego obsługą. 
Wybraliśmy kolegę Włoska, aby napisał ten cykl z paru powodów. Najważniejszy z nich: Krystian jest zwolennikiem 'pokoju między 
platformami", nie jest ślepym fanatykiem a poza tym komputera używa a nie modli się do niego. Zna dobrze zarówno Amigę jak i peceta. 
Te dwie cechy, naszym zdaniem spowodują obiektywizm kursu. A teraz już oddajemy glos Autorowi. 


Jak już wcześniej 
zapowiadaliśmy, w 
Magazynie Amiga ukaże się 
cykl artykułów dotyczących 
emulatora Amigi pod nazwą 
UAE. Jest to skrót od Unix 
Amiga Emulator. Nazwa 
wzięła się stąd, że pierwsze 
wersje tegoż emulatora były 
napisane pod systemy 
Unixowe. Z czasem pojawiły 
się porty emulatora pod 
WindowsXX, iMaca a nawet 
samą Amigę. 


Krystian Wlosek 


Przypuszczam że odbiorcami tego 
artykułu będą Czytelnicy nie mający z 
Amigą nic wspólnego albo tacy, którzy 
pozbyli się jej dawno temu i gadżetu 
zamknięcia okienka szukają po jego 
(okienka) prawej stronie. | dla takich 
właśnie użytkowników jest poświęcony 
cykl. Przepraszam również tych których 
będzie kolić w oczy często używane tu 
słowo 'pecet'. Największą grupą odbiorców 
będą bowiem właśnie użytkownicy 
pecetów i głównie na ich prośby powstaje 
ten cykl... W kolejnych artykułach opiszę 
jak skonfigurować UAE aby móc zrobić na 
nim coś więcej niż tylko grać, zainstalować 
system, kartę graficzną, a także przydatne 
podstawowe oprogramowanie oraz biblio- 
teki. Nie będę się natomiast zajmował za- 
gadnieniami uruchamiania gier ani odpo- 
wiednim przygotowaniem Windows do 
efektywnej pracy z UAE. 
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Co jest potrzebne do rozpoczęcia 
przygody z emulowaną Amiśką? Przede 
wszystkim emulator. Na dzień dzisiejszy 
(połowa maja) najnowszą wersją emulatora 
jest uae-0.8.8 oraz jej Windowsowy port 
WIinUAE 0.8.8R2. (od redakcji: w między- 
czasie pojawiła się już wersja 0.8.8R4) Ta 
wersja emulatora daje już możliwość 
emulacji układów graficznych AGA, jednak 
całe szczęście że nie zrezygnowano przy 
tym z emulacji kart graficznych. Adresy 
skąd można ściągnąć program znajdują się 
na końcu artykułu. Emulator to jednak nie 
wszystko. Potrzebny będzie jeszcze ROM, 
system oraz jakieś podstawowe oprogra- 
mowanie. Można to wszystko znaleźć na 
kompakcie "Amiga Forever" wydanym 
przez Cloanto. 

Przypomnę co się na nim znajduje. 
Przede wszystkim ROMy, począwszy od 
1.0, 1.1, 1.2, 1.3 (używany w najbardziej 
popularnych A500), 2.0. 2.04, 2.0, oraz 3.0 
(A1200, w których jakiś czas później 
instalowany był Kickstart 3.1 nie znajdujący 
się na kompakcie). Oprócz tego obrazy (w 


UAE uruchomiony na Amicze z procesorem PowerF« 504e/Zuu IvHz 





formacje.adf o czym w dalszej części arty- 
kułu) dysków "Workbench" startowych dla 
odpowiednich wersji KS oraz pełny system 
208 

Dodatkowe oprogramowanie to Per- 
sonal Paint 7.1 — program do rysowania 
(polska wersja programu wraz z polską 
dokumentacją znajduje się na listopa- 
dowym 98 kompakcie okładkowym MA), 
ColorType 3.1, Dir Diff 5.0. Ponadto bogata 
dokumentacja dotycząca Amigi zapisana w 
formacie HTML. Na kompakcie tym znaj- 
duje się zatem wszystko co jest potrzebne 
do uruchomienia emulatora. 

Skoro już zdobędziemy najnowszą 
wersję emulatora, czas na konfigurację 
UAE 


Konfiguracja 


Instalacja programu dla Windozy jest 
nadzwyczaj prosta. Wystarczy uruchomić 
exec z pakietem instalacyjnym i przy- 
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takiwać. Użytkownicy linuxów itp muszą 
sobie najpierw skompilować program. Aby 
prosto i bezboleśnie przejść przez etap 
kompilacji należy wydać poniższe komen- 
dy. Nie obejmują one instalacji odpowied- 
nich pakietów (GTK, Xwindow oraz svgalib 
i innych). 

tar zaf u886-0 8 8 tar qz 

cd ude-0 A 8 


icenfigure 
make 





W taki sposób skompiłuje się program 
w 'defaultowej" wersji. Aby zmienić usta- 
wienia należy zapoznać się z dokumentacją 
oraz opcjami dla configure. Prędkość emu- 
lacji jest większa dla emulatorów pracu- 
iących pod systemami unixowymi niemniej 
możliwości konfiguracyjne (odpowiednie 
GUI) jest lepsze pod Win. 
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Przystępujemy do konfiguracji. Teraz 
będzie wszystko odnośnie wind, przepra- 
szam za zaniedbanie innych platform sys- 
temowych. 

Jest do dość proste do wykonania. 


Ale po kolei.. Konfiguracja emulatora po- 
winna być zależna od sprzętu jakim dyspo- 
nujemy. zaproponuję zatem moim zdaniem 
w miarę podstawową konfigurację, pod 
którą już da się coś zrobić. 
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Zaczynamy od konfiguracji pamięci 
RAM. Pamięć Chip jest używana głównie 
przez standardowe (OCS, ECS, AGA) ukła- 
dy graficzne oraz przez układ dźwiękowy. 
Emulacja tych układów jest wolna, tak jak i 
same układy. Większość gier będzie ich 
używać. Jezeli jesteś nastawiony na granie 
to ustaw 2MB w przeciwnym wypadku 1 
MB powinien wystarczyć w zupełności. 
Pamięci typu Fast RAM nie należy sobie 


żałować i najlepiej jest ustawić maksymal- 
ną jej ilość czyli 8 MB. Ustawieni reszty 
rodzajów pamięci zależy od potrzeb. W 
pierwszym rzędzie należy dodawać pamięć 
oznaczoną jako Z3-Fast a w ostateczności 
Slow Proponuje ustawić sobie pewną (na 
przykład 2 MB) ilość pamięci poświęconej 
dla RTG. Przyda ona nam się do emułacji 
karty graficznej. 
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Bez ROMu nie będziemy mogli nawet 
uruchomić systemu. Jest on bezwzględnie 
wymagany do czegoś więcej niż grania. 
Sposób jak go zdobyć opiszę później, oso- 
by te muszą później wrócić do konfiguracji 
z ROMem. Ustawienie ROMu nie powinno 
stwarzać problemów. Wskazujemy plik z 
ROMem. Jeżeli pochodzi on z płyty Clo- 
anto to dodatkowo należy podać plik z 
kluczem. 
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Procesor, mamy do wyboru niewiele.. 
od 68000 do 68020 z dodatkami w postaci 
koprocesora. Dla pracy z systemem propo- 
nuje ustawić najlepsze rozwiązanie czyli 
68020/68881 oraz zaznaczyć najszybszą 
najszybszą emulację. Dla starych gier najle- 
piej jest ustawić 68000 oraz zaznaczyć 
opcję "Słow but more compatible". 
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Grafika. Tak jak wcześniej wspomina- 
łem, istnieją trzy podstawowe układy 
montowane w standardowych Amigach. 
Najlepszym jest układ AGA. który z kolei 
nie ma zbytnich szans w konkurencji z 
kartami graficznymi. Emulacja Amigi w 
okienku jest może efektowna ale przy 
okazji moim zdaniem uciążliwa. Dlatego 
też proponuję pracę na pełnym ekranie, 
aby to osiągnąć należy zaznaczyć "Full 
Screen*, później powinno się wybrać 
rozdzielność na jakiej będzie wyświetlany 
amigowy ekran. Dla mających zamiar użyć 
karty graficznej proponuje zaznaczyć 
przełącznik "Full Screen RTG". Aby korzy- 
stać w pełni z uroków karty należy ją za- 
instalować co opiszę w kolejnym artykule. 
Suwak "Refresh" sluży do ustawienia 
przeskoku co ile ramek ma być odświe- 
żany amigowy ekran. Osoby posiadające w 
miarę słabe konfiguracje komputerów 
(P166 MMX i dół) niech ustawią sobie co 
najmniej co drugą ramkę. Szybkość od- 
świeżania będzie uzależniona od rozdzieł- 
czości jaką sobie ustawimy. 
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Dźwięk jest oczywiście możliwy do 
zaemulowania. Wychodzi to nawet cał- 
kiem nieźle. W zależności od konfiguracji 
komputera jaki posiadamy możemy sobie 
wyłączyć emulację dźwięku, można też 
wyłączyć dźwięk z jednoczesną możli- 
wością jego emulacji (to po to aby niektóre 
programy "myślały" że jest z dźwiękiem 
wszystko w porządku), no i oczywiście 
można włączyć emulację. Częstotliwość 
ustawiamy w zależności od możliwości 
sprzętu, ja ustawiłem sobie ją na 22050 
Hz. dodatkowo ustawilem 8 bitowe 
sample. Nie miałem potrzeby ustawienia 
lepszych osiągów, osobiście z dźwięku nie 
oe 
MUZ LTUJ 
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Dyskietki ustawiamy w miarę potrzeb. 
Przy pierwszym uruchomieniu przyda nam 
się dysk z Workbenchem. Później można 
sobie montować inne dyski z oprogramo- 
waniem. Tu też wskazujemy dyskietki z 
grami. Można wskazać maksymałnie 4 
dyski. Istnieje także opcja tworzenia czys- 
tych dysków. W razie potrzeby należy z 
niej korzystać. 

Teraz będzie o wiele bardziej pożą- 
dana rzecz a mianowicie opcje emulacji 
dysku twardego. 


CNAEYWrLAENGHÓHDF pes 32 
CWA yes mna 


Tu są do dyspozycji dwie opcje, two- 
rzenia obrazu twardego dysku w postaci 
pliku oraz wskazanie katalogu który ma być 
emulowanym dyskiem. O wiele szybszym 
rozwiązaniem jest do drugie. Wykorzysty- 
wany filesystem maszyny, na którym uru- 
chomiony jest emulator dzięki czemu 
odwołania do plików są realizowane syste- 
mowo bez konieczności przeskakiwania i 
szukania odpowiednich rekordów w pliko- 
partycji. Dodatkowo mamy swobodny do- 
stęp do amigowych plików jak również po- 
jawia się możliwość przenoszenia danych 
między komputerami. Doceni to ten, który 
wykonuje jakieś prace na Amidze a ich efe- 
kty będzie wykorzystywał na PC. Plikopar- 
tycja jest wolniejsza ale za to ma jedną 
zaletę — jest przenośna i można użyć jej 
wszędzie, bez względu na system pod 
jakim odpalamy emulator. Aby podmonto- 
wać katalog jako amigowy dysk należy 
wybrać opcję "Add Directory..'. Zostanie- 
my zapytani o nazwę wolumenu a następ- 
nie o katalog, który będzie widziany jako 
ów wolumen. Tak pomontowany katalog 
posiada jeszcze jedną zaletę - będzie wi- 
dziany pod systemem 1.3, który nie posia- 
da obsługi dysków twardych. 

W przypadku plikopartycji postępu- 
jemy inaczej. Na początku podajmy ścieżkę 


Volume Settings 
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do miejsca gdzie zostanie utworzona pliko- 
partycja oraz jego nazwę. Niech to na 
przykład będzie dhO. plikopartycje do 
64 MB mogą posiadać standardowe usta- 
wienia dla surfaces=1, reserved=2, 
sectors=32 oraz  block-size=512. 
Następnie podajmy wielkość partycji w 
bajtach. 64MB to wartość równa 
65536000 bajtów. Taka wielkość partycji 
wystarczy na podstawowe rzeczy. Po 
wpisaniu tych parametrów możemy już 
utworzyć partycję - naciskamy button 
"Create" i odczekujemy czas potrzebny na 
tworzenia pliku. 
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W podmenu "Game and I/O ports” 
ustawiamy urządzenia mające emulować 
amigowe odpowiedniki. Port szeregowy 
standardowo ustawiony jest na COM1, 
równoległy (drukarkowy) na LPT1. Amigo- 
wą myszkę emulujemy za pomocą pece- 
tycznej a joystick — pecetowym joystic- 
kiem lub klawiaturą numeryczną, kurso- 
rami itp. 

W "różnościach' mamy możliwość 
ustawienia kilku pomocniczych opcji. Jeżeli 
dysponujemy 'trójpalczastą" myszką to 
możemy zaznaczyć emulację, środkowym 
przyciskiem, naciśnięcia kombinacji klawi- 
szy ALT-TAB przełączającą mysz do pracy 
systemem komputera, na którym zostaje 
odpalony emulator. Istnieje możliwość lo- 
gowania nielegalnych odwołań do pamięci 
- to pomocna rzecz dla "odrobaczaczy”, 
przeważnie swoich programów. Dodatko- 
wo możemy sobie zażyczyć pokazywanie 
GUI z ustawieniami zaraz po uruchomieniu 
emulatora, robienie logów, autokonfigura- 
cji komputera oraz pokazywania stanu diod 
LED mówiące o zasilaniu, korzystaniu z 
dysków. 

Bardzo pomocną rzeczą jest emulacja 
socket.library co daje nam możliwość 
surfowania po sieci za pomocą amigowych 
programów bez potrzeby instalacji odpo- 
wiednich stosów TCP. Gorąco zalecam 
użycie tej opcji oraz 'zabawy w amigow- 
ców'. Proponuje Ściągnąć sobie z sieci 
AmIRCa, oraz wejść na kanał amisia. Zo- 
staniemy przyjęci jak prawdziwi amigowcy 
tylko z jednego powodu - użycie jako irc- 
clienta AmIRCa. Dla bardzo wielu bywal- 
ców tego kanału jest to podstawowy wy- 


kładnik 'bycia prawdziwym amigowcem'. 


Gratuluję inteligencji oraz naiwności a przy 





okazji wypchanych portfeli oraz chęci pła- 
cenia TPSA rachunków. Doskonale rozu- 
miem, że dla wielu modem jest jedynym 
wejściem do sieci, niemniej nie rozumiem 
innych rzeczy (być może dlatego, że nie 
ograniczam się do 'jedynie słusznych” (po 
stronie amigowej) rzeczy). 

W "miscach" można ustalić tryb pracy 
blittera, oraz samego emulatora nie głów- 
nym programem działającym w systemie. 

Na koniec przydałoby się zapisać tak 
ustawioną konfigurację. Przeskakujemy od 
podmenu "Configurations', w polu "Name" 
wpisujemy nazwę pod jaką chcemy zacho- 
wać konfigurację, jakiś komentarz do niej. 
Aby zapisać wszystko wystarczy teraz 
wcisnąć "Save". 





Do wczytania tak zapisanej konfigu- 
racji należy zaznaczyć dany zapis, tak by 
była podświetlona a następnie wcisnąć 
"Load". 

Na tym zakończę opis konfiguracji 
emulatora. Proponuję poeksperymento- 
wać z opcjami, wtedy na pewno znajdzie- 
cie najbardziej optymalną możliwość dla 
siebie. W każdej chwili możecie skorzystać 
z pomocy, istnieje przycisk "Pomoc". 

Po wykonaniu czynności z konfigurac- 
ją należy teraz zatroszczyć się o zdobycie 
koniecznych do uruchomienia plików. 
ROM i system są na kompakcie, osoby go 
posiadające mogą chwilowo odetchnąć z 
ulgą. 

Co jednak robić jeśli się nie posiada 
kompaktu? Z pomocą może przyjść własna 
Amiga leżąca gdzieś na dnie szafy (to w 
przypadku osób które przesiadły się na PC 
pozostawiając sobie przeważnie "gołą" 
A1200 na "lepsze czasy”. Będą z pewnoś- 
cią ci którzy posiadają nieźle skonfigurowa- 
ne Amigi a emulatora będą używać w pra- 
cy uważając, że na amigowym sofcie moż- 
na więcej zrobić. Dla nie wymienionych 
wyżej może pomóc zaprzyjaźniony amigo- 
wiec lub w ostateczności sieć. Przy odrobi- 
nie szczęścia znajdziecie gdzieś zgrany 
ROM oraz system, niemniej wiedzcie że 
jest to zwyczajna kradzież Usenetową gru- 
pą zajmującą się emulatorami jest 
pl.comp.sys.emulatory i tam można uzy- 
skać pomoc. 

Od razu ostrzegam abyście nie 
nawiedzali IRCowych kanałów amigowych 
i męczyli tam siedzących amigowców o 
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pomoc w zdobyciu ROMu, systemu oraz 
oprogramowania. Jest to robione tak czę- 
sto i nagminnie, że osoby tam siedzące 
mają już tego dość. 

Po to waśnie został wydany przez 
Cloanto kompakt "Amiga Forever" aby 
można było zdobyć legalnie potrzebne 
pliki. Istnieje także możliwość zakupu 
podstawowych materiałów z kompaktu po- 
przez sieć. Kosztuje to bodajże 29 dolarów. 
Więcej informacji znajdziecie na stronie 
firmy Cloanto: http://www.cloanto.com. 

Bardzo dużo amigowego oprogramo- 
wania Public Domain i Shareware znajduje 
się na siect na serwerze zwanym Aminet. 
Adres na końcu artykułu. Od tego momen- 
tu zakładam, ze każdy ma dostęp albo do 
wyżej wymienionego kompaktu lub Amigi. 

Posiadacz kompaktu "Amiga Forever" 
może ominąć kolejny akapit. 


TransROM 


TransROM jest bardzo prostym w 
obsłudze programem. Jego zadaniem jest 
rozpoznanie rodzaju Kickstartu zainstalowa- 
nego w komputerze na jakim uruchamiany 
jest program oraz przesłanie jego zawarto- 
ści na ekran. Po przeniesieniu programu na 
Amigę możemy już zabierać się do pracy. 
Aby zapisać wszystko do pliku należy 
wydać komendę: 


[ transrom >PCO kick rom | 


gdzie PCO: jest nazwą zamontowa- 
nego sterownika obsługującego pecetowe 
dyskietki. Plik o nazwie 'kick.rom” jest po- 
szukiwany przez unixowe emulatory jako 
obraz ROMu. Najlepiej jest go umieścić w 
katalogu wraz z emulatorem. 

Urządzenie PCO: i jego sterownik jest 
częścią systemu począwszy od wersji 3.0. 
Dla systemów 2.x istnieje również opro- 
gramowanie do obsługi obcych filesyste- 
mów. Na kompakcje Cloanto znajduje się 
handler dla dyskietek systemu MS-DOS o 
nazwie MSH. Można go sobie także ściąg- 
nąć z Aminetu. Dla użytkowników A500 z 
KS1.3 pozostaje dos2dos. 


Transdisk 


Co dalej? Sam ROM na niewiele się 
zda bez dyskietki systemowej z której 
odpalimy emulowaną Amigę. przynajmniej 
za pierwszym razem. Potrzebna będzie za- 
tem dyskietka z Workbenchem. Aby ją 
zgrać do postaci "rozumianej" przez emula- 
tor należy użyć również amigowego pro- 
gramu 'transdisk'. Pecet jak na razie nie 
ma możliwości odczytywania amigowskich 
dyskietek. Wprawdzie są już rozwiązania 
pozwałające odczytać amigowe dyski ale 
wymagają interwencji z lutownicą oraz 





doświadczenia w posługiwaniu się nią. 

Transdisk zapisze obraz dysku do pliku 
któremu należy nadać rozszerzenie ".adf". 
Taki plik będzie miał długość równą 
901120 bajtów. Sposobów przeniesienia 
takiego pliku na peceta jest kilka. Najprost- 
szym jest użycie odpowiedniego progra- 
mu. Na kompakcie Cloanto znajduje się 
program "Amiga Explorer". Pozwala on na 
"przeciągnięcie" danych po kablu typu 'null- 
modem”. Bardziej zaawansowanym Sposo- 
bem jest skorzystanie z oprogramowania 
umożliwiającego transfer danych po porcie 
równoległym. Jeszcze innym wyjściem 
jest podobny w dzialaniu program "Twin 
Express". Jeżeli jednak komuś zależy na 
jeszcze szybszym sposobie transferu da- 
nych to może podłączyć do Amigi pece- 
towy dysk z partycją w FAT16 i zamonto- 
wać go za pomocą polecenia "mountdos" 
(dostępny na Aminecie). Istnieje również 
oprogramowanie służące tylko do odczyty- 
wania dysków zapisanych w FAT32, 
nazywa się MSD95. Można także (niestety 
nie jest to rozwiązanie tanie) zsieciować 
Amigę z pecetem za pomocą średniej 
klasy karty sieciowej do PC (np 3Com) od 
strony Amigi 1200/600 zaś za pomocą 
karty PCMCIA CNet lub KingMAX. 
Kolejnym sposobem jest podłączenie ami- 
gowego dysku do peceta i montowanie go 
pod Windowsami. Sposobu tego nie pole- 
cam, łatwo jest bowiem w taki sposób 
zniszczyć partycje a nawet całe RDB 
(tablicę partycji). O wiele bardziej bezpiecz- 
nym sposobem jest montowanie dysku 
amigowego pod linuxem posiadającym 
skompilowaną obsługę AFFS. W artykule 
zajmiemy się jednak najprostszą ti najbar- 
dziej dostępną metodą, czyli przenosze- 
niem za pomocą dyskietek. 
Opcje dostępne w transdisk: 
-h: wszystko co teraz będzie wykonywane, 
tyczyć się będzie gęstych dyskietek. 
-d device unit: pozwala zdefiniować urzą- 
dzenie inne niż standardowa stacja dysków 
DFO:, w taki sposób można zczytać dane z 
wirtualnej pamięci RAD oraz wirtualnych 
dyskietek. 
-s n: początkowa ścieżka, standardowo 0 
-e n. końcowa ścieżka, standardowo 79 
-w nazwa_pliku: zapisuje plik ADF na ami- 
gowy dysk 

Pamiętajmy że zawartość dysku bę- 
dzie wyprowadzana na ekran zatem musi- 
my przekierować te dane do pliku. Skopiuj- 
cie zatem program transrom do amigowe- 
go katalogu C: lub RAM:. Teraz aby zgrać 
taki amigowy dysk do postaci adf'ów nale- 
ży wpisać poniższe linie pleceń przy okazji 
myśląc do wpisujecie, uniknięcie później 
problemów: 
[włożyć amigową dyskietkę] 
napisać. transdisk >ram work adl -s 
0 -e 39 
[włożyć pecetową dyskietkę] 
copy ram work adl pcO 
Jponownie zamienić na amigową] 








transdisk >ram work adl -s 40 -e 
79 

[włożyć drugą czystą pecetową dyskietkę] 
copy ram work adl pcO work ad2 


Taki sposób postępowania wymusza 
mniejsza pojemność "rzadkiej" pecetowej 
dyskietki która wynosi 720 kB, amigowa 
posiada pojemność 880 kB. W ten sposób 
należy również postępować wtedy, gdy 
mamy mało dostępnego RAMu. Jeżeli 
dysponujemy większą ilością pamięci to 
możemy od razu zgrać sobie obie "połowy" 
dysku do RAMu a później tylko skopiować 
na pecetowe dyskietki. 

Podczas wywoływania drugi raz 
programu transdisk należy zmienić nazwę 
zapisywanego pliku z "ram: work.ad1" na 
"ram: work.ad2”. Analogicznie należy po- 
stąpić z drugim poleceniem copy. Tak 
postępujemy z każdą inną amigową dy- 
skietką jeżeli chcemy ją 'skonwertować' do 
postaci ADFowej. 

Do połączenia obu części dyskietki na- 
lezy użyć w dosie polecenia 


copy /b work adl + work ad2 


work adf 


które połączy oba pliki w jeden i nada 
mu nazwę work.adf. Istnieje sposób na to, 
aby nie bawić się w częstą wymianę 
dyskietki. Będzie do tego potrzebny 
dowolny archiwizer, na przykład LhA oraz 
trochę miejsca na twardym dysku. 
Zgrywamy zawartość amigowej dyskietki 
do pliku: 


transdisk >dysk adf 


a następnie pakujemy ten plik nagry- 
wając go przy okazji na dyskietkę: 


lha a PCO.dysk dysk adf 


W takie oto sposoby można 
"przekonwertować' każdą dyskietkę 
amigową. Pragnę przy okazji przypomnieć 
iż w Amidze można instalować twarde 
dyski a współczesna Amiga bez niego nie 
może się obejść, tak samo jak z czytnikiem 
CD-ROM, kartą procesorową, dużą ilością 
pamięci oraz kartą graficzną. 

W następnej części artykułu zajmiemy 
się instalacją systemu. Posiadacze "Amiga 
Forever" po prostu przekopiują z kompaktu 
odpowiednie katalogi, a ci, którzy go nie 
posiadają muszą postarać się o obrazy 
dyskietek systemowych. W skład systemu 
3.1 powinny wchodzić następujące dyski z 
nazwami: "Install", "Workbench", "Locale", 
"Extras", "Fonts", "Storage". 


Adresy sieciowe: 

de.aminet.net - Main Site Aminetu 
us.aminet.nęet - pelny mirror w USA 

pl1 aminet.nęt, pl2.aminęt,net — niepelne polskie 


mirrory 


Główna strona UAE: hitp://www.codepoet.com/ 
UAE/ winUAE znajdziemy albo na tej stronie albo na 
wielu mirrorach dostępnych z tej strony. Są także dwa 
mirrory polskie, niestety nie są one aktualizowane zbyt 
szybko. najnowszą wersję znajdziemy zawsze na 
mirrorze niemieckim, angielskim i amerykańskim. 
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Język ANSI 


W księgarniach ukazało się 
kolejne (już trzecie) wydanie 
książki "Język ANSI C" 
uznawanej za opis standardu 
C. Książka ta powinna 
znaleźć się w osobistej 
biblioteczce każdego 
szanującego się programisty 
oraz... szczęśliwego 
posiadacza karty PPC na 
Amigę. 


Grzegorz Fitrzyk 


Dlaczego C? Przypuśćmy, że właśnie 
kupiłeś (za ciężką krwawicę) najnowszą 
kartę turbo z procesorem PPC do Amigi. 
Szczęśliwy z powodu tych '*setek mega- 
herców” uruchamiasz kolejno programy ze 
swoich zbiorów wykorzystujące moc drze- 
miącą w tym potężnym procesorze. Zapa- 
sy programów do uruchomienia i prze- 
testowania szybko się kończą i w krótkim 
czasie okazuje się, że już nie ma co 
testować, a programy mające jakiekolwiek 
pożyteczne zastosowanie można policzyć 
na palcach jednej ręki nieuważnego posia- 
dacza piły spalinowej. 

Tak. to przykre mieć kartę PPC i nie 
mieć na nią oprogramowania. W chwili 
obecnej liczba tych programów (pomimo 
tego, że sukcesywnie rośnie) jest zatrwa- 
żająco mała. W ciągu kilku dni od zakupu 
Twój nastrój przechodzi od euforii do 
przygnębienia (to wersja optymistyczna. 
Pesymistyczna jest wtedy, gdy włożysz 
kartę PPC do Amigi i zacznie się wszystko 
"sypać" lub karta nie będzie chciała w 
ogóle działać). W krótkim czasie dojdziesz 
do wniosku, że kupiłeś sobie baaaardzo 
drogą zabawkę nie mającą właściwie 
większego zastosowania. No, chyba że 
pożytecznym dla Ciebie zastosowaniem 
jest słuchanie muzyki w formacie MP3, 
oglądanie animacji w formacie MPEG i 
granie w Quake (na PPC). 

Oczekiwanie na "wysyp" nowych 
programów wykorzystujących PPC jest 
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dość frustrujące. 
Nic tu nie pomo- 
że ani dostęp do 
internetu, Amine- 
tu ani nawet ser- 
werów z pirackim 
softem. Jedynym 
rozwiązaniem, 
które może uchro- 
nić Cię od załama- 
nia nerwowego 
jest wzięcie 
Spraw we własne 
ręce. Najprościej 
rzecz mówiąc - 
zacznij pisać wła- 
sne oprogramo- 
wanie! Jeśli mia- 
łeś już do czynie- 
nia z jakimś języ- 
kiem programo- 
wania (AMOS, 
BASIC, Pascal, 
Asembler), to 
większych proble- 
mów z naucze- 
niem się C mieć 
nie będziesz. Jeśli 
jednak nie wiesz 
co oznacza "dziw- 


na' konstrukcja 


to czytanie tej 
książki możesz sobie darować. 

Możesz spytać: "A dlaczego C a nie na 
przykład E, BlitzBasic albo i coś innego?". 
Odpowiedź jest prosta: tamte języki pro- 
gramowania nie mają kompilatorów dla 
PPC. Jeśli twoje programy mają działać na 
Twojej SuperSzybkiejTurboKarcie to chcąc 
nie chcąc musisz zabrać się za język C. 


O wydaniu 


Pierwsze wydanie książki "Język 
ANSI C* autorstwa twórców tego języka 
(Brian W. Kernighan, Dennis M. Ritchie), a 
zatem osób najbardziej predestynowanych 
do napisania takiej pozycji - pojawiło się w 
Polsce w 1987 roku i było oparte na 
tłumaczeniu z oryginału wydanego w 1978 
roku! Wspomniane wydanie można 
spotkać w wielu bibliotekach w Polsce. 
Wydaje się, że jakakolwiek próba nauki 





BRIAN W. KERNIGHAN 
DENNIS _M. RITCHIE 


tego języka programowania z książki 
napisanej 20 lat temu, jest pozbawiona 
sensu. Dlatego też biorąc do ręki trzecie 
wydanie tej książki z przyjemnością 
zauważyłem, ze dokonano bardzo wielu 
zmian zarówno w samym tekście jak i 
przykładach. Autorzy w przedmowie do 
wydania trzeciego ostrzegają, że książka 
jest opisem standardu ANSI C i z Borland 
C niewiele ma wspólnego. Dla Amigowca 
nie jest to jednak wadą a przeciwnie - 
wielką zaletą. Dzięki standaryzacji bowiem 
wszystkie kompilatory € na Amigę nie 
będą miały problemów z generowaniem 
plików wykonywalnych z przykładów 
zamieszczonych w tej książce. 

Książka "Język ANSI C” jest podzielona 
na osiem rozdziałów zawierających bogaty 
opis standardu począwszy od podstaw w 
rozdziale "Elementarz" a zakończywszy na 
rozdziale "Środowisko systemu UNIX". 
Każdy rozdział zawiera obszerny opis 
zagadnienia wraz z przykładowymi 


Magazyn Amiga 07/1999 


SOFTWARE 





programami wzbogaconymi o komentarze 
oraz, na zakończenie rozdziału, zadania i 
ćwiczenia. Autorzy starali się, by wszelkie 
przykładowe programy omówione w tej 
kstązce miały jakieś praktyczne zastosowa- 
nie, dzięki czemu nie uświadczysz w tej 
książce przykładów wyświetlających na 
ekranie komputera głupie napisy typu 
"KAJA i JAN”. 

Przykładowe programy zamieszczone 
w tej książce można kompilować dowol- 
nym kompilatorem języka C (ja używałem 
SAS C v6.58 (+PPO) i VBCC v0.7) i nie 
wymagają one przystosowania do 
środowiska Amigi jak i wymagań 
kompilatora. Po tygodniu nauki wspomaga- 
nej treningiem praktycznym można 
już przystąpić do pisania własnych progra- 


mów, a następnie można zacząć naukę 
pisania w € z wykorzystaniem systemu 
Amigi (niestety, do tego książki po polsku 
raczej nie ma, pozostają jedynie 
poszukiwania płyty Developer CD, kstązek 
Rom Kernel Manual lub zapisanie się na 
jakąś internetową listę dyskusyjną Amiga- 
C (w tym ostatnim przypadku można nie 
znać języka angielskiego, bo jest już taka 
lista w języku polskim)). 

"Język ANSI C” ma 358 stron, 8 roz- 
działów, trzy dodatki oraz indeks 
ułatwiający przeszukiwanie książki, która 
napisana jest językiem łatwo zrozumiałym 
(a w przypadku trudniejszych zagadnień 
mogą pomóc zamieszczone ilustracje). 

Książkę tę z czystym sumieniem 
mogę polecić wszystkim tym, którzy chcą 


nauczyć się pisać programy w języku C 
oraz wszystkim tym, którzy chcą 
przyczynić się do zwiększenia iłości 
oprogramowania dla Amigi (a PPC w 
szczególności). 


Język ANSI C 
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Dość długo przyszło nam 
wszystkim czekać na 
jedenasty krążek z serii 
MACD wydawanej przez 
Eurekę. Wydawca jest jednak 
usprawiedliwiony, bowiem 
przedłużyło się uzyskiwanie 
licencji na "hit numeru", a z 
własnego doświadczenia 
wiem, że autor tego hitu, 
niejaki Greg Perry, jest 
wyjątkowo paskudnym 
partnerem do negocjacji. 


Marek Pampuch 


Opłaciło się jednak czekać. Na krążku 
otrzymujemy bowiem pełną wersję 
Directory Opusa 5.5 PL. Eurece należą się 
wielkie brawa za to, że potrafiła przekonać 
kogoś, kto może jest i świetnym programi- 
stą, ale (dla mnie) zadufanym w sobie 
bufonem - do wyrażenia zgody na licencję. 

Najbardziej uważni Czytelnicy zapew- 
ne zdziwią się, że to ja piszę o Opusie. 
Moje zdanie na temat tego programu jest 
bowiem ogólnie znane. Niemniej jest to 


zdanie całkowicie 
subiektywne, wy- 
nikające z zaszło- 
ści historycznych i 
niezbyt przyjem- 
nych kontaktów z 
dr. Perry. Obiekty- 
wnie natomiast 
należy stwierdzić, 
że Directory Opus 
jest programem 
bardzo dobrym, i 
to takim, któremu 
nie dorasta do 
pięt jakikolwiek 
podobny program 
na "inne wiodące 
platformy” z osła- 
wionym Ex-coś- 
tam Microsoftu 
łącznie. 

A zatem już 
sam fakt zamie- 
szczenia takiego 
programu na kompakcie jest wystarczają- 
cym powodem do tego, aby kupić ten 
krążek (tym, którzy się wahają przypomi- 
nam, że cena Opusa 5.5 na Zachodzie jest 
prawie siedmiokrotnie wyższa). 

Ekstazę związaną z uzyskaniem 
Opusa za niską cenę studzi nieco fakt, że 
dołączony instaler zawiera błędy. Na 
szczęście jedynie w opcji "Custom. W 
razie problemów pozostaje nam instalacja 
"automatyczna. Czyżby dokrorek Perry 
chciał się zabezpieczyć przed '"ekspery- 
mentatorami"? Jeśli bowiem wybierzemy 





EP Mull ma=) 


"Custom" to nie są tworzone pewne kata- 
logi w RAMie konieczne przy tym procesie 
i utrudnia to instalację. Utrudnia, ale na 
szczęście nie uniemożliwia. można bo- 
wiem zainstalować tylko program główny 
bez instalacji gadżetów, ikon MWB i 
innych tego typu dodatków, i wtedy 
wszystko pójdzie. Można sobie też 
poradzić na kilka innych sposobów. 
Pierwszy, najprostszy, wymagający jednak 
znajomości struktury Opusa i ułożenia jego 
katalogów - to rozpakowanie plików na 
piechotę i poumieszczanie ich w odpo- 
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wiednich katalogach. Tym, którzy tego nie 
potrafią pozostaje inna możliwość. Wy- 
starczy bowiem ręcznie stworzyć w 
RAMie (na przykład za pomocą rozkazu 
systemowego 'makedir" lub innego 
programu do zarządzania plikami) katalogi, 
na których instaler się wykrzacza. Nie 
wiem, czy podczas kiłku prób instalacji 
natrafiłem na wszystkie katalogi, niemniej 
na pewno Są to: 

RAM: SupportB (uwaga ten katalog jest 
mazany natychmiast po jego 
wykorzystaniu w trakcie instalacji, zatem 
jeśli instaler wyleci nam na dalszych 
instrukcjach - należy przed ponowną 
instalacją założyć go jeszcze raz 

RAM: ArcDir (w tym ostatnim katalogu 
należy stworzyć podkatalogi Arexx, C, 
Filetypes - wraz z podkatalogiem 
Filetypes/LHA archive - ta spacja jest 
ważna) 

RAM: MWB8 i to powinno wystarczyć (u 
mnie wystarczyło) 

Podobnie postępujemy też przy 
innych ewentualnych "wykrzaczeniach” 
instalera. 

Trzecia metoda - mieszana, 
polega na zainstalowaniu sa- 
mego programu (bez dodatko- 
wych bajerów) - to przechodzi 
bez problemu, a następnie doinsta- 
lowanie gadżetów z kompaktu "na 
piechotę”, lub gadżetów ściągnię- 
tych z sieci. 

Oczywiście - mogą się znaleźć 
osoby, dla których Opus zatrzymał się 
"o czwartej dwanaście” lub takie jak 
ja, które jeśli go zainstalują - to jedynie 
w celach eksperymentalnych lub testo- 
wych. Osoby takie także znajdą coś dla 
siebie na najnowszym krążku z serii 
MACD. A co? 

Dla mnie osobiście takim hitem 
rezerwowym jest nowa wersja przeglą- 
darki zawartości kompaktów Eureki o 
nazwie MACDFinder. Autora początko- 
wych wersji (BBamigo) wsparł tym razem 
Vandal. W efekcie otrzymujemy tę znaną 
już użytkownikom MACD przeglądarkę 
wzbogaconą o nowy interfejs graficzny (dla 
CGX) oraz dwie nowe pożyteczne funkcje. 
Są to: poprawione preferencje oraz opcja 
BROWSER pozwalająca na dokładniejsze 
przeszukanie zawartości płyt MACD. 

Trzecim ciekawym programem jest 
zapowiadana już wcześniej druga część 
programu o nazwie "Dzieje Polski". Być 
może ze wzgłędu na to, że widzę tę część 
po raz pierwszy, a może dlatego, że 
materiał tym razem obejmuje najsłabiej 
znany okres z historii Polski - wydaje mi 


stę ona ciekawsza od części pierwszej. . 


Jeśli kogoś zainteresuje komplet, to 
przypominam, ze pierwsza część "dziejów 
Polski” zamieszczona jest na poprzednim 
kompakcie Eurekt - MACD 10. 

Należy także zauważyć, że MACD 11 
jest chyba pierwszą polska "hybrydowa" 
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płyta CD na Amigę (pomijam tu jednostko- 
we produkcje prywatne), to znaczy taka, 
która oprócz materiału komputerowego 
zawiera utwór muzyczny zapisany w 
postaci tracku audio. Możemy zatem prze- 
glądać materiał z kompaktu w takt muzyki, 
którą prezentuje nam DJ Mips. Wprawdzie 
ja wolę muzykę klasyczną (i z tego powodu 
nie wypowiem się na temat tego utworu), 
ale wiem, że młodzież uwielbia tego typu 
rytmy. 

Ci z Was, którzy do tej pory nie 
znaleźli nic, co by ich zainteresowało - 
mogą poszukać dalej aby natrafić (między 
innymi) na: 

- AntiVirus - w tym katalogu jest nowa 
biblioteka XVS oraz VirusZ w wersji 1.44. 
Czcionki - 105 ciekawych czcionek, w 
tym wektorowych. 
- wersja demonstracyjna programu Candy 
Factory Pro (opisywanego w MA 3/99) 
- Scena - czyli materiał z party Astrosyn 2, 
dema grup Jormas i Genesis oraz 
DemoGuide 
- tekstury (fragment materiału z kompaktu 
"1700+ textures") 
















- programy użytkowe - zamieszczone w 
kilku katalogach: GFX_Cards, Programowa- 
nie, PPC-Soft, Skanery, Sieć, Użyteczne 
czy varia. Z ciekawszych pozycji (wybór 
subiektywny) znajdziemy tu między 
innymi: 

- programy nieużytkowe (tzn. rozrywko- 
we): między innymi gry Wolf3d, Spod- 
Racer, Fayoh, installer na hd dla gry Mortal 
Kombat Il oraz edytor savegame'ów do 
Cywilizacji. 

- inne ciekawe drobiazdzki, jak obrazki, czy 
materiały nadesłane przez członków klubu 
MACD. W tym ostatnim katalogu przewa- 
żają (jak zwykle we wszelakich nadsyła- 
nych materiałach) muzyka i grafika, ale jest 
tez parę ciekawostek, takich jak "uzupeł- 
nienie encyklopedii" autorstwa Jana Sa- 
niewskiego. Jeśli chcielibyście wiedzieć co 
oznaczają przykładowo "fiszorek* albo 
"flankier" - to oba te hasła wraz z 
objaśnieniem (a i inne *dziwne” hasła też) 
znajdziecie właśnie w katalogu Klub 


MACD. Kolega Saniewski proponuje nam 
też m.in. teksty piosenek zespołu Meta- 
llica, czy historię The Beatles. Program kol. 
Ciesielskiego pomoże (?) nam wygrać w 
Totolotka, a guide kolegi Balcewicza - 
rozeznać się w opornikach. Jest też w tym 
katalogu gra o nazwie "Siedem". 

Materiał na płytce został dobrany i 
uporządkowany starannie. 

Do tej pory były pochwały - teraz 
(tradycyjnie) czas na drugą stronę medalu. 
Mimo mojej prośby o poprawienie tekstu 
"przeczytaj' - nie zrobiono tego. Stąd 
niektórzy mniej uważni Czytelnicy mogą 
odnieść wrażenie, ze wydawcą kompaktu 
jest MMM lub redakcja Magazynu Amiga, 
co owocuje duża ilością telefonów i maili 
w sprawie tych kompaktów. Powtarzam 
zatem kolejny raz: 

Od stycznia 1999 redakcja Magazynu 
Amiga, wydawnictwo MMM (i ja osobiście 
też) nie mamy nic wspólnego z kompak- 
tami serii MACD. materiał w całości dobie- 
ra Eureka, a zatem z wszelkimi pytaniami 
na ten temat proszę się zwracać wyłącznie 
do tej firmy. Tam też należy nadsyłać 

materiały, które chcecie zamieś- 
cić na kompaktach MACD (do re- 
dakcji Magazynu Amiga nadsyłajcie 
tylko te materiały, które chcecie ujrzeć 
na kompaktach okładkowych Maga- 
zynu Amiga). 
Czas na podsumowanie. Tym ra- 
zem (ze względu na to, o czym 
wyżej) mozemy już wystawić 
ocenę. Będzie ona bardzo dobra 
(i była by również taka, gdyby ca- 
ły materiał na płytce był gorszy od 
zamieszczonego). Należy bowiem 
docenić wyczyn jakim było umie- 
szczenie na płytce takiego progra- 
mu jak Directory Opus. Polecam 
, tę płytkę nawet takim jak ja wro- 
4 gom Opusa (w końcu, aby zni- 
szczyć wroga należy go ponoć po- 
znać). | to nawet mimo wspomnianych 
problemów przy instalacji. Wysoko należy 
ocenić także dużą część pozostałego 
materiału. Wbrew pozorom wcale nie jest 
łatwo zebrać legalny i jednocześnie atrak- 
cyjny materiał tak, aby zapełnić srebrną 
płytkę. Eurece tym razem się ta sztuka 
udała. A zatem nie zostaje nic - jak tylko 
kupić (i to szybko, bo spóźnialscy mogą się 
"przejachać” podobnie jak na niektórych 
płytkach Magazynu Amiga). 
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W artykule chciałbym 
przedstawić dwie nowe 
pozycje programowe 
oferowane przez AIRI 
polskim użytkownikom: PFS 
Il v4.2 oraz Kang-Fu. 


Marcin Sokołowski 


Zaczniemy od PFS2. Czym jest ten 
program? PFS2, czyli Professional File 
System Il v4.2 jest najlepszym filesyste- 
mem nie tylko dla Twojej, ale ogólnie dla 
każdej Amigi, przynajmniej w/g słów auto- 
rów samego programu - czyli firmrmy Great 
Effects Development. Zapewne większość 
z Was słyszała o znakomitym niegdyś AFS 
(Ami-File Safe), który juz wtedy górował 
swoimi osiągami nad zwykłym OFS i FFS, 
które są standardowo instalowane w każ- 
dej Amidze. A PFS2 to właśnie nic innego, 
jak jeszcze znakomitszy następca i tak już 
znakomitego AFS... 





Dlaczego ważny jest porządek? File- 
system jest to system obsługi plików, któ- 
rego Amiga używa przy każdym odczycie 
bądź zapisie na dysku twardym, który jest 
jej nieodłączną częścią. Dlatego tak ważny 
jest z punktu widzenia użytkownika kom- 
fort współpracy z tym pożytecznym urzą- 
dzeniem, do którego zaliczyć można szyb- 
kość operacji dyskowych, awaryjność, bez- 
pieczeństwo danych i sposób odzyskiwania 
danych. PFS2 jest zarówno szybki, wysoce 
bezawaryjny, bezpieczny, jak i łatwy w 
odzyskiwaniu skasowanych danych. Auto- 
rzy pracowali nad tymi cechami dosyć dłu- 
go, co zaowocowało powstaniem produktu 
o całkiem nowej jakości, zamiast następnej 
wersji AFS. Ale czy warto taki system 
instalować u siebie? Za odpowiedź niechaj 
służy poniższa tabelka, porównująca osiągi 
PFS 2 z innymi filesystemami: 





Chwila reklamy 


Autorzy pokusili się o krótkie stre- 
szczenie programu, które przedstawiam po- 
niżej w punktach. Jeśli stwierdzicie, że 
program podoba sie Wam już z opisu, nie 
marnujcie czasu na rozmyślania, jakie to 
znowu cuda wyczyni Wam dzisiaj zwykly” 
FFS, ile znowu stracicie czasu na odzyska- 
nie 1 pliku z 2 GB partycji, albo dlaczego 
dysk sie ciągle waliduje. 

Zalety systemu PFS Il: 

- znakomite ostągi: do 500% wydajności 
FFS/OFS, 

- usunięcie problemu walidacji, 

- support dla partycji o wielkości do 
104 GB, 

- support dla dysków o wielkości do 
2000 GB, 

- pracuje na wszystkich Amigach i HDD bez 
potrzeby dodatkowego sprzętu i oprogra- 
mowarnia, 

- współpraca z TD64 (trackdisk 64), 

- niezawodność, 

- wielodostęp bez strat wydajności, 

- łatwe odzyskiwanie plików za pośrednic- 
twem katalogu DELETE, 

- support dla wielu uzytkowników (MuFS), 
- osobne wersje dla procesorów 68000, 
020, 040 i 060, 

- wbudowany interfejs dla optymalizacji. 
Nie ma jeszcze co prawda optymalizera, ale 
ten interfejs umożliwiać ma optymalizację 
dysku 'w tle”, niezależnie od statusu zaję- 
tości dysku przez inne procesy, 

- udoskonalone procedury testujące, czy- 
niące PFS Il bardziej stabilnym i niezawod- 
nym, 

- rozszerzona dokumentacja systemu (stru- 
ktury dyskowe, pakiety, itd.), przydatna dla 
programistów, 

- nowe wersje wszystkich dostarczanych z 
pakietem programików: pfsis, diskvalid etc, 
- możliwości naprawiania dyskowych błę- 
dów software'owych, 

- pełna zgodność z AFS, 

- mechanizm wczesnej detekcji błędów, 
wykrywający problemy z dyskiem zanim 
będzie za późno na odzyskiwanie z niego 
danych, 


Nowości z AIRI 


- rozszerzona struktura dysku, czyniąca na- 
prawianie go łatwiejszym. 

Co można więcej ? Program ten doczekał 
się swojej listy dyskusyjnej w języku 
angielskim, na którą możesz się zapisać 
wysyłając maila na adres: supportQgreed. 
nl o temacie "PFS2 forum subscription 
request". W treści zaś umieść swoje imię i 
nazwisko, adres, numer seryjny programu 
(znajdziesz go na płycie CD) oraz adres e- 
mail. Jakiś czas później otrzymasz maila z 
nazwą użytkownika i hasłem, dzięki którym 
będziesz miał dostęp do grupy dyskusyjnej. 
Ostatnie słowo... 

Cena programu nie jest wysoka, a na- 
wet dzięki staraniom AIRI jest niższa, niż u 
znanego sprzedawcy software'u w Niem- 
czech (1). Wynosi ona obecnie 138 zł i jest 
objęta promocją, o której dowiesz się wię- 
cej, wysyłając maila na adres punktu reje- 
stracyjnego: a600userQwsh-kielce.edu.pl 

Autorska strona www znajduje stę pod 


adresem: http://www.greed.nl 
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Kto, co, jak... Jest to gra wydana przez 
znanego producenta oprogramowania, 
zajmującego się dotychczas softem użyt- 
koweym na Amigę - Great Effects Deve- 
lopment. Jak sama nazwa firmy wskazuje, 
stawia ona na rozwój wspaniałych efektów 
i rzeczywiście, na efekty w grze Kang-Fu 
można liczyć. Jest ona przeznaczona dla 
każdej Amigi wyposażonej w kości AGA 
oraz napęd CD-ROM. Choć jak się 
dyskretnie dowiedziałem u źródeł, czyli u 
autorów, z tymi kośćmi AGA to mała 
przesada... czasem starcza po prostu zwy- 
kła karta graficzna. W każdym bądź razie - 
da się ją uruchomić w dowolnej rozdziel- 
czości z poziomu WB, a sami autorzy 
używają z powodzeniem systemu CGX. 
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O co w tym wszystkim chodzi? Kang- 
Fu to platformowa gra zręcznościowa, w 
której wcielasz się w postać kangura o 
wdzięcznym imieniu Klont. Jako zadanie 
masz odnaleźć swoje małe kangurzątka, 
które znajdują się w różnych miejscach na 
różnych poziomach. Przeciwnicy, zwierzęta 
i ogólnie inne obiekty próbują Ci przeszko- 
dzić w misji, utrudniając życie, jak tylko 
można. Ale szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności jest kilka rodzajów broni i 
dodatkowych bonusów rozrzuconych po 
wszystkich poziomach (pistolety, bomby, 
bumerangi, diamenty etc), które mogą Ci 
pomóc w tej trudnej misji. Klont nie jest tez 
taki bezbronny, jak mogłoby się to 
wydawać w pierwszej chwili - może kopać 
lub skakać na przeciwników, w mig ich 
unieszkodliwiając ! 

Kolejne poziomy nie są zwykłymi pro- 
stymi dróżkami, to są prawdziwe labirynty z 
ukrytymi gdzieniegdzie galeriami t niewi- 
docznymi platformami. Musisz nie tylko 
znaleźć wyjście, ale także rozwiązać cza- 
sem łamigłowki w postaci prawidłowej 
kombinacji znalezionych kluczy, co dopiero 
pozwoli na opuszczenie poziomu. Na końcu 
każdej z plansz musisz skonfrontować 
swoje poglądy z mało przyjaznym. ale za to 
wielkim (naprawdę wielkim) szefem prze- 


Zapewne niektórzy bedą Źli o 
to, że z artykułów o 
AmigaAMP zaczyna 

powstawać prawie brazylijski 

serial. Nie jest jednak moją 
winą, że kolejne wersje 
niektórych programów 
wychodzą jedna po drugiej 
(częściej niż grzyby po 
deszczu). Tak jest np. z 
AKdatatypami, ImageFXem, 
Amplifierem oraz z 
tytułowym AmigaAMPem. 
Ale tym razem warto 
przeczytać - zwłaszcza, że 
będzie krócej. 


Albert Jasiński 


W przeciwieństwie do Amplifiera 
(którego nowa wersja również się właśnie 
ukazała) - AmigaAMP w kolejnych wers- 
jach prezentuje coraz to większe możli- 
wości. Najnowsza wersja mojego ulubio- 


46 


ciwników, których spotkałeś wcześniej. 
Oczywiście musisz zniszczyć wszystkich, 
zanim oni zrobią to z Tobą ! 

Na czym to chodzi? Gra pomimo, iż nie 
wnosi nic nowego z punktu widzenia tak- 
tyki t logiki do ogólnej księgi wydanych do- 
tąd gier, to jednak jest grywalna i mało wy- 
magająca pod względem sprzętu. Ponad 
1.000 kolorów na ekranie, w Hi-Resie i w 
dual-playfieldzie oraz płynny scrolling. jest 
przeznaczony nie tylko dla rozbudowanych 
Amig 4000, ale już dla najprostszych CD32 
oraz A1200 wyposażonych w standardowe 
2 MB pamięci. 

A oto, co piszą o niej sami autorzy: 

- Około 1.000 kolorów na ekranie, 

- Dual-playfield w trybie HAM (!!), 

- Hires (bez interlace), jakiego nie 
widzieliście na żadnej grze (konsoli). 
- 50 fps, pełnoekranowy scroll, 

- digitalizowane tła w HAM-ie jako drugi 
playfield, digitalizowane postacie pierwszo- 
planowe, 

- ponad 35 przeciwników rodem z kreskó- 
wek, 

- duzi digitalizowani przeciwnicy w końców- 
kach plansz, 

- ponad 750 klatek animacji, 

- 22 oryginalne ścieżki dźwiękowe na CD, 
- gra pełnoekranowa, 


- unikalna kombinacja digitalizowanych 
podkładów i postaci pierwszoplanowych z 
postaciami rodem z kreskówek, 

- 24-bitowy kolor i copperlista, 

- grywalność, 

- możliwość włączenia dowolności w kolej- 
ności poziomów, 

- 10 poziomów + 10 podpoziomów, 

- możliwość gry 1-fire joystickiem lub 
gamepad'em od CD32, 

- miłe wstawki w HAM8 między pozioma- 
mi, 

- optymalizacja kodu dla 68020+, 

- współpracuje z pamięcią FAST, MMU i 
procesorami 030 8 040, 

- łatwość uruchamiania z poziomu Work- 
bencha w dowolnym trybie graficznym, 
- opcjonalnie używa pamięci FAST dla 
dodatkowej grafiki i muzyki, 

- dostępna specjalna wersja SX32. 

Na pocieszenie słów kilka. Gra jest ta- 
nia t w promocyjnej ofercie jej cena wynosi 
42 zł. Dodatkowo, jeśli zakupisz ją w komp- 
lecie wraz z PFS Il V4.2, cena spada do 
24 zł. 

Więcej o promocji dowiesz się, wysy- 
łając maila na adres punktu rejestracyj- 
nego: a600userQwsh-kielce.edu.pl 

Autorska strona www znajduje się pod 
adresem: http://www.greed.nl 


AmigaAMP 2.6beta 


nego programu do słuchania MP3 ma kilka 
nowych i to bardzo ciekawych opcji. 

Przede wszystkim nareszcie doczeka- 
liśmy się pełnego equalizera. W tym mo- 
mencie nawet słynny SongPlayer musi po- 
chylić czoła przed AmigaAMPem. Equalizer 
AmigaAMPa jest identyczny z tym znanym 
z WinAMPa (PieCet) i rownież potrafi się 
ubierać w skórki (tak jak podstawowe 
GUI). Co najciekawsze: ewentualna korek- 
cja dźwięku za pomocą equalizera zajmuje 
mniej czasu procesora (68k) niż namiastka 
equalizera w SongPlayerze. 

Kolejną nowinką w tej wersji Amiga- 
AMPa (może nie tak rewolucyjną ale jakże 
przydatną) jest możliwość blokowania 
przesuwu okien (zarówno okna głównego 
jak i okna equalizera). 

Warto też wspomnieć, że ukazały się 
również nowe wersje Pluginów (szybsze i 
stabilniejsze). Niestety przy zmianach w 





palecie Workbencha prezentują się one 
bardzo nieciekawie. Zmusiło mnie to do 
stosowania osobnych ekranów (i promocji 
innej palety niz ta z WB). 

Muszę przyznać, że udało mi się (tylko 
jeden raz, ale jednak) zawiesić opisywany 
program. Ponoć jak to mówi Bill Gates 'be- 
ta wersje są po to żeby się wieszały” (też 
mi autorytet - przyp. Ed). A zwis zapewne 
był spowodowany tym. że nowego Amiga- 
AMPa testowałem razem z betawersją 
AHI-PPC. 

Kolejnym krokiem autora będzie za- 
pewne dodanie "ubranek" playliście oraz 
oknu ustawień no i oczywiście ABOUT. 
Przydała by się także możliwość wyboru 
trybu AHI spod programu i mniejsza zależ- 
ność dostępnych trybów Spectrum Anali- 
zera od wybranego 'silnika' Czekam z nie- 
cierpliwością (a Wy chyba też) na Amiga- 
AMP 3.0! 
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Kochani moi! Zapraszam Was 
dzisiaj do kolejnego już 
odcinka serii artykułów 

poświęconych Master 
Control Program. Mam 
dzisiaj bardzo dobry 
humorek, słucham Kazika i 
piszę dla Was, więc czytajcie, 
i żeby każdy z Was miał taki 
humorek jak ja. 


Piotr Kaźmierczak 


Ostatnio pomęczyliśmy się troszkę z 
funkcją pozwalającą na automatyczne wy- 
łączanie niepożądanych przez nas (ale 
zgodnych ze statusem programu) różnych 
ramek z pytaniami lub uwagami. Chcąc być 
konsekwentnym dzisiaj opiszę pozostałe 
funkcje z zakładki (to takie "niebieskie" 
określenie - zakładka) "Listy". Więc jak mó- 
wią Rosjanie: Let's go! 

Na pierwszy ogień poszła funkcja: 

- CrunchPatch [CrunchPatch] - dzięki tej 
funkcji możemy zdefiniować dowolne pro- 
gramy, które standardowo nie obsługują 
danych, które wcześniej zostały spakowa- 
ne. Tak więc jeżeli trzymacie dużą ilość 
modułów, obrazków lub innych danych w 
formie spakowanej, a Wasz ulubiony 





COMMODUTY 
INNE NIŻ WSZYSTKIE 


player lub viewer (to dla ingliszmenów) nie 
potrafi sobie poradzić z tak spakowanymi 
informacjami to wystarczy go uruchomić t 
potem poleceniem "Add" wybrać program 
z listy. Teraz po prawej stronie macie pięć 
pół, gdzie możecie wybrać, z których 
programów dekompresującym będzie 
korzystał Wasz program. Do wyboru 
mamy: PowerPacker - obecnie raczej już 
nikt z niego nie korzysta, z uwagi na 
niezbyt rozsądne alokowanie i zwalnianie 
pamięci powodujące "dziury w wolnym 
bloku pamięci. Następnie jest XPK - 
wspaniały zestaw kilkudziesięciu bibliotek, 
dzięki którym można kompresować i 
dekomprosować dowolne typy danych. 
Niedlugo na łamach Magazynu Amiga 
wypuszczę nowego tasiemca, traktującego 
właśnie o XPK. Kolejnym polem jest 
StoneCracker. Według mnie bardzo dobry 
kompresor, używany głównie przez ko- 
derów. Następnie jest Imploder - znany 
większości starych Amigowców z kom- 
presji programów wykonywalnych. Ostat- 
nie pole zajmuje CrunchMania. Bardzo wy- 
dajna kompresja w latach 1991-93. ale i 
teraz potrafi zadziwić. "Zaptaszkowanie" 
danego pola włącza opcję korzystania pod- 
czas odczytu danych przez Wasz program 
z dekompresji danych. Oprócz tego może- 
my posortować programy, które są na 
liście ale to raczej w celu zrobienia wizual- 
nego porządku. Dwie uwagi! Pierwsza to 
taka, żeby pole "CrunchPatch" było aktyw- 
ne musicie w zakładce "Ogólne" [Global] 
włączyć opcję "CrunchPatch", która wyróż- 
niona jest innym kolorem (podobnie jest z 
innymi opcjami w zakładce "Listy'). Druga 
uwaga, to wymóg posiadania odpowied- 


nich bibliotek w LIBS: czyli powerpac- 
ker.library, xpkmaster.library, stc.library, 
explode .library i crm.library. Jeżeli którejś z 
bibliotek nie będzie to nie będzie też działa 
funkcja, która tej biblioteki wymaga. 
[Włączonal 
Kolejna wspaniała (MCP składa się tylko ze 
wspaniałych) funkcja to: 
- Przypisy [ToolAlias] - korzystając z tej 
funkcji MCP możecie w końcu przestać 
wyrywać włosy z głowy, gdy klikając na 
jakiejś ikonie system pokazuje Wam 
śliczny requester informujący o braku 
programu, który jest wpisany w ścieżce 
dostępu w ikonie. Dzięki funkcji "Przypisy” 
możecie wpisać program, którego ścieżka 
dostępu jest wpisana w ikonie i przekiero- 
wać dane do innego programu, dowolnie 
wybranego (ważne żeby robił to samo co 
ten z ikony, bo bez sensu jest przekierowa- 
nie, np. Play16 do CyberShow). A jak to się 
robi? Klikając na gadżet "Nowy" [New] do- 
pisujecie program, który standardowo wpi- 
sany jest w ikonie, a następnie wybieracie 
z requestera dowolny program, który po- 
siadacie u siebie. To wszystko. Ktoś może 
powiedzieć, że przecież łatwiej zmienić 
program w ikonie. Jest to prawda, ale 
jeżeli takich ikon macie 100 albo ikona 
znajduje się na płycie kompaktowej? 
Wtedy właśnie MCP wyręczy Was z 
ręcznie pisanych skryptów. [Włączona] 
To wszystko co chciałbym Wam dzisiaj 
przekazać. W następnym odcinku dokoń- 
czymy opis funkcji z zakładki (fuj) "Listy". 
Dla lubiących nowości podaję adres z najnowszą wersją 
MCP 2 Alpha 28: i Ź 
Jak zawsze kolega Maxym przygotował polskie locale do nowej 


wersji. Dziękujemy Ci, Maxym! Tak więc do następnej razy, jak 
mówią na Kaszubach. 
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WorkShock III 


Przedstawiam Wam raport z 
czeskiego party. Na wstępie 
chcę zaznaczyć, że party się 
raczej nie udało, więc ten 
raport nie będzie zbyt 
optymistyczny. Niemniej 
warto chyba przeczytać o 
tym "jak to się robi za 
granicą". 


Bolesław Kristen 


Party odbyło się 24-25 kwietnia w 
Voticach, małej wiosce oddalonej 70 km 
od Pragi. Wszystko działo się w miejsco- 
wym kinie, a sala była mniejsza niż na przy- 
kład w Raciborzu. 

Już od początku zaczęły powstawać 
problemy. Najpierw nie było wiadomo czy 
party się odbędzie i kto je zorganizuje, po- 
tem nie była znana data imprezy Za Party 
wziął się Jiri Placek, a do pomocy miał 
jeszcze Boldę i mojego byłego redakcyjne- 
go kolegę z czeskiego dyskmagu TopSec- 
ret - gościa o nicku Lahve. Datę imprezy 
poznałem dopiero na dwa tygodnie wcześ- 
niej. Na' szczęście nie kolidowała z RR Me- 
eting (czego sie bałem, bo też chciałem 
tam być), ale party co tydzień - to trochę 
szaleństwo. W piątek wstałem o 2 w nocy 
i ojciec zawiózł mnie na dworzec kolejowy. 
Po drodze mieliśmy mały wypadek, "dzięki" 
dziurze w jezdni (a u nas się mówi, że to 
polskie szosy są najgorsze - przyp. red.) 
trochę zniszczyliśmy auto. Pojechałem do- 
piero następnym pociągiem przez co nie 
jechałem z kolegami, lecz sam. Siedem go- 
dzin takiej jazdy nie wpływa zbyt dobrze na 
samopoczucie, zwłaszcza gdy ktoś jest w 
złym humorze a baterie z walkmana odmó- 
wiły posłuszeństwa. Jakoś dotarłem do 
Pragi. Byłem tam pierwszy raz! Miałem 
dwie godziny czasu na następny pociąg, 
więc poszedłem trochę pozwiedzać. Wy- 
glądałem dość komicznie, kiedy z pleca- 
kiem i śpiworem w ręce wędrowałem 
przez uliczki Pragi. Praga jest cudowna, 
lecz pełna cudzoziemców. Słyszałem na- 
wet dosyć dużo języka polskiego. Jeśli lu- 
bicie zwiedzać, polecam Pragę! W pociągu 
do Votic już nie jechałem sam. Ze mną byli 
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Arny i jego brat Fog, UFO, TyNyT i legendy 
czeskiej sceny, członkowie grupy Vectors, 
czyli: Trixie, Snappy i Defor. Było miło 
poznać takie legendy, podobnie jak w 
Raciborzu poznać XTDa. Tak dojechaliśmy 
do Votic. W małych grupkach przeszliśmy 
jeszcze około 2 km szosą. Budynek dość 
mały, wisi flaga z napisem AMIGA, lecz G 
jest na odwrót, może to logo WorkShoc- 
ku?. Najpierw musieliśmy uiścić opłatę, 
która wynosiła (w przeliczeniu) 8 złotych, 
dostaliśmy pieczatkę na rękę (jak ja nie 
lubię tego zwyczaju rodem z dyskotek, 
grrrr) i... nic, żadnego identyfikatora! 

Na szczęscie miałem jeszcze swój z 
RR Meetingu, a inni niech się martwią. 
Kiedy wszedłem do środka, przywitał mnie 
okrzyk "AGAs przyjechał” i potem się na 
mnie zwaliła gromada ludzi. Lahve - super 
chłopak z włosami zielonymi i w garniturze 
był pierwszy. Próbował mnie zmusić do 
powrotu do TS, tak słowem, jak i piwem 
jednak bez skutku. Byli tam również Joe z 
AMaxu oraz wszyscy z Amiga Review (je- 
dyne czeskie czasopismo o Amidze) - czyli 
Tomasz Benda i Michal Suk. Długo rozma- 
wiałem z najlepszymi grafikami czeskiej 
sceny, czyli z Fractalem (3D grafik) i Artiem 
(2D grafik). Fractala poznałem, lecz Artie 
skrócił sobie włosy, więc go nie poznałem. 
Gdyby były te cholerne identifikatory, to 
wszystko by było w porządku. Duży minus 
dla organizatorów, ale to nie jedyny niestety. 

Innych ludzi rozpoznawałem według 
oglądanych wcześniej zdjęć, lub koszulek z 
nazwą grupy. czy nickiem, jak na przykład 
Scaterac. Ten ostatni jak zobaczył co się 
dzieje to wziął się do roboty i pomagał 
organizatorom, bo Placek tylko latał tam i z 
powrotem, coś mruczał do mikrofonu, itp. 
Boldy w ogóle nie widziałem, tylko słysza- 
łem, że upił się gdzieś i śpi. Ciągle nie po- 
dawano czasu compotów. Nie mogłem 
znaleźć Fido i grupy Abort. Dowiedziałem 
się, że poszli do knajpy, bo się wkurzyli na 
organizatora. 

Nareszcie ruszyło pierwsze compo. 
Podobno było to 4ch music. Nie można by- 
ło nic usłyszeć, bo aparatura była za słaba, 
a jednocześnie banda zbójców z grupy Ver- 
tical Syndicate sobie puszczała głośno mu- 
zyczkę mp3 i nie interesowało ich to, że 
inni chcą słuchać czegoś innego, a organi- 
zatorzy im nie zwracalt uwagi. Zgodnie z 
przewidywaniami wygrał super metalowy 
modek Hollowmana. Chcecie wiedzieć co 
otrzymał w nagrodę? A nie będziecie się 
śmiać? Była to czysta płytka CDR (do wy- 
palania) wartości 4 złotych (to mną trochę 


wstrząsnęło). Przecież na party byli ludzie z 
Atlantidy - wydawcy Amiga Review i był 
też lvo Janacek z Javosoftu (największej 
firmy sprzedającej osprzęt dla Amigi w 
Czechach) i oni nie mogli nic zafundować? 
A może organizatorzy nie umieli tego Z ni- 
mi załatwić? 

Potem było multichannel music. Pan 
organizator Placek wpadł na "pomysł" co 
zrobić, żeby było lepiej słychać. Postawił 
oba głośniki obok siebie a między nie dał 
mikrofon. Efekt był wręcz multimedialny, 
nawet saM de Bill by się zdziwił. 

W tym momencie nie wytrzymałem i 
opuściłem party place. Podobnie postąpiło 
wielu ludzi. W następnych komposach gło- 
sowało tylko parę ludzi. | kto miał więcej 
znajomych, ten wygrywał. Wróciłem po- 
patrzeć jeszcze na 2D gfx compo, lecz nic 
nie było widać, bo big screen'a nie było, a 
monitor na którym pokazywano prace był 
zasłonięty przez tych co dopchali się 
wcześniej. 

Przy demo compo Scaterac na szczę- 
ście wpadł na pomysł, aby połączyć 3 mo- 
nitory do Amigi i wystawić je na stół. Ja 
udałem się na korytarz gdzie było bardzo 
zimno, ale był mały bar i piwo, które ko- 
sztowało 1 zł 10 gr (a tydzień wcześniej 
Arny w Raciborzu za dwa małe piwa zapła- 
cił 8 zł, i jeszcze mu mps mówiił, że to nie 
jest za drogo. 

Najpierw siedziałem ze Schizzym, ale 
jak wyciągnąłem Magazyny Amiga, które 
miałem dać Fidowi, to się trochę ludzi zle- 
ciało. Nieźle się bawiłem, jak starali się 
zrozumieć co o nich napisałem w artykule 
z numeru 2/99 o kanale łłamigacs, a jesz- 
cze lepiej jak usiłowali to przeczytać. Wy- 
szedłem na chwilę na powietrze i tam 
zderzyłem się z jakimś długowłosym chło- 
pakiem w jeansach. Patrzę kto to, a to Fi- 
do! Miło osobiście poznać króla 3D! bar- 
dzo długo rozmawialiśmy i nieco się cieka- 
wych rzeczy dowiedziałem. Nie wszystko 
mogę zdradzić, ale o paru rzeczach prze- 
czytacie w dalszej części artykułu. 

Wróciliśmy na part place, ale tam sy- 
tuacja wcale się nie poprawiła. A zatem 
czeska elita udała się do restauracji. Zajęli- 
śmy prawie całą knajpę, co nie bardzo się 
podobało tubylcom. Złączyliśmy kilka sto- 
łów i tak przy jednym wielkim stole sie- 
dzieli. PiosOne, Trixie, Defor, Snappy. 
Łusk, Schizzy, Shaman, Fido, Chroust, 
Fractal, Artie, Tynyt, DNA (przyjechał ze 
Słowacji!) i ja - AGASs. Jeśli o kimś zapom- 
niałem, to przepraszam. Potem jeszcze 
dołączyli UFO i Kedar. No i tak przy piwie i 
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świetnej kolacji rozmawiało się o sytuacji 
Amigi i o czeskiej scenie. Po kilku godzi- 
nach wróciliśmy w świetnej formie z po- 
wrotem na party. 

Tam się już nic ciekawego nie działo. 
Obejrzałem sobie tylko bardzo dobre ani- 
macje w Scali prezentowane przez Scate- 
raca, potem Fido zademonstrował Enforce, 
następnie spotkalismy się całym czeskim 
ATO (4 członkowie) by przedyskutować co 
z OS 3.5, o którym dalej nie mamy żad- 
nych informacji. Później wymieniłem z Hol- 
lowmanem mp3 i zdobyłem jego fantas- 
tyczne modki. Późną nocą oglądaliśmy 
miasteczko South Park (jakoś nie zrozumia- 
łem na RR Meetingu filmu Rejs, choć wed- 
ług Atreya jest to kultowy, polski film, nie 
jestem 100% Polakiem) i dalej gadaliśmy. 
Nad ranem pierwsi ludzie zaczęli już odjeż- 
dżać. Fido się obudził, wyciągnął swój CD- 
ROM Toshiba 4x i krzyknął, że teraz będą 
zawody w rzucaniu czytnikiem. To jest chy- 
ba jakaś specyfika czeskich party, bo na 
EP'98 rzucało się twardzielem do celu, 
czyli do kosza, na WorkShocku II rzucało 
się twardzielem na odleglość i wbijało się 
go w ziemię (kto głebiej). Było też łamanie 
płyty głównej peceta a później CD-ROM. 
Zgraja ludzi poczłapała za Fidem i zawody 
odbyły się na ulicy, na oczach żegnających 
się babć idących do kościoła Pierwszy rzu- 
cał Fido, tylko drzwiczki czytnika się odła- 
mały - reszta wytrzymała. Potem rzucał 
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tel. (077) 457 09 47; 457 09 48; 451 31 51; fax (077) 451 31 50 
KOMPAKTY 7zł Zestawy CD INNE PROPOZYCJE 
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, Oh Yes ... More Worms Rabit „Time Table Of History Interface MIDI do Amigj 40 
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Artie i czytnik pękł na dwie części. Po 
kolejnym rzucie Noro jedna część poszybo- 
wała na drzewo do ogródka (facet będzie 
się dziwił co mu na drzewie urosło). To co 
zostało, Fido ułożył w kupkę i tak mocno 
nadepnął, że oś wyskoczyła i stukęła w 
głowę kolegi Speedy'ego. To co pozostało 
po tej operacji polaliśmy się najgorszym 
czeskim piwem Zubr, a następnie pomodli- 
liśmy się za duszę czytnika. Posprzątaliśmy 
i wrócilismy do budynku, tylko po to, aby 
się z niektórymi pożegnać. Wracając dys- 
kutowalismy o party. Pios i Arny stwierdzi- 
li że RRmeeting był 100 razy lepszy (bra- 
wo Fei i Coach) i że za rok też przyjadą, ale 
tym razem ze swoim piwem. 

A potem było kolejne party. Nie poje- 
chałem na nie, bo ile można imprezować w 
ciągu miesiąca, a poza tym miałem dużo 
roboty w szkole. Następne duże party ma 
być w sierpniu w okolicy Pragi. Więcej 
informacji można znaleźć pod adresem 
hittp://members.xoom.com/horizontal 
(informacje mają być aktualizowane). 

Na koniec parę obiecanych informacji 
o Fido. Wprawdzie nie mogę na razie za 
dużo zdradzić, ale pozwolono mit uchylić 
rąbka tajemnicy. 

Enforce ma zaimplentowany dźwięk 
3D (!!!), został bardzo przyspieszony, a 
Fidowi pomagają Artie i Fractal (grafika) i 
Chroust (muzyka). Fido powiedział, że do 
dnia wydania gry (prawdopodobnie gru- 


=== 7 Hurtownia komputerowa 
a R W aL Opole 45-776 ul.Wyszomirskiego 1 www.arwal.com.pl 


SCENA 


dzień, grę ma wydać niemiecka firma) nie 
pokaże żadnego screen'u ani nie wypuści 
żadnego dema. Na party coś nam jednak 
pokazał. Radzę przygotować sobie pieniąż- 
ki, bo warto. Fido chciałby, aby cena zmie- 
ściła się w 150 zł, ale to nie zależy tylko od 
niego. Może jednak mu sie uda? 

Myślę, że za ujawnienie tych informa- 
cji Fido się na mnie nie obrazi. Jak zauwa- 
żyliście na krążku MA Cover 11 jest pełna 
wersja gry Testament Il (dziękujemy jesz- 
cze raz za to Fido i AGAS - przyp. red). Do- 
brze było by jeśli chcecie podtrzymać Fido 
na duchu wysłać mu tę niewiełką opłatę 
shareware. 

Sam jestem ciekaw, ile ludzi zapłaci za 
tą grę, bo niestety jak mi Fido powiedział, 
w Czechach na razie nikt mu nic nie przy- 
słał. Zobaczymy, czy Polska będzie lepsza 
od Czech i czy Polacy zrehabilitują sie za 
to, że jako pierwsi spiracili Testament! 
Opłatę shareware należy przesyłać na 
adres: 

Filip Doksansky 
Svedska 33 
Praha 5 
150 00 
Czech Republic 
email: filip.doksans intentia.cz 

Odnośnie gry Testament II: na niektórych konfiguracjach 
nie zawsze powiedzie się instalacja Jeśli nie wychodzi to, 
spróbujcie użyć starego, commodorowskiego instalera. A jeśli 
gra się uruchomi, lecz nic nie będzie widać na ekranie. to 


wyłączcie w tooltype (w ikonie) tryb VGA Wystarczy zamiast 
VGA=YES napisać VGA=NO. 


- infoQarwal.com.pl 
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Praktyczne poszukiwania w sieci 


W poprzednim numerze MA 
mogliście poczytać o 
wyszukiwarkach sieciowych 
i ich zastosowaniu w 
amigowych poszukiwaniach. 
Tym razem przedstawię 
praktyczne porady, jak 
znaleźć coś konkretnego w 
sieci. 


Grzegorz Juraszek 


W swoich poszukiwaniach najczęściej 
posługuję się HotBotem (www.hotbot.com), 
a to z wielu przyczyn: jest on niezwykle 
szybki (pomijając oczekiwanie na połącze- 
nie z Telekompromitacji Polskiej S.A.), bar- 
dzo prosty w obsłudze i bardzo wiarygodny 
(wyszukiwane linki prawie zawsze są do- 
stępne). Od jakiegoś czasu dostępna jest 
wersja strony bez grafiki, dzięki czemu nie 


Mamy w sprzedaży 
b kę OBRAZKI OBRAZKI z 
lamy MA 06/99 

za jedyne 19 zł. 


czekamy minutami na wyświetlenie rek- 
lam. Wprawdzie po wysłaniu komendy po- 
szuktwanta wraz z linkami wyświetli się 
nam jeden banner, ale jest on niewielki i 
zbytnio nie spowalnia wczytywania. OÓw- 
szem, moża wyłączyć wyświetlanie grafiki 
w przeglądarce, ale niezbyt to lubię. 

Gdy już ukaże się nam strona HotBota, 
przystępujemy do szukania. W 95% przy- 
padków wystarczy konfiguracja domyślna - 
wpisujemy komendę i naciskamy [search] 
(lub dwa razy Enter z klawiatury, przy- 
najmniej w przypadku IBrowse). Po chwili 
otrzymamy pierwsze 10 stron z linkami, do 
następnych można przejść za pomocą 
gadżetu. Dobrze - spytacie - ale co wpisać 
do ramki komend? Składnia jest bardzo 
prosta - właściwie wystarczą dwa znaki 
specjalne: 8 oraz cudzysiów. Tym pier- 
wszym oddzielamy kolejne słowa, które 
muszą znaleźć się w szukanej stronie (bez 
spacji!), w cudzysłowiu zawieramy sek- 
wencje słów rozdzielone spacjami. Przy- 
kładowo, jeśli wpiszemy: 


amigaś:'news articles"Slatest 


HotBot będzie szukać trzech elemen- 
tów: 'amiga', 'news articles" oraz 'latest' 
wyświetli nam linki do wszystkich stron, na 
których te elementy znalazły się jednocześ- 


Trzy kompaktowe 
rewelacje... 


(cena 36 zł) 


dostępne tylko u nas! 


u Klasyka gier * 
3 olekcja na którą od dawna czekałeś ! Gry których bez skutku szukałeś... Zebraliśmy 


nie. Jak zapewne zauważyliście, posłu- 
żyłem się anglojęzycznym przykładem, a to 
z tej prostej przczyny, że większość stron 
w sieci jest właśnie w tym języku. Obecnie 
mało kto na Zachodzie przejmuje się juz 
tłumaczeniem "ja nie znam angielskiego”, 
ponieważ porozumiewać się ponad 
granicami jakoś trzeba, a świat robi się 
coraz mniejszy właśnie dzięki internetowi. 
Jeśli mimo wszystko nie znamy języka, to 
przyda się podręczny słowniczek, który po- 
może w większości przypadków. Trudno 
mi wyobrazić sobie amigowca (także tego 
znającego język). który takowego nie posia- 
da - wszyscy wiemy, że polskie wersje pro- 
gramów w przypadku Amigi to nie reguła. 
Zawsze należy podawać przynajmniej kilka 
słów, aby sprecyzować nasze poszuki- 
wania (3-4 zazwyczaj wystarczą przy traf- 
nym doborze). Wpisujemy według schema- 
tu: słowo ogólne (np. Amiga), słowo pre- 
cyzujące poszukiwania (np. "news articles") 
oraz słowo dodatkowe, na przykład okreś- 
lający nasze poszukiwania przymiotnik (np. 
latest). Kolejność jest czasami także waż- 
na: od ogólnych, dających najwięcej odpo- 
wiedzi słów, do szczegółowych. 

O kolejnych możliwościach HotBota, 
w tym zaawansowanym szukaniu Super- 
Search, napiszę za miesiąc. 





MULTIMEDIA 


dla Ciebie to czym zachwycali się wszyscy Amiganci i i w co jeszcze z radością sobie 
pograsz. Kilkadziesiąt wspaniałych gier. Krążek działa na każdej Amidze. Po spis MÓóŃ 


_ prosimy dzwonić, ałbo zajrzeć w Internecie: http://www.pinkdot.z. pl 


” Programy uzytkowe (cena 41 zł) 


Szukasz zbioru najpotrzebniejszych narzędzi na jednym CD? W wyszukiwarce 
"ZnajdźTO!" po polsku wpisujesz nazwę szukanego programu lub j jego pierwsze litery, a ona s 
0 4 go na kompakcie. Jeśli cenisz profesjonalizm najwyższej miary, to płyta dla Giebię. 
odna z każdą Amigą z systemem 2.0 lub wyższym i 


Świat modułów (cena 17 zł) 


Czy tak tania płyta może być przebojowa ? Tak, bo jest tam kilka tysięcy fliulówy; 5 
© które SĄ NOWE, oraz jeden katalog w którym znajdziecie takie, których słuchaliście na 
„ swojej pierwszej Amidze. Płyta zgodna absolutnie z każdą Amigą. ; 


_ Zadźwoń i zamów 0-602-838-864 albo napisz 


"Pink Dot Multimedia", skr.poczt. 250, 15-001 Białystok 1 
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A1200 Ks.3.1 MAGIC 849,- 
Fabrycznie nowa Amiga 1200 z Kickstartem 3 I oraz pakietem Magic. 1 
rok gwarancji. 

A1200HD 810MB 1150,- 
Fabrycznie nowa Amiga 1200 z Kickstartem 3.1, HDD 2,5” 810MB oraz 
pakietem programów Magic. I rok gwarancji. 

A1200HD 1,35GB 1250,- 
Fabrycznie nowa Amiga 1200 z Kickstartem 3.1. HDD 2.5" 1.35GB 
oraz pakietsm programow Magic. I rok gwarancji. 
A1200HD+C€D 1249, - 
Fabrycznie nowa Amiga 1200 z Kickstartem 3.1. HDD 2.5” 810MB. 
CD-Rom'em Mitsumi *6 oraz pakietem programow Magic. 1 rok 


gwarancji.A1200z 
kę (BiCWTZIWE 





A1200T MAGIC 1235,- 

h 1200 w obudowie tower. z zasilaczem. z kickstariem 3.1 oraz pakietem 
lagi. 

A1200T HD 1500,- 


A1200 w obudowie tower. z zasilaczem, HDD 2,5" 810MB, z 
kickstartem 3.1 oraz pakietem Magic. 

A1200T CD 1350, - 
A120U w obudowie tower, z zasilaczem. czytnikiem CD-Rom *6, z 
kickstartem 3. I oraz pakietem Magic. 

A1200TI HD+C€CD 1630,- 
A1200 w obudowie tower, z zasilaczem, HDD 2,5" 810MB, czytnikiem 
CD-Rom *6. zkickstartem 3 I oraz pakietem Magic. 


AMIGA 4000 


Podana cena dla wersji z procesorem 68040. Rok gwarancji. 


REG: 


MYSZ LOGO "AMIGA” 30,- 
Oryginalna myszka produkcji Amiga Technologies. Rozdzielczość 
320dpi. Ergonomiczny kształt. przyciski na mikrostvkach, logo 
"AMIGA", Paz iecenzja w magazynie Amiga. KOLOR beżowy. 


MYSZ DO AMIGI 24,- 


Standardowa myszka do Amigi. Kolor beżowy. Bez logo i mikrostyków 


5900,- 








BVISION (8MB) DLA A1200 
CYBERVISION PPC DLA A4000 


895,- 
1099,- 


Karta graficzna dla Amiga 4000 wyposażonych w Cyberstorm PPC 
Zawiera SMB Ram. 





Zawierają 2 procesory. 2 podstawki pod SIMM. Zlącze dla karty 
graficznej Bvision PPC. Prosty montaz. 


603e 160MHz/40/25 1290,- 
603e 200MHz/40/25 1690,- 
603e 240MHz/40/25 2090,- 
603e+SCSI 160MHz/40/25 1690,- 
603e+SCSI 200MHz/40/25 1990,- 
603e+SCSI 240MHz/40/25 2390,- 
603e+SCSI 160MHz/60/50 3290,- 
603e+SCSI 200MHz/60/50 3490, - 
603e+SCSI 240MHz/60/50 3790,- 


Przy zwrocie Bhzzarda 1230-1V - obiżamy cenęo0450zl. 


604e+SCSI 200MHz/60/50 4190, - 
604e+SCSI 233MHz/60/50 4490,- 



















rę 









PRZEWÓD DO 2,5" 22,- 
Do podłączeniado A600'1200 wew. dysku twardego 2.5”. 
PRZEWÓD DO 2*3,5" 45,- 


Do podłączenia do A600/1200 wew. dysku twardego 3.5" oraznp.(D- 
Rom'u. 


PRZEWÓD DO 1*2,5" 1*3,5" 45, - 
no podłączenia do A60U/1200 wew. dysku twardego 2,5" oraz np.CD- 


Posiadamy wybór ok. 30 różnych 
adapterów, taśm I przejściówek dla SCSI. 





Terminator Uwide aktiv 68polŹ 78, 
BAG: NESEM 
STACJA DYSKÓW 3,5" 115,- 
Weuwnetrzna stacja REOkbdla A600/1200 

ZASILACZ DLA A5/6/1200 69,- 


KICKSTART 3.1 DLA A1200 125,- 


KLAWIATURA DLA A1200 85,- 
KLAWIATURA DO PC (qwertz) 15,- 
MODUŁY RAM 16-64MB tel. 
PROGRAM DIGITON 15,- 
INTERFACE MIDI 65,- 


PAKIET PROGRAMÓW MAGIC 49, 
JOYPAD DO Cd32 (oryginalny) _ 25,- 


NAPĘD CD DO Cd32 50.- 
OPTIVIEW 15LT92 tel. 
cyfrowy monitor kolorowy 15" 

SCANDOUBLER 280,- 


Niezbędny modul dla A 1200 jeśli zamierzasz podłączyć monitor SVGA 
luzyskac tryby lo-res. 











REQUEST 56K zewn. 366,- 
ZOLTRIX 56K Rockwell zewn. 366,- 
| D (usazI 
GENLOCK AX-26 889,- 
VIDEOGEN 1399, - 
MIXER WIZYJNY ARiZONA 1799,- 
DIGITALIZER Fg24 319,- 
CASABLANCA od 13300,- 


Rewelacyjne urządzenie do montażu nieliniowego video 





TALES 3,5”2DD (10szt.) 10,- 
MF 5,25"2HD (100szt.) 10,- 
NETU CYY:V1<TEOZENENEI 
AMIGA OD ADO Z 50,- 


Kompletne opracowanie wiedzy o Amidze. Format B5, 600 stron. 
Zawiera rozdziały: Workbench: Pierwsze kroki; Standardy systemu 
Amigi; Multitasking: Nic tylko Workbench: Magic User Interface: 
Teksty; Przeglądarki, Amiga DOS; Ikonki: Czcionki: Commodity: 
Datatypy;  Chpboard; Monitory. Drukarki;  Locale: "Blat" 
Workbencha: Dysk systemowy; Bezpieczenstwo danych; Hiperteksi: 
PCMCIA; Zegarsystemowy: Amiga w sieci. PowerPC: Inne systemy 
operacyjne; Pamięc wirtualna: Arexx: WNĘTRZE AMIGI: Gniazda: 
Konfiguracja komputera; Twardy dysk; Słowniczek terminów. 


RE... Fae 











MACD11 28,- 


Directory Opus wersja 5.5 PL (pełna wersja) - zamieszczony na naszej 
płycie na podstawie umowy licencyjnej zawartej pomiędzy firmą Eureka i 
GPSoftware, Australia. Jeszcze nikt nie oferowal tak wartościowego 
oprogramowania dla Amigi za tak niewiele. Za nieduże pieniądze 
otrzymujesz zaawansowany, © olbrzymich możliwościach, program 
zarządzający plikami. Pamiętaj. To nie jest pirackakopia! 

Dzieje Polski 966-1058 - częsc druga Multimedialny podręcznik historii 
dla Amigowców. Patrz opis przy MACD10. Wymagania: minimum 
A1200 z 6MB Ram. Na MACDII zamieściliśmy jeszcze dokladniejszą 
instrukcję uruchomienia 

Ponadto: Warp3D 2.0 (wykorzystuje procesor Permedia 2), Camedia. 
update do CyberGraphX v4, FlashROM update dla Blizzard'a oraz 
CyberStorm'a PPC, klub MACD. AmigaAMP + plugin*y. pierwsze 
obrazki pokazujące AmigaOS 3.5. DemoGuide, ciekawe animacje, ok. 
40MB oprogramowania do Internetu, probka tekstur np. do programu 
SCALA (więcej 1700+ Texures], animacja reklamująca "StarWars", 
jeden utwór muzyczny *Koala" nagrany jako track audio. Pamiętaj o 
możliwości szybkiego przeszukiwania zawartości MACD dzięki 
nowoczesnej wyszukiwarce MACD-Finder zawartej na płycie. 


MACD10 28,- 


Dzieje Polski 966-1058. Multimedialny podręcznik historii dla 
Amigowców. W ciekawy sposob przedstawia wladców panujących w 
Polsce w latach 966-1058. Wszystko obejrzysz na filmie, opowiedzą Cio 
tym lektorzy, przeczytasz ilustrowany komentarz historyczny i teksty 
zrodlowe (np. Kronikę Galla Anonima]. Obie części (na MACDIO i 
MACDII) zawierają ok.30 minut animacji. 2 godziny słuchowiska, 
rysunki. 2 podręczniki (dla młodszych i starszych), muzyką zepoki. 
Ponadto 15 oryginalnych gier. shareware: SongPlayer 1.45, Warp3D 
1.1, StormMesa, CMQ030060, XFD Master. nowe biblioteki XVS, 
Myzar, FastlPrefs 40.36, IsisPPC 2.12. FlashROM update dla 
Blizzard'a PPC. AmigaWriter 1.2 demo, kolekcje I wiele innych... 


MACD9 28,- 


55 gier licencjonowanych: zręcznościowe, przygodowe, logiczne. 
karciane, hazardowe. Wszystkie uruchamiają się bezpośrednio z CD. 
Napłycie także licencjonowany program edukacyjny Francuskie SInwka. 
Ponadio ciekawy soft shareware: 1000 gier shareware. Fanziny - polskie 
magazyny dyskowe Antydresiarz i Strataczasu; kolekcje - wsrod nich 
polskie czcionki wektorowe. areny do gry Burnout. Landscapy do Visty i 
Scenery Animatora (dem): polminet - w tym katalogu m in.: 

- program Rachunki Vat demo; ciekawe shareware, film z Amiga 
Show'98. 


MACD8 28,- 


oprogramowanie shareware, emulatory, strony WWW. polski stuff z 


Aminetu. Kolekcje, itp. 
tylko19,- 







MACD7 


Teenagent - fantastyczna polska gra przygodowa z humorystyczną 
ścieżką dzwiękową: Turbo Calc 3.5PL - pełna wersja arkusza 
kalkulacyjnego po polsku; Niemieckie Słówka v1.0. Program 
edukacyjny; kolejne numery Magazynu Amiga 7/96 -12/96; 


MACD6 tylk 


Turbo Print 5 light. Bolo Mrówkojad (gra zręcznosciowaj, Hydacom (gra 
logiczna), oprogramowanie shareware. strony WWW, kolekcje 


MACD5 tylk 


Teksty z kilkunastu numerów Amigowca. Dowiesz się Z nic] 
wydarzeniach historycznych z dziejow Amigi w Polsce: dalsza część 
tekstow i grafiki z Magazynu Amiga (kolejne pół roku): polskie 
oprogramowanie z Aminetlu (ok 80MB); bardzo dużo modulów 
muzycznych: programy, rysunki, animacje: nakladki na Workbench; gry; 
w komplecie Ji naklejki AMIGA. 


MACD4 25,- 


ZDRAJCA - polska gra przygodowa, programy shareware opisywane w 
Magazynach Amiga: 34 emulatory komputerów: Podpowiedzi do gier. 
(5MBI. Prograrmy muzyczne (shareware) (51MB): Shareware: sofi z 
Intel Outside 


MACD3 25,- 


Personal Paint 6.4PL -doskonały program graficzny w pełnej wersji z 
menu w języku polskim: Zenek Saper - gra logiczna dla 1 lub 2 osób. 
Dziala także na AS00.A600; Artykuły z Magazynow Amiga z roku 1995.; 
dyski shareware MA od 72; grafiki. moduły muzyczne; polskie 
programy, wybórdem (głownie polskich). kolekcja ikoni inne... 


1700+ Textures 49,- 
Skladanka texture'ow (podkladów) i brush'ów do wspołpracy Amigi z 
Video. Około 1000 nowych podkladow ("Ar"] i ponad 700 
przeniesionych z innych formatow ("Photos"). 


1308 FONTS 29,- 


Zestaw polskich czcionek birmapowych na Amigę. Głównie czarno- 
białe, idealne do zastosowan w pragramach takich jak Scala, Deluxe 
Paint 


SCENE XPLORER 19,- 
AMINET 30 49,- 









AMIGA CD32+5CD 
MONITOR AMIGA M1438S 


299,- 
799,- 








8 Ly Test 
o Amiga Format 7/99 


e UNIKALNA STRATEGIA e 30 DUŻYCH I WYMAGAJĄCYCH MISJI e 
© PONAD 3 000 000 RÓŻNYCH ROBOTÓW © TRYB MULTIPLAYER e 
e OPCJA AUTOTAKTYKI e POLSKA WERSJA JĘZYKOWA © 









a. 


Tri 





ZAS 22 
LEE 


Zamawiam za zaliczeniem pocztowym: 


a 
5a EN" ER3M 

© 5 w cenie promocyjnej 79,00 zł/szt. netto (96,38 zł z VAT) 

Ek | ARIECLAC 

o zł WEWN STLORKEK WEZ AO CYT ETYCE PAY g) ULICA 
ka szt. NAPALM CD 

cE w cenie promocyjnej 169,00 zł/szt. netto (206,18 zł z VAT) O LZAE 
i 

g” wać | | MIEJSCOWOŚĆ 


Kupon należy wysłać na adres: ELBOX, skr. poczt. 99, 30-104 Kraków 45 


) 


